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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. -  ®
Przyjmuje się w W arszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie P“ yj“  J « 
głównym kantorze. Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w m  y Jl
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8 ;-p ó łro czn ie  rsr. 4 ; -  k ^ r ta lm e  rs.
2; m iesięcznie kop  67.- Óez odnoszenia " ^ S t o w y t h :  rocznie’rs.
•zenie do dom u, d op łaca  się m iesięczni# kop. 5 ,—w U rzędacti r  • ; :0
10;— półroczn ie  rs r  5; -k w a rta ln ie  rs r . 2 kop . 50 i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
prenum era ta ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po te jże cenie n a  te  same 

term ina , a  n a  inue po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  o d  w iersza d ruku: za  1 -krotne obwieszczeni® 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop . 12.— A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego ro/.porządze- 

T )  , . 1-  O  n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho-
l i U X  U .  Wywane będą 3 m iesiące; p rzyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . — L is ty

przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane  do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e­
d akcja  Otwartą je s t  d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św ią tecznych , 

od g«dziny 12 do 1 po  południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY

noszenia w dym isji m unduru  przyw iązanego do os­
tatniej jeg o  posady. (Goniec Urzed.)

Najwyższy rozkaz. N ajjaśn iejszy  P an  w d . 2 7 cze r­
wca N ajwyżej rozkazać raczy ł wyłączyć z pod zarządu  g łó ­
wnego naczeln ika  k ra ju  północno-zachodniego g u b e rn ję  m o- 
hylew ską, poddaw szy j ą  pod  bezpośredni zarząd  m in is te r­
stwa spraw  w ew nętrznych z tym  w arunkiem , ażeby w szyst­
k ie  praw a i obow iązki jea e ra ł-g u b e rn a to ra  w ileńskiego p o d  
w zględem  osobnych rozporządzeń i środków  w ydanych dla 
gubern ij k ra ju  północno-zachodniego włożono były co do 
g u b ern ji m ohylewskiej na  m in istra  spraw  w ew nętrznych. 
P rzy tem  N ajwyżej rozkazano, ażeby na przyszłość d la gu ­
b e rn ji m ohylewskiej w liczbie innych rozporządzeń p o zo sta ­
wiony był w pełnej swej m ocy Najw yższy rozkaz z d . 5 
m arca 18 64 o służbowych prerogatyw ach urzędników  po ­
chodzenia ruskiego. D la bezw arunkow ego zaś w ykonania 
Najwyżej zatw ierdzonego w d. 2 2 m aja 1 8 6 4  po stan o ­
wienia kom ite tu  zachodniego, ażeby, oprócz natychm ia­
stowego obsadzenia w szystkich wyższych urzędów  i wszy­
stk ich  posad będących w styczności z ludem  p rzez urzędn i­
ków rusk ich , stopniow o obsadzane by ły  p rzez rosjan  i inne 
posady, N ajjaśn iejszy  P a n  dozwolić raczył m inistrow i spraw  
w ew nętrznych znieść się  ze w szystkiem i w ładzami, pod 
k tó rych  zarządem  zostają  jak ieko lw iek  rządowe władze 
g ubern ji, ażeby znowu nieprzyjm ow ały osób pochodzenia 
po lskiego do żadnego urzędu w gubern ji m ohylewskiej. 

( Wile u. Wiest.)

W arszawa, 
dnia 26 Lipca Sierpnia).

N o m i n a c j a  i  uwolnienie. P rezesow i sądu krym inal­
nego lubelskiego, radcy stanu Jozefow i łow ickiem u, 
Naj miłości wiej rozkazano być członkiem  w arszaw­
skich departam entów  senatu rządzącego , z płacą, 
przywiązaną, do tej posady i z posunięciem go, na 
zasadzie a rty k u łu  l()2-go ustaw y o służbie cywilnej 
w K rólestw ie Polskiem , na rzeczyw istego radcę 
stanu. — C złonek w arszaw skich departam entów  se­
natu  rządzącego, rzeczyw isty radca stanu Jaroszew­
ski, Naj m iłości wiej uw olniony został, na w łasne je -  
o-o żądanie, z pow odu nadw ątlonego zdrow ia i na 
sku tek  w ysługi la t przepisanych d la  o trzym ania 
całkowitej em erytury , całkiem  od służby, z praw cm

Komisja Likwidacyjna to Królestwie Polskiem , podaj e
do pow szechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
przypadające  na  m ocy rozporządzenia K om isji z  d. 2 4 L ipca 
(5 S ierpn ia) r . b ., w ilości rs r . 1 0 ,4 1 5  kop. 6 0 , W ło d z i­
mierzowi Trepce, właścicielowi m iasta Iwanowice, położo­
nego w G ubern ji K aliszsk ie j, Pow iecie K aliszskim , wysłane 
zostało do K asy G ubern jalnej K aliszskiej, celem  w ypłaty 
kom u należy; — w ilości rs . 1 ,4 3 4  kop . 4 0 , sukcesorom  Z o- 
f ji  Wierzbickiej, właścicielom  m . L asocin , położonego w 
G ub ern ji R adom skiej, Pow iecie O patow skim , wysłane zo­
sta ło  do K asy G ubern jalnej R adom skiej, celem  w ypłaty ko­
mu należy;— w ilości rs r . 4 ,9  7 4 kop. 2 7, Najjaśniejszemu 
Panu, W łaścicielow i wsi Po lesie  i U derz, należących do 
K sięstw a Łowickiego, położonych w G u b ern ji W arszaw skiej, 
Pow iecie Sochaczew skim , Gminie. Iłów , w ysłane zostało do 
K asy G ubern jalnej W arszaw skiej, celem  w ypłaty kom u n a -  j 
leży .  w ilości rs r . 3 6 kop . 6 7, K asie m iasta  Zaw ichosta,

z części tegoż m iasta, położonego w G ubernji R adom skiej, 
Pow iecie Sandom ierskim , w ysłane zostanie do depozytu 
B anku  P o lsk ie g o ;—  w ilości rs r . 2 0 ,4 8 9  k. 4 0 , K lsin en ty - 
n ie  Grloc, właścicielce m. K onstantynow a, położonego w Gu­
b e rn ji  P e trokow sk ie j, Pow iecie Ł odzinsk im , w y słan e  zo­
sta ło  do K asy G ubern jalnej W arszaw skiej, celem  w ypłaty  
kom u na leży ;— w ilości r s r . 17 kop. 1 6 %, Skobelewowi, 
właścicielowi wsi S łobódka, położonej w G ubern ji Suw ałk- 
sk ie j, Pow iecie Sejnsk im , Gm inie Z aboryszki, asygnow ane 
będzie z K asy  G ubern jalnej Suw ałkskiej, celem  w ypłaty  k o ­
m u na leży ;— w ilości rs . 57 7 kop. 73 , K asie m ia s ta  G ró j­
ca, z części tegoż m iasta , położonego w G u b e rn ji W arszaw ­
sk ie j, Pow iecie G ró jeck im , w ysłane zostało do depozy tu  
B anku  Polskiego; — w ilości rs r . 18 k. 6 2 , Józefow i i J u ~  
Iji Pajewskim, właścicielom  m iasta  N u r  (W o d z iń szcz jzn a ), 
położonego w G ub ern ji Łom żyńskiej , Pow iecie O strow ­
skim , asygnow ane będzie  z K asy O kręgow ej O s tro łę ck ie j, 
celem  w ypłaty kom u należy; ■— w ilości r s r .  7,7 9 8 k o p . 8 4 ,  
Sokołowskiej, właścicielce m iasta  Czyżewa, położonego w  
G u b ern ji Ł om żyńskiej, Pow iecie O strow skim , w ysłane zo­
sta ło  do K asy G ubern jalnej P łock ie j, celem  w ypłaty  kom u 
należy; — w ilości rs r . 4 ,8  9 9 kop. 4 7 , A nton iem u  i W a ­
w rzynie Kruszewskim, właścicielom  m iasta R ad y m in , po ­
łożonego w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie R ad y m iń sk im , 
w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej W arszaw sk ie j, celem  
w ypłaty  kom u należy.

Pocztamt Warszawski.— P o  zniesieniu się z p. N a­
czelnikiem  W arszaw skiego  O kręgu  Żandarm ów  i z 
p. W arszaw skim  O ber-Policm ajstrcm , uznanem  zo- 
stało za możebne, zastosować zezwolenie J W . N a­
m iestnika Jeg o  Cesarskiej M ości w  K rólestw ie P o l— 
skiern, o zniesieniu istniejącego dotąd m eldunku i 
wizowania przez policję paszportów  pasażerskich n a  
stacjach d ró g  żelaznych, i do osób przyjeżdżających 
do W arszaw y i ztąd wyjeżdżających końmi poczto- 
werni w powozach pocztowych. P odając o tern do 
wiadomości publicznej Pocztam t nadm ienia, że na  
mocy powyższego zezwolenia, pasażerowie p rzy  za­
mawianiu koni pocztowych lub miejsca w powozie 
pocztowym, zwolnieni są nadal od obow iązku pro­
dukow ania paszportów .

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zam ieszczono : N aczeln ik  ż a n d a rm e -  
r j i  pow iatu  skiern iew ickiego i g rod isk iego , doniósł naczel­
nikow i w arszaw skiego okręgu  żandarm ów , że w łościanie pow .

KK JLETO N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A J E M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M P D  0  CE.

IX .
(P a trz  N r. od 259  z r .  z. do 16 2 ).

  P rzynajm niej, rzek i do siebie, niech ostatnie
i najdroższe życzenie m ojego ojca spełni się w edług 
jego woli.

I  nie tracąc  chwili, napisał do ex-płócienm ka list 
w którym  w yraził chęć ujrzenia go w  C ham pdoce i 
Z razem  oświadczył, iż nieszczęście jak ie  spotkało 
ojea nie powinno zmieniać w niczem pow ziętych 
przez niego planów.

rym  listem N orbert rozstrzygnął o swojem prze­
znaczeniu!

X .
Podobna do podpalacza, k tó ry  podłożywszy og ień , 

oddała się i czeka na pewny w ybuch pożaru, pan n a  
de Sauvebo u rg  pow róciła do zam ku rodziców .

J a k  to słusznie przew idziała, m ówiąc do D aum a- 
na, godziny w lekły się je j powoli... w niew ym ow nym  
niepokoju i straszliwej trw odzę.

P rz y  całej energji charak teru  i wydoskonalonej 
sztuce m askow ania się, D jana  nie m ogła ukryć w ra­
żeń m iotających nią W tej chwili.

Podczas kolacji, k tó rą  w  Sauvebourg  podawano o 
dziewiątej wieczorem, nie m ogła wziąść do ust ani 
odrobiny pokarm u. , . ...

M ów iła sobie albowiem, że w tej samej chwili 
w ieczerzano zapewne i w Cham pdoce a w yobraźnia 
rozpłom ieniona, przedstaw iała je j obraz księcia w y­
pijającego truciznę. . .

Szczęściem, ani ojciec ani m atka, nie zw racali na 
D jane uw agi — dniem przedtem  otrzym aw szy list 
z P aryża , z  doniesieniem że syn ich jedyny, dla 
k tó rego  właśnie poświęcili przyszłość D jany— za­
pad ł w niebezpieczną słabość, oboje m argrabstw o 
zrstaw ali pod wpływ em  najsm utniejszych myśli i 
roztrząsali właśnie zam iar udania  się natychm iast
do P aryża. . , .

Bynajm niej przeto nie zw rócili uw agi na córkę, 
k tó ra  oświadczyła zaraz po skończeniu wieczerzy, 
że z pow odu nadzw yczajnego bólu głow y, m usi od­
dalić się do swego pokoju.

Jakoż, zam knąwszy się w nim  samotnie, panna de 
Sauvebourg m ogła dopiero odetchnąć swobodniej 
nieco: tu  bowiem nie potrzebow ała już uk ładać fi- 
zjognomji i czuwać ciągle nad sobą. W olno jej 
było poddać się okropnem u niepokojow i, k tó ry  mio­
ta ł je j sercem . N aw et nie przyszło je j na m yśl po­
łożyć sie do snu —  w iedziała że ten  sen zabiła ja k  
M akbet na wieki! owinąwszy się w ięc w m uślinow y

podw łośnik, siadła w otw artym  oknie i... czuw ała 
z w idm am i otaczajacem i jej wyobraźnię!

Cóż byłaby dała w tej chwili za czarodziejską 
w ładzę w idzenia rzeczy pełniących się w oddali! _ 

Pochylona w oknie, z szyją w yciągniętą i okiem  
wlepionem  w stronę zam ku Cham pdoce, łow iła u— 
chem każdy dźwięk, każdy powiew w iatru , jak b y  
spodziew ała się że je j przyniesie jakąś wieść stano­
wczą. . . ,

Spodziew ała się wreszcie, i pew ną była  naw et, ze 
N orbert znajdzie jak iś  sposób zaw iadom ienia je j 
czy z a m ia r  jeg o  powiódł się lub  spełzł na niczem.

N adszedł wreszcie poranek  —  blady i chłodny 
przejęta dreszczem D jana, zam knęła okno i położy­
ła  się w  łóżko zziębnięta, nieśm iejac przyzyw ać snu. 
dobroczynnego, dla dusz niewinnych....

  N orbert, m ów iła pocieszając się, je s t nadto o -
strożny, aby m ógł oddalić się po takim  wypadku;, 
niepodobna m u będzie przesłać mi wiadomości 
wcześniej ja k  o południu.

L ecz wszelkie rozum ow ania nie zdołały  jej USP(?" 
koić—pierw sza z całego dom u pow stała i wysze 
szy do ogrodu stała w miejscu z k tórego widać y 
ło  wieże zam ku Cham pdoce — spodziewając się c 
chwila jak iejś ztam tąd wieści. _ _ w ,.aCać

Lecz nie doczekała się żadnej i musiała 
do domu, gdzie odgłos dzwonu wzywał ją  oieżgze 
dania, podczas k tórego znosiła męczu
niż wczoraj jeszcze! . . nołudniu ,

N akoniec, około godziny trzeciej po p o lu u i ,



grodiskiego, przy częstych wtym pow. f ’ypakaek karbun- 
ku!u u bydła rogatego, pomimo ogłftszuuyołi niejednokrotnie 
przez miejscowe władze policyjne ostrzeżeń, nie przestają 
używać na pokarm mięsa z bydła, na rzeczoną chorobę pa- 
dłego i w skutku tego sami chorobie ulegają. JW . hrabia 
Namiestnik Królestwa, mając sobie okoliczność tę przedsta­
wioną i z uwagi, że wypadki choroby mieszkańców, od u- 
żywania na pokarm mięsa z chorego bydła, tak padlego jak 
i zabitego, miały miejsce i w innych powiatach Królestwa 
Polskiego, rozkazać raczył: ogłosić przez dzienniki guber- 
njalne, surowe w tym przedmiocie ostrzeżenie mieszkańców.— 
Doszło do mojej wiadomości, że pomimo wydanego w roku 
186 6 rozporządzenia, niektórzy kominiarze przy straży o- 
gniowej zostający, poważają się domagać od mieszkańców i 
właścicieli domów, wynagrodzenia za wycieranie kominów, 
a w razie odmowy, zrządzają uszkodzenia w kominach, a na­
wet czynią odgróżki mieszkańcom. Dla zapobieżenia temu 
nadużyciu, warszawski Ober-Policmajster wzywa wszystkich 
mieszkańców miasta Warszawy, ażeby odtąd mikt ż-adnego 
wynagrodzenia kominiarzom nic dawał, domagających się 
takowego wskazywali policji wykonawczej, na którą włożo­
ny jest przezemnie obowiązek natychmiast aresztować win­
nego i przy odezwie komisarza cyrkułowego z wyszczegól­
nieniem winy, odesłać za pośrednictwem właściwego brand- 
majstra, do naczelnika straży ogniowej, dla należytego roz­
porządzenia.

Zarząd Instytutu Muzycznego ( Konserwatorjurn )  
W arszawskiego, zawiadamia osoby interesowane, że zapis 

uczni i uczennic do Instytutu na rok szkolny 18 69/70 roz­
pocznie się dnia 20 Sierpnia (1 Września), a kurs nauk 
z d. 3 (15) Września r. b. Pod jakiemi warunkami mło­
dzież obojej płci może być do Konserwatorjum przyjmowa­
ną, objaśnia to bliżej Ustawa dla Zakładu tego przepisana,
0 szczegółach której można powziąść bliższą wiadomość 
w Kancelarji Instytutu codziennie od godziny 9-ej do 11-ej 
z rana, i po południu od 5-ej do 7-ej, wyjąwszy niedziele i 
święta. Zarząd Instytutu wskazuje tylko w tej mierze głów­
niejsze zasady, a mianowicie: 1) Że kandydat lub kandy­
datka ma mieć najmniej 12, a najwięcej 20 rok życia; wiek 
wcześniejszy i późniejszy w razie zdolności nadzwyczajnych
1 dostatecznego usposobienia, nie może być przeszkodą do 
przyjęcia ucznia. 2) Że opłata za naukę wynosi na pół 
roku rsr. 2 5. 3) Że kandydaci winni złożyć: metrykę uro­
dzenia, świadectwo szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że 
stan ich zdrowia pozwala na naukę śpiewu, świadectwo 
szkolne z usposobienia w czytaniu, pisaniu i znajomości 
4-ch działań arytmetycznych. 4) Że kandydat lub kandy­
datka podda się egzaminowi w obec członków Konserwato­
rjum, którzy .o ich zdolności muzykalnej i przygotowaniu 
technicznem wyrzekną. 5) Że przedmiotu wykładane są 
trzy razy w tygodniu; dla klas żeńskich: we wtorki, czwart­
ki i soboty; zaś dla klas męzkich, w poniedziałki, środy i 
piątki. W myśl art. 7 0 Ustawy, uczniowie pozyskujący 
patenta z ukończenia Instytutu Muzycznego, mają tem sa­
mem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady Nauczy­
cieli muzyki w Zakładach Rządowych, o miejsca odpowie­
dnie w Cesarskich i Warszawskich Teatrach, oraz kapelach 
wojskowych i kościelnych,— nakoniec trudnienia się nau­
czycielstwem prywatnem w Cesarstwie i Królestwie. 6) Że 
uczniowie odznaczający się zdolnościami, pracowitością i 
moralnem prowadzeniem, uwalniają się od powinności re­
kruckiej przez cały czas zostawania w Instytucie i to nie 
inaczej, jak na poświadczenie Zwierzchności onegoż o

nie mogąc już wytrwać dłużej, wymknęła się z do­
mu i pobiegła do mieszkania prezesa.

Sądziła, żeD aum anw ie jużcóś pewnego— a przy­
najmniej, że zdoła ją  uspokoić jakiemś rozumowa­
niem. I  ta nadzieja omyliła ją  również.

Szanowny prezes, nie znajdował się w lepszem 
jak  jego wspólniczka usposobieniu i całą noc prze­
pędził w okropnym niepokoju, pocąc się w łóżku 
z przestrachu.

Cały poranek siedział zamknięty w swoim gabi­
necie, drżąc na najmniejszy szelest— nakoniec zde­
cydował się wyjść na chwilę dla powzięcia jakichś 
wiadomości.

Jakoż, dowiedział się od jednego z mieszczan Bi- 
vronskich spotkanego w drodzę, że wczoraj, późno 
już wieczorem przysłano z Champdoce po doktora, 
dla ratowania księcia, którego życie zagrożone by­
ło. Dauman powrócił z tą jedną tylko, dość groźną 
wiadomością, gdy panna Sauvebourg zjawiła się u 
niego.

Na widok margrabianki sine policzki szacowne- 
prezesa zaczerwieniły się gwałtownie—oczy zabły­
sły ogniem wściekłości i odrzuciwszy na stronę 
wszelkie ceremonje, zaklął on straszliwie i zawołał:

— Pani tu? Po co? Chyba oszalałaś przycho­
dząc do mnie! A  może uwzięłaś się pani przeko­
nać całe miasteczko Bivron, że jesteśmy wspólnika­
mi Norberta!..

— W ielki Boże! Cóż to znacz1,'?
:— To znaczy, że ten przeklęty książę nie um arł—

1676

wzmiankowanych przymiotach pomicnionych uczniów. 7) 
W roku bieżącym szkolnym będą wykładane nnstępąjące 
przedmiota: Nauka śpiewu solowego; śpiewu ehórowego;
solfedziów i czytania nut głosem; fortepjanu, klasy wyższej 
i niższej; fortepjanu dla śpiewających; skrzypeów, klasy 
wyższa i niższa; violonezeli; organów wyższej i niższej kla­
sy; religji i rytuału kościelnego dla organistów; harmonji, 
kontrapunktu, kompozycji i instrumentacji; języka ruskie­
go; języka włoskiego. Kandydaci i kandydatki nowo przy­
bywający, zgłaszać się winni do egzaminów w towarzystwie 
rodziców i opiekunów, od d. 20 Sierpnia (1 Września) 
z rana od godziny 9-ej do 12-ej.

U 7 A A h  M l i ;  URZĘDOW Y

W arszaw a, 
d n ia  2 6  U p c a  i9 Sierpni i?.

Hrabia Beust w  komitecie delegacji przed- 
litawskiej oświadczył, że ty lko wtedy może 
ręczyć za trwały pokój w Europie, jeżeli tako­
wy przez 4 lata nie zostanie zakłócony. Na 
jakiej podstawie kanclerz państwa austro-wę- 
gierskiego obawiał się wojny w ciągu 4 lat, 
nie objaśnia krótkie z Wiednia doniesienie. 
Delegacja przedlitawska uznała jednak tę groź­
bę tylko za narzędzie do skłonienia jej do u- 
chwalenia budżetu wydziału wojny i nie zwa­
żając na nią, zaproponowała wykreślenie z te­
go budżetu kredytów na zbudowanie dwóch 
parostatków do bronienia przeprawy na Duna­
ju, na budowle forteczne i t. p. Obie delega­
cje, a szczególnie też węgierska zamierzają po­
dobno głosować za zniesieniem posad reprezen­
tantów Austrji przy wszystkich dworach pań­
stwa należących do związku niemieckiego, aby 
tym  sposobem zapobiedz dalszemu mieszaniu 
się hr. Beusta do wzajemnych stosunków tych 
państw pomiędzy sobą. Silna panuje także 
agitacja za zniesieniem posady reprezentanta 
Austrji przy stolicy apostolskiej, do czego przy­
czynił się wspominany wczoraj list kardynała 
Rauschera, wskazujący, że nawet od umiarko­
wanych stosunkowo dostojników kościoła, nie 
nie należy się spodziewać ustępstw na korzyść 
nowej ery. List kardynała został złożony przez 
lir. Taaiłe do akt. Takiż sam los czeka i pe­
tycje żądające zniesienia klasztorów, gdyż rząd 
obawia się przez to oburzyć w niektórych 
prowincjach niższe warstwy ludności, na które 
klasztory wywierają jeszcze znaczny w pływ .—  
Względem Galicji, jak się zdaje, gabinet po­
stanowił trzymać się innej niż dotąd polityki i 
po zakazie obchodu rocznicy unji lubelskiej, 
zamierza naznaczyć zastępcą marszałka sejmu, 
znanego przewódcę stronnictwa rusińskiego p.

a jeśli wyzdrowieje, to będziemy zgubieni—czyli 
raczej ja  sam tylko będę zgubiony, gdyż pani dasz 
sobie radę i wykręcisz się z biedy. Jesteś córką 
wielkiego pana, a tacy nie gryzą się pomiędzy so­
bą — na mnie więc nieszczęśliwym wszystko się 
sk rup i!

— Wszakże mówiłeś, że to działa jak  piorun...
— Ja, miałem mówić coś podobnego? Nie pra­

wda! Ach! gdybym był przewidział... Lecz zaprę 
się wszystkiego! Pani to oszukałaś mię i wykradłaś 
tłaszeczkę. O! potrafię się bronić... panią, całą szla­
chtę i wszystkich wpakuję w błoto! Jestem  uczci­
wym człowiekiem! Trzeba było działać samej w tak 
ważnej'sprawie... pani jesteś odważna i pewnie nie 
straciłabyś głowy, gdy tymczasem ten niedołęga, 
twój kochanek, pokpił sprawę.

Panna de Sauvebo&rg chciała poskromić zuchwal­
stwo prezesa, który ją  znieważał bez żadnego wzglę­
du, lecz ten przerwał jej mowę, wściekły, jak  każdy 
tchórz w obec niebezpieczeństwa:

— Ach! zawołał szydersko,—nie mam czasu na 
cedzenie grzecznych słówek, gdy czuję że głowa 
chwieje się mi na karku. Otóż, zrób mi pani grze­
czność, wynoś się ztąd natychmiast i niech twoja 
noga nie postanie odtąd w mym domu.

Dobrze—w takim razie sama poślę po nowiny 
do zamku Champdoce...

— Do stu tysięcy diabłów! zawołał Dauman z 
groźnym gestem—nie waż się pani uczynić coś po­
dobnego!.. Lepiej już będzie gdy sama tam pój-

      .

Ławro wski ego, A30 pomiędzy innemu
lir. Gohicbowskiego,. fey&go namiestnika i do­
tychczas obrońcę postępowania gabinetu, do 
złożenia mandatu deputowanego na sejm gali­
cyjski- Za jego przykładem ma pójść i wielu 
innych deputowanych po ukończeniu prac de­
legacji.

Dość charakterystyczną wskazówką we Fran­
cji, jest przychylne uznanie wprowadzających 
się reform do konstytucji ze strony dzienników 
opozycyjnych. Pomiędzy innemi Opinion na- 
tionale powiada, że poraź pierwszy od lat 10-u 
konstytucja została zmieniona za pomocą refor­
my, a nie za pomocą rewolucji, co wskazuje, 
iż w istocie jest ona dającą się doskonalić. 
Z tego powodu można wnosić, iż dążeniem u- 
miarkowanej opozycji będzie na przyszłość 
usiłowanie polepszenia istniejących stosunków  
lecz już nie ich obalenia. Tak, Journal des De- 
bats i Temps odzywają się bardzo przychylnie 
o nowych reformach, uważając je wszakże za 
punkt wyjścia do dalszych reform. Jeżeli or­
gana krańcowej opozycji i dawnych stronnictw  
nieprzychylnie odzywają się o tych reformach, 
to jest wskazówką, iż rzeczywiście są one po­
żyteczne i oddalają upragniony przez te stron­
nictwa upadek dynastji Napoleona. Dzienniki 
angielskie bez różnicy barwy, także przychyl­
nie oceniają te reformy, kiedy nieprzyjaźnie 
odzywają się dzienniki wiedeńskie, w taki od- 
wzdzięczając się. sposób za przychylność prasy 
francuzkiej dla Austrji.

Z Madrytu donoszą o powołaniu rezerw pod 
broń, co najwyraźniej wskazuje, iż powstanie 
kar listów nie było tak bez znaczenia jak chcia­
ły  wmówić dzienniki madryckie. —  W  No­
wym  Jorku rządowi peruwiańskiemu udało 
się zapobiedz wysłaniu ztamtąd zbudowa­
n y ch  w S tan ach  Zjednoczonych, na rachunek 
Hiszpanji 15 statków pancernych. Ponie­
waż pomiędzy Hiszpanją a Peru, nie został 
jeszcze zawarty formalny pokój, rząd Stanów 
Zjednoczonych musiał uczynić zadość rekla­
macji Peru w przedmiocie tych statków, nie 
chcąc pogwałcać zasad neutralności.

T-r  iadomości telegraficzne.
Ostaszków, 21 lipca (2 sierpnia). Konstruktor 

drogi żelaznej nowotorżsldej, dla większej pewno­
ści co_ do ukończenia robót ziemnych, zwiększył 
znacznie w ostatnich czasach liczbę robotników na 
tej linji. Inspektor rządowy i jeden z dyrektorów 
zarządu, którzy odbyli w tych dniach inspekcję ca­
łej linji, byli, jak  powiadają, ze wszech miar zado-

dziesz i zapytasz po prostu księcia, czy smakowała 
mu trucizna?

Lecz Djana chciała dowiedzieć się czegoś pewne­
go koniecznie; zamiast więc ustąpić przed gwałto­
wnością przerażonego prezesa, pogroziła mu sama 
tak stanowczo, że wreszcie Dauman zniewolony i 
upokorzony, przyrzekł iż sam pójdzie dla powzięcia 
pewnych wiadomości, a gdyby do ju tra  jeszcze o ni- 
czem dowiedzieć się nie zdołał, w takim razie, pośle 
córkę wdowy Rouleau ds zamku.

P rzy  rozstaniu, wspólnicy umówili się o miejsce 
w którem zejść się mieli dla dalszego porozumienia 
się z sobą.

W prawdzie, zazwyczaj obietnice nic nie koszto­
wały prezesa, zapominał o nich bez ceremonji, sko­
ro tylko spełnienie nie odpowiadało jego chęciom— 
lecz tym razem, ani mu nawet na myśl nie przyszło 
by zwieść pannę de Sauvebourg. Praw dę mówiąc, 
energja tej dziewicy imponowała mu wielce—bał 
się jej nawet widocznie.

Czując że stoi pomiędzy dwoma ostatecznościa- 
mi—to jest narażeniem się na podejrzenie lub na 
zemstę margrabianki, wolał wybrać mniejsze nie­
bezpieczeństwo i postanowił być jej posłusznym.

Jednakże wszelkie starania i cała przebiegłość 
prezesa na nic .się nie zdały w tym razie i przez ca­
łą dobę nie dowiedział się niczego więcej prawie 
nad to, co mu najprzód powiedział mieszczanin biv- 
roński. (d. c. n.).
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woleni z postępu wszystkich w  ogóle robót na tej 
linji. (Birż. Wied.).

* Wiedeń, 4 sierpnia (23 lipca). Komisja budżeto­
wa delegacji rady państwa wykreśliła na swem dzi- 
siejszetn posiedzeniu wydatki na budowę dwóch pa­
rostatków wojennych dla Dunaju, oraz na nowe 
działa forteczne, jak  niemniej inne ważne pozycje. 
W cią,gu rozpraw kanclerz państwa oświadczył, że 
trudno jest ręczyć za pokój na długie lata. \vynu- 
rzył on atoli zdanie, że jeżeli pokój potrw a jeszcze 
cztery lata, w takim razie można go będzie uważać 
prawdopodobnie za zapewniony na dłuższy czas.
( Wolffa T. B.).

* Wiedeń, 5 sierpnia (24 lipca). Die Presse zaprze­
cza wiadomości podanej przez Indep. belye, jakoby 
hr. Beust miał rozesłać notę okólnikową dla wyja­
śnienia myśli powiedzianych przez niego w delega- 
cji węgierskiej i <lla złożenia oświadczenia, że gabi­
net wiedeński zastrzega sobie zupełną swobodę 
działania. Kie istnieje w ogóle żadna koresponden- 
cja dyplomatyczna w przedmiocie oświadczeń kan­
clerza państwa w komisjach delegacij. (Tamie).

* Peszt, 3 sierpnia (22 lipca). Na propozycję rady 
ministrów, król odrzucił prośbę księżnej Karageor- 
gjewicz o ułaskawienie jej męża. Proces prowadzi 
się dalej. (Cor. llav. Bul.).

* Paryż, 4 sierpnia (23 lipca). Powiadają, że na 
dzisiejszem posiedzeniu rady ministerjalnej powzię­
to decyzję co do licznych zmian w obsadzeniu pre­
fektur. ( WoLjjs T. B .).

* Florencja, 4 sierpnia (23 lipca). Zaprzeczają, ja ­
koby na ostatniej radzie ministrów postanowiono 
zamknąć sesję parlamentarną.—Królowa portugaska 
jest spodziewaną dziś w Monza. Zdrowie królowej 
bardzo się polepszyło (Corr. 11. B  ).

* Bukareszt, 4 sierpnia (23 lipca). Około dróg że­
laznych i kanałów pracuje obecnie około 15,000 lu­
dzi. Książe zwiedza bardzo często roboty w towa­
rzystwie ministra Ghiki. W iększa częś dróg żela­
znych oddaną zostanie w listopadzie do użytku pu­
blicznego. (W olffs T. B.).

* Madryt, 3 sierpnia (22 lipca). Imparcial zaprze­
cza, jakoby istniały jeszcze 33 bandy karlistów. 
W iększa część została rozproszoną. Pozostałe bandy 
są nieliczne. ( Cor. Hav. B u l).

* Madryt, 4 sierpnia (23 lipca). Gazette de Ma­
drid donosi o spotkaniu się ochotników wolności z 
bandą karlistów. Donosi ona równocześnie o roz­
wiązaniu się kilku band. Dwie osoby, które należa­
ły  do bandy proboszcza z Alcalon, zostały wczoraj 
rozstrzelane w Yglasueta. (Tamże).

* Madryt, ó sierpnia (24 lipca). Bandy karlistow- 
skie ścigane są energicznie. Gazeta urzędowa dono­
si, że ostatnia, nieliczna banda w L a  Manchy, dowo­
dzona przez księdza, została pobitą. Dowódca sta­
wił się osobiście i wyjednał przebaczenie dla siebie 
i dla swej bandy. (  Wolffs T .B .).

* Londyn, 5 sierpnia (24 lipca). Z Nowego-Jorku 
donoszą pod datą wczorajszą przez telegraf atlan­
tycki: Na żądanie posła rzeczypospolitej Peru, wła­
dze unji zasekwestrowaly 15 łodzi kanonjerskich 
hiszpańskich, które budowane były na warsztatach 
tutejszych, prawdobnie dla użycia ich przeciw Peru. 
( Wolffs T. B .).

* Noicy-Jork, 3  sierpnia (22 lipca). W czoraj odbył 
się meeting demokratów przeciwko rządowi. W  przy­
jętych uchwałach oskarżają oni prezydenta Granta, 
iż zaniedbał opiekować się skutecznie prawami na- 
turalizowanyeh obywateli irlandzkich, i że dopoma­
gał hiszpanom do przytłum ienia powstania na w. 
Kubie. (( 'or. Ilav. Bul.).

----------------- m  — — — -------------

* K u  r j  e r e k  m i e j s k i ) .  Już  to o tegorocz- 
nej pogodzie, jak o materji mieniącej się lub o ko­
biecie ekscentrycznej, coraz coś innego powiedzieć 
da się... Dopiero uśmiech, dopiero łza widnieją na 
J-j obliczu! Wczoraj naprzykład, dzień cały prze- 
?*Qdł skwarnie i słoneczno — wieczór zachmurzył

^yzont, a później o godzinie 11-stej spadł deszcz 
U który wjednej chwili pozalewał ulice a ryn-
l) z °ki zamienił w potoki burzliwe. Nie zbrakło też

•luu Gńcowi żywiołów, muzyki gromów i oświetle- 
S| C z błyskawic—słowem, noc przeszła dżdżysta i 
zał lar a * Poranek dzisiejszy nie lepszym się też oka- 

' . °żeli do południa nie będzie gwałtownej na 
wienia^ <Hb u*any, to projekt jutrzejszego przedsta-
z ien k o w ^k ^1116̂ 0 -na Wy-Spie” w an }fiteatl'ze. ła-że d • 8Pe*znie na niczem. Dodamy tu jesz- 
cz > ień wczorajszy był trzydziestoletnią rocz­
nicą owej sławnej burzy, która w roku 1839 dnia 6

sierpnia pozrywała łazienki wiślane, i zmusiła na­
gich uciekać do miasta. W  owej pamiętnej burzy 
utonęło wiele osób, pomiędzy niemi p. Lelevre, ża­
łowany powszechnie.

— Podczas pożaru, który w zeszłą środę ogarnął 
gwałtownie i podczas nocy, dom przy rogu ulicy 
Waliców i Chłodnej położony, tutejsza straż ognio­
wa dała dowody nietylko zwykłej energji i umieję­
tności w gaszeniu ognia, lecz także złożyła na ołta­
rza ludzkości najdroższe kwiaty poświęcenia. Po 
cząwszy od naczelnika jej, szanownego pułkownika 
Majewskiego i dwóch brandmajstrów: kapitana Sko­
wroński ego i Tura, którzy z narażeniem życia oca­
lali, z płomieni już prawie, mieszkańców gorzejącego 
domu, wynosząc ich po wątłych drabinach, aż do 
prostego strażnika i korniniarczyka, wszyscy okazali 
się bohaterami w tej okropnej z szalonym żywiołem 
walcę! Była chwila, w której każdy z trzech wymie­
nionych wyżej zwierzchników zagrożony był utratą 
życia —chwil takich w życiu ich wiele i co dzień tra ­
fić się może — a przecież z jaką zawsze energją i 
zapałem gotowi oni wznowić tę walkę, której trofe­
ami są ocalone mienia i życia bliźnich. Podczas te­
go pożaru o którym szczegóły podaliśmy w wczoraj­
szym numerze Dziennika, nikomu jak  słychać z licz­
nych mieszkańców domów sąsiednicłi, którzy powyno- 
silirzeczy na ulicę—nic nie zginęło—a nieszczęśliwym 
pogorzelcom, sąsiedni mieszkańcy ofiarowali natych­
miast przytułek i pomoc w główniejszych potrze­
bach. Jakkolw iek każdy pożar jest klęską ludzko­
ści i chroń Boże odeń każdego, ten przecież był 
heroicznym poematem, w którym odwaga i poświę­
cenie dla bliźnich, opromieniły raz jeszcze, dzielną 
zawsze, tutejszą straż ogniową.

— Od żywego dramatu, przejść musimy do lto- 
medji scenicznej, chcąc zdać sprawę czytelnikom z 
wczorajszego przedstawienia w teatrze. A  było ono 
ciekawe z rozmaitych przyczyn: już to że dawano 
raz pierwszy nową, tłumaczoną z francuzkiego kome­
dyjkę: „Trzewiki balowe”, do której wchodzą dwie 
tylko osoby, lecz przedstawianą przez takie jak  pp. 
Balcałowicz i Rakiewicz artystki—już znowu dla te­
go że w „Cichej wodzie” Chęcińskiego, sam autor 
grał rolę profesora po Rychterze. — O „Trzewikach 
balowych” powiemy, że jest to obrazek napisany ła­
two, a przetłumaczony gładko, w którym jest wiele 
drobnej prawdy kobiecej lecz mało akcji a mniej 
jeszcze porządnego układu. Cały efekt sytuacij za­
wiera się w ciągłym ambarasie pani de Chatenay 
(p. Bakałowicz) damy, która przebrana za subretkę 
wchodzi w służbę do pani de M arcilly (p. Rakie­
wicz) narzeczonej swego brata, a to dla przekona­
nia się o charakterze, wadach i przymiotach 
przyszłej swojej bratowej. Wszedłszy w taką mnie­
maną służbę, elegancka i kapryśna dama, musi co 
chwila znosić jakieś kaprysy i wymagania swojej 
pani—która dowiedziawszy się zwłaszcza o mistyfi­
kacji, podwaja rozkazy upokarzające fałszywą su­
bretkę, aż nakoniec zmusiwszy ją  do włożenia sobie 
na nogi trzewików balowych, przy której to czyn­
ności pani de Chatenay klęczyć musi — odkrywa 
rzecz całą. Rozumie się że następują objaśnienia i 
zgoda. Gdyby do tej komedyjki wchodził choć je ­
den mężczyzna, zyskłaby ona wiele na ożywieniu 
akc ji—same kobiety mogą utworzyć obrazek na 
scenie, lecz komedji i dramatu ani w życiu ani na 
scenie nie stworzą! Praw da że tu  kobietami są dwie 
znakomite artystki...

— P . Chęciński w „Cichej wodzie” nie zastąpi! 
wprawdzie Rychtera, który rolę starego profesora 
utworzył i odegrał znakomicie, lecz miał wiele za­
pału w deklamacji, wiele uczucia w pewnych sytu­
acjach, za wiele może obojga... i wyszedł szczęśli­
wie z trudnego zadania zdobywszy sobie nawet hu­
czne i jednomyślne oklaski widzów. P . Ostrowski 
w roli Gerwazego był nieporównanym—zresztą, on 
„tak zawsze” czyni, ilekroć rola przypada do jego 
usposobienia jak  w tej sztuce, lub w „Damach i H u­
zarach” naprzykład.

— Kąpiących się w W iśle taka masa przybywa, 
że łazienki dotychczasowe nie są wstanie wystarczyć 
potrzebom gości—założono tu znów jedną, nową, na 
Rybakach.

— Artyści tutejsi: malarze i rzeźbiarze, zajęci są 
obecnie wykończaniem prac przygotowawczych, 
przeznaczonych do ozdoby przyszłej sali wystawy—- 
na Krakowskiem Przedmieściu, gdzie dawniej był 
odwach.

— Przed paru miesiącami burze z ulewą odkryły 
dawny kanał przy rogu ulic Browarnej i Gęstej— 
kanał ten jednak wymaga naprawy. Al.

* (S t o w a r  z y s z e n i e s p o ż y w c z e  „M er- 
k  u r  y”)< Wydawane w sklepie p. J . Rozenblum

marki zwrotne, opatrzone być winny, oprócz wycisku 
znajdującego się na odwrotnej stronie, podpisem je­
dnego z członków rady nadzorczej, a mianowicie- z 
cyfrą „E. Bronisz”; członkowie zechcą zwracać u- 
wagę na powyższe cechy.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Podług 
korespondencji z dnia 19 (3 1 )  lipca z okolic gór S.-Krzyz- 
kieh (pow. opatowski i sandomidrski gub. radomska), do 
Gaz. Warsz., oczekiwana pogoda nastąpiła, upały ogromne. 
Żniwa, które w tamtejszej okolicy na północnym  stoku gór 
nieco później się rozpoczynają, jak  z tamtej strony gór, są 
w pełnym  rozwoju, sprzęt żyta na Ukończeniu. O najemni­
ku jak zwykle w początkach żniw trudno, lecz jak tylko 
włościanie u siebie się załatwią, nie będzie można pod tym  
względem narzekać. Ceny najmu są dość znaczne, płaci się 
za dzień pieszy po kop. 30 oprócz wódki, od pszenicy wy­
padnie takiż dzień po kop. 3 5 do 40 . Żyto wybujało w sło­
mę, w następstwie czego ziarno nie je st  tak pełne i ważne, 
jak innych lat. Podług dokonanego na próbę omłotu, z ko­
py snopków średniej więzi wypadło nie wiele więcej jak  
półtora korca czystego żyta, którego cena dotąd jeszcze m e 
ustanowiona. W pszenicy, jak o tern poprzednio doniesio­
no, robaki zrządziły znaczne szkody. O rezultacie zbioru 
nic jeszcze stanowczego powiedzieć nie można. Niektórzy 
sprzedali pszenicę na pniu po rs. 4 kop. 50 za korzec. Ko­
niczyna tam gdzie się została, przedstawia na drugi pokos 
nadspodziewanie świetne zbiory, również potrawy na łąkach 
pięknie się pokazują, aby tylko można je  pogodnie sprzą­
tnąć. O zarazie na kartofle nie słychać, przeciwnie popra­
wiły się znakomicie, obiecując dobry plon, z wyjątkiem nie­
których miejscowości nisko położonych. Kapusta, buraki i 
wszelkie warzywa, oraz lny i konopie, nie przedstawiają nic 
do życzenia. W ogóle na zbiory narzekać nie można, a gdy­
by nie szkody zrządzone przez robaki w pszenicy, rok bie­
żący zaliczyćby można do dosyć pomyślnych.

* ( Z n a l e z i o n y  s k a r b ) .  Warsz. Dniew. pi­
sze: W  gm. Karczew gub. siedleckiej, znaleziony zo­
stał garnek z starożytnemi monetami srebrnemi. 
Pomienione monety dla ocenienia ich pod względem 
archeologicznym, przesłane zostały rektorowi szko­
ły głównej w Warszawie. Zaproszony do ocenienia 
znawca starożytności wschodnich, zasłużony profe­
sor i członek honorowy st. peters burgs kiego cesar­
skiego uniwersytetu, bawiący czasowo w W arsza­
wie p. Muchliński, wypowiedział, jak  donoszą w 
Siedl. Gub. Wied. następujące zdanie: Znaleziona ko­
lekcja monety, nazywa się dirgemenni (srebrnikami), 
wybitemi przez emirów z dynastji Samanidów. P a­
nowali oni w najpiękniejszych krajach Azji śre­
dniej. Moneta Samanidów co do wartości krusz­
cu, była lepszą od monety innych dynastij muzuł­
mańskich, dla tego wywożono ją  w wielkiej ilości, i 
tym sposobem moneta ta rozszerzyła się po wszyst­
kich krajach Europy, i chowano ją  na wzór naszych 
kapitałów, mianowicie w Rosji i Polsce. N a mone­
cie znajdują się następujące napisy w języku arab­
skim: w środku przedniej strony: „Niema bóstwa o- 
prócz Boga, on jeden, on niema kolegów’ . Na oko­
ło zaś niej: „W imię Boga wybity został ten dirgem 
(w takim to mieście i w takim to roku, np. w Szasz 
315 r.), „czwarty i piąty wiersz Ajaty 30 rozdziału 
koranu), „Do Boga należy władza przed i potem, i 
w ten dzień uradują się prawowierni jego pomocą”. 
W  środku strony odwrotnej: „Mahomet apostoł Bo­
ga”, imię abasydskiego Kalifa, np. Muklefij, i imię 
emira, np. Naer-ben-Achmed. Na około zaś niej: 
„Machomet, apostoł Boga, posłał on jego z kiero­
wnictwem i prawdziwą religją, ażeby ją  postawił na 
czele wszystkich innych religij bez względu na upór 
wyznających różne bóstwa (to jest wyznających ko­
legów Boga”), (wiersz 9 rozdz. (il koranu). Napisy 
te otaczające monetę, na niektórej z nich bywają je ­
dnakowe, ale bardzo rzadko. W artość kruszcu wy-, 
nosi od 15 do 20 kop., cena zaś numizmatyczna każ­
dej sztuki od 30 do 40 kop. to jest dwa razy więcej 
od rzeczywistej wartości kruszcu. Dynastja Samani­
dów panowała od 87(3 do 999 r. według naszej ery. 
Pomiędzy monetą, o której mowa, najwięcej dirge- 
mów okazało się z czasów panowania emirów: Nae- 
ra  syna Achmeda i M ansura syna Nucha z 915 i 963 
r. według ery chrześcjańskiej.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie po­
czynając od jutra, to je s t  2 6 lipca (7 sierpnia) do 31 lipca 
(1 2  sierpnia) r, b. włącznie, powinny być zapalane o go­
dzinie 8-ej wieczorem, a gaszone o godzinie 2-ej minut 45 
z rana.

* (W y p a U k i m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
o godzinie 9-ej wieczór, w cyrkule Bielańskim , w domu 
pod N . 17 7 l ó  przy ulicy Nowowiniarskiej, wewnątrz skle­
pu sukna, kupca 2-ej gildy, Rynga, wszczął się pożar, w 
skutku czego do 20  postawów sukna w części spaliło się lub 
obgorzało; ogień w krótkim czasie przez 1-ą część straży o- 
gniowej ugaszony został. Towar w sklepie na rs. 10,5 00  ubez­
pieczony, wysokość strat poniesionych, stanowczo jeszcze 
oznaczoną być nie mogła. Dla wykrycia przyczjny poża-
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t u  ścisłe śledztwo sądowe i  policyjne zarządzono. —  

W  cyrk. W olskim , uczeń cukierniczy, Józef Pietraszko, pod 
N r. 7 65 mieszkający, przez swawolę ranił swego kolegę Al­
fonsa Rej mana, nożem w lewą łopatkę. Rej man odesłany 
został do szpitala św. Ducha, Pietraszko zaś aresztowany. 
R ana Rejm ana nieokazała się niebezpieczną. •— Jan  Łęcki, 
b. uczeń fabryki wyrobów metalowych, który d. 21 lipca (2 
sierpnia), odebrał sobie życie przez poderżnięcie gardła, jak  
ze śledztwa okazało s ię , był idjotą i tem u mianowicie przy­
pisać należy przyczynę targnięcia się na swoje życie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 dziś rs. 1 kop. 19.
Za frank „ „ — „ 3 2 '/ i  u u u 3 2 .
Za złoty reń. „ „ — „ 66 „ „ „ 66.
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

____ BHSOSsew**” —------------------------------------

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  o s ó b ) .  
Z Szui piszą, do Gotosu pod 14 lipca: „Dowiedziaw­
szy się, że Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu, wraz z Cesarzówną, w przejeździe 
do Niższego Nowogrodu przybędzie na stację szuj- 
sko-iwanowską kolei żelaznej 13 lipca, obywatele 
m. Szui i osady Wozniesieńskej mieli możność za 
zezwoleniem Ich Cesarskich Wysokości wynurzyć 
Im  wiernopoddańcze uczucia miłości i przywiązania. 
Nadzwyczajny pociąg z deputacją ze wsi Iwanowa 
i  osadyW oznieseńskiej przybył 13-go do Szui, gdzie 
przyłączyła się do niego deputacja miasta i w połu­
dnie pociąg ten wyruszył z Szui, a około godziny 
2-ej stanął na stacji śzujsko-iwanowskiej; cała de­
putacja od miasta,' osady i wsi Iwanowa składała się 
z -50 osób. Około godziny 3 % po południu, do­
strzeżony został zbliżający się pociąg Najdostojniej­
szych podróżnych i deputacja wyszła z dworca na 
platformę. K iedy pociąg zatrzymał się, jeden z de­
putatów m. Szui, prezes urzędu ziemskiego i prezes 
zjazdu sądowego okręgu pokojowego P .P . W ołków, 
przemówił do Ich Cesarskich Wysokości w nastę­
pujących słowach: ' „Wasze Cesarskie Wysokości! 
sędziowie pokoju Szujskiego) sądowego okręgtppo- 
kojowego, obywatele m. Szui i osady W ozniesień- 
skiej mają szczęście powitać Was, Następcę Tronu 
Cesarzewicza i W as Cesarzównę. P rzy  przedsta­
wieniu się Waszym Cesarskim W ysokościom, nasza 
myśl, nasze serca zwracają się do naszego wspólne­
go Ojca, Najjaśniejszego Pana. W ielkie Jego imię, 
przez reformy Jego panowania zapisane zostało nie- 
startemi rysami na stronicach historji i w sercu ka­
żdego rosjanina. Z uszanowaniem prosimy W a­
sze ̂ Cesarskie Wysokości, o zaświadczenie przed 
Jego  Cesarską Mością uczuć, ożywiających wszyst­
kie stany powiatu Szujskiego, uczuć przywiązania 
i miłości dla Niego bez granic. W asza Cesarska 
Wysokości! Niektórzy z nas mieli szczęście przed­
stawiać się W am  przy odwiedzeniu przez W as ja r ­
m arku niższo-nowogrodzkiego w 1866 r. W  Waszej 
podróży wtedy towarzyszyły W am , natenczas Naj­
dostojniejszemu Narzeczonemu, nasze życzenia W  am 
szczęścia, nasze modlitwy. Obecnie nasze życzenia 
spełniły się—widzimy W as razem z Waszą Najdo­
stojniejszą Małżonką Jej Cesarsko-W ysokością Ce­
sarzówną, którą kocha cała Rosja. Prosimy o przy­
jęcie naszych powitań”. P rzy  tych słowach huczne 
„hura” rozległo się w powietrzu. Następnie _ w 
imieniu szujskiej gminy miejskiej pełniący obowią­
zek burm istrza miasta, deputat A. A. Lichatów, a 
w imieniu osady Wozniesieńskiej, burmistrz osady 
S .N . Garelin doręczyli Ich Cesarskim Wysokościom 
chleb i sól, które miłościwie zostały przyjęte; po­
tem Następca Tronu raczył zapytać się czy od te­
go punktu zaczyna się kolej żelazna szujsko-iwa- 
nowska, jaką ma długość do Szui i wsi Iwanowa. 
W  tej chwili oznajmiono że wszystko gotowe jest 
do odjazdu. Pociąg ruszył, a huczne „hura” rozle­
gło się znów ze wszystkich krańców otaczającej 
dworzec miejscowości. Zgromadzenie ludu było o-1 
gromne; wszyscy okoliczni mieszkańcy spieszyli na 
stację, żeby nacieszyć się widokiem Ich Cesarskich 
Wysokości. O godzinie 4 ‘/» nadzwyczajny pociąg 
ruszył napowrót do Szui i wsi Iw anow a— W 'Gońcu 
Urzędowym oznajmiają, że .Tego Cesarska Wysokość 
W ielki Książe Aleksy Aleksandrowicz, raczył 11 
lipca szczęśliwie przejechać gubernję włodzimier­
ską.

* (M a n e w r  a). Petersburgski korespondent do 
Sowr. Lietop. podaje jako pogłoskę, że przez dwa o- 
statnie dni manewrów w Krasnem-Siole, Najjaśniej­
szy Pan raczył być u pikiet pułku preobrażeńskie- 
go, którym dowodził Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz i obje­
chał wszystkie trzy bataljony. Ze swej strony W iel­
ki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz rozstając 
flię z pułkiem i odjeżdżając do Sztokholmu raczył

podarować mu 5,000 rsr. Suma ta, jak  słychać, bę­
dzie złożona do banku i procenta z niej będą udzie­
lane na tej samej zasadzie, jak  się dzieje z kapita­
łem zapisanym przez zmarłego W ielkiego Księcia 
M ichała Pawłowicza, dla zasługujących niższych 
stopni.

* (B al). Sar. Spr. Listok donosi, że Ich Cesar­
skie Wysokoście W ielki Książę Cesarzewicz Na­
stępca Tronu, W ielka Księżna Cesarzewiczowa i 
W ielki Książę Aleksy Aleksandrowicz, przyrzekli 
zaszczycić Swą obecnością bal, który miał być dany 
24 lipca (5 sierpnia) w domu saratowskiego klubu 
szlacheckiego.

* ( N a b o ż e ń s t w o  w j ę z y k u  r u s k i  m). 
Wil. Wiest. w artykule wstępnym donosi o pierw­

szym w wieku bieżącym wypadku odprawienia cał­
kowitego rzymsko-katolickiego dodatkowego nabo­
żeństwa w języku ruskim. W ypadek ten należy za­
wdzięczać księdzu rzymsko-katolickiemu Ferdynan­
dowi Senczykowskiemu, wikarjuszowi parałji mia­
steczka Błonie w pow. ihumeńskim w gubernji miń­
skiej. Wil. Wiest. powiada: „Już przeszło miesiąc w 
parafji Błońskiej, we wszystkich modlitwach i przy 
dopełnianiu obrządków, używa on zamiast polskie­
go, języka ruskiego, a w dni niedzielne i świąteczne, 
kiedy mszę odprawia proboszcz, ksiądz Ferdynand 
wchodzi na chór, i dźwięcznym głosem, towarzysząc 
sobie na organach śpiewa w języku słowiańskim, 
najużywańszą i najbardziej upowszechnioną w para­
fiach rzym sko-katolickich pieśń kościelną: „Pod 
Twą opiekę uciekamy się Bogarodzico, Dziewico!“ 
zachowując śpiew w jakim  śpiewa się w języku pol­
skim... Po dostatecznem oswojeniu parafjan kościo­
ła Błońskiego z językiem ruskim przy nabożeństwie 
rzymsko - katolickiem , ks. Ferdynand postanowił 
przemówić do nich po rusku i z ambony w kościele, 
a dlatego wybrał uroczysty dzień śś. apostołów P io­
tra  i Pawła, 29 czerwca, kiedy w kościele bylo licz­
ne zgromadzenie obywateli - katolików i włościan. 
P rzed kazaniem, ks. Ferdynand odczytał ewangelję 
w języku ruskim, a po skończeniu kazania, odpra­
wił nabożeństwo w ruskim języku za Najjaśniejsze­
go Pana i cały Panujący Dom, podobnie jak  takież 
nabożeństwo odprawił 25 maja. Pierwsze ruskie ka­
zanie do parafjan, poświęcił on wyjaśnieniu prawo­
ści i konieczności przywrócenia w kościele rodowite­
go dla białorusinów-katolików języka ruskiego. „By­
wają niekiedy czasy'",—mówił on — „w których naj­
czystsza prawda jest uciśniona i przygnębiona przez 
fałszywe pojęcia i leży nieszczęsna, w oczekiwaniu, 
póki Opatrzność Boska nie otworzy zaciemnionych 
oczu i nie oświeci obłąkanego rozumu upartych”. 
Za taką czystą prawdę uznał on konieczność ruskie- 
go języka w kościele dla białoruskich rzym sko-ka­
tolików, a za obłąkanie—systematyczne usuwanie z 
kościoła rodowitego języka ruskiego i zastosowanie 
do kościoła wyłącznie języka polskiego, osłaniające­
go szkodliwą dla białoruskiego ludu i kraju „bunto­
wniczą”, jak  kilka razy powtórzył ks. Ferdynand, 
propagandę. K ierując się tą myślą, zachęcał parafjan 
białoruskich, „kochających swój kraj rodzinny i re- 
ligję rzymsko-katolicką, a pragnących szczęścia 
swych rodzin,” do szczerego przyswojenia sobie ję ­
zyka ruskiego w modlitwach, obrzędach i nabożeń­
stwie, i dowiedzenia przez to niezmiennego przywią­
zania i wiernopoddańczych uczuć dla Monarchy, a 
miłości dla braci Wielkorusów.

* ( O t w a r c i e  k r e d y t u ) .  D o Mosk. Wied. pi­
szą, że Najjaśniejszy Pan 8 lipca Najwyżej rozkazać 
raczył: otworzyć ruskiemu ajentowi wojskowemu w 
Ameryce, pułkownikowi artylerji Gorłowowi, k re ­
dyt na 145,000 papierowych dolarów, na wypłatę za 
zamówione przez rząd ruski 70 karabinów szybko 
strzelających 4, 2—linjowego kalibru,z przynależy- 
tościami i częściami zapasowemi i 700,000 metali­
cznych patronów. Z 145,000 dolarów, 10,600 po­
zwolono pułkownikowi Gorłowowi wydać według 
własnego uznania, na najęcie sortowników i inne 
nieprzewidziane rozchody. Pieniądze tnają być p ła ­
cone majstrom po dostawieniu za każdym razem 
20 karabinów, które Starannie rewiduje naprzód 
ajent.

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  B iri. Wied. 
donoszą, że 21 lipca (2 sierpnia) odbyło się posię1- 
dzenie komitetu głównego dróg żelaznych, pod pre- 
zydencją jenerał-adjutanta hrabiego Strogonowa. 
Przedmiotem posiedzenia była kwestja najdogo­
dniejszego kierunku drogi żelaznej liweńskiej. K o­
mitet główny, po bezstronnem roztrząśnięciu wszy­
stkich danych, zakomunikowanych przez tych, któ­
rzy nakreślili trzy p ro jek ta , wybrał propozycję 
ziemstwa liweńskiegó. K ierunek proponowany 
przez to ostatnie, jak wiadomo, od miasta Liwna do 
stacji Archangełskoje na budowanej obecnie dro­
dze żelaznej orłowsko-jeleckiej, uznany został na

tern posiedzeniu za najracjonalniejszy. W  ten spo­
sób projekt koncesji normalnej na drogę żelazną li- 
weńską ułożony zostanie na zasadzie badań dokona­
nych przez ziemstwo, sama zaś koncesja udzieloną 
zostanie, jak  się tego spodziewać należy, tej jeszcze 
jesieni.—Podług tejże gazety, zamierzony zjazd do 
Petersburga reprezentantów wszystkich dróg żela­
znych prywatnych ruskich przyjdzie do skutku 7 
(19) sierpnia, pod prezydencją jenerał-lejtnanta od 
inżenierji barona Delwiga. W  posiedzeniach we­
źmie także udział reprezentant drogi żelaznej skar­
bowej moskiewsko-kurskiej. Na zjeździe tym mają 
być ułożone przepisy ogólne co do ujednostajnienia 
taryfy i zaprowadzenia stosownego ruchu pociągów. 
Nie ulega wątpliwości, że porozumienie się w tym 
względzie jest niezbędne w interesie publiczności. 
Życząc sobie np. udać się z Petersburga do Odesy, 
byłoby wielce pożądanem, ażeby można było kupić 
bilet na całą tę podróż, oddać pakunki raz jeden do 
samego miejsca przeznaczenia, nie zaś przechodzić 
dziesięć razy z jednej drogi na drugą. Ponieważ 
porozumienie w tym względzie jest niezbędne w in­
teresie także samychże towarzystw, przeto zawarta 
będzie bez wątpienia w niedalekiej przyszłości kon­
wencja pomiędzy rozmaitemi towarzystwami dróg 
żelaznych.

* ( W i a d o m o ś ć  b i b l j o  g r a f i c z n a ) .  Czytamy 
w Warsz. Dniew.-. W  tych dniach wyszedł z drukar­
ni Jaworskiego „Nowy elementarz ruski” (Hosaa 
pyccicaa aaóyita), ułożony przez D. Gołowa podług 
całkiem nowej metody, na zasadzie danych naby­
tych na drodze najnowszych doświadczeń na polu 
wychowania elementarnego. Na tym elementarzu, 
dzieci mogą uczyć się jednocześnie czytać i wyma­
wiać prawidłowo, albowiem dla sylabizowania wy­
brane zostały wyrazy stosowne, ze wskazaniem, jak  
się one powinny wymawiać. L itery drukowane znaj­
dują się tuż obok pisanych, ażeby dzieci mogły na­
uczyć się odrazu czytać tak druk, jak  również pis­
mo. D la ćwiczeń w tym ostatnim rodzaju, przyto­
czone są w zory litografowane. W ypisy do czytania 
ułożone są z takiem ustopniowaniem, ażeby uczący 
się przechodzili niepostrzeżenie od ćwiczeń p ro ­
stych i łatwych, do bardziej skomplikowanych i tru ­
dnych. Treść artykułów, jednocząc w sobie interes 
i naukę, zastosowana jest w zupełności dô  pojęć 
dzieci. W  końcu elementarza znajduje się pięć wa­
żniejszych modlitw i dwa listy litografowane ucznia 
Gogola (N. W .), dla ćwiczenia się w czytaniu d ro ­
bnego pisma. Tak praktyczny układ nowego ele­
m entarza sam za siebie przemawia.

* (W  y r  o k w s p r a w i e  p r a s o w e  j). Czy­
tamy w Birż. Wied.: Dnia 16 (28) lipca, na posie­
dzeniu sądu okręgowego'petersburgski ego, roztrzą­
sana była sprawa redaktora czasopisma Domaszniaja 
Biesieda, p. W iktora Askoczeńskiego, oskarżonego 
o przywłaszczenie sobie cudzego artykułu dzienni­
karskiego. Sprawa ta wszczętą została za powodem 
p. Koszkarewa, który oświadczył, że artykuł jego 
pod tytułem: „Kilka wyrazów w przedmiocie ubó­
stwa”, ogłoszony w Permskicli Ępąrchjalnycli Wied., 
powtórzony został w Bomaszniej Biesiedzie, bez 
przytoczenia nazwiska autora. A rtykuł ten przedru­
kowany był nie w całości i z niektóremi zmianami, 
jak oświadczył w sądzie redaktor p. Askoczeński. 
Nadmienił on przytem, że „artykuł wydrukowany 
w jakiem  czasopiśmie, jest własnością nie autora, 
lecz redakcji”, i że zatem p. Koszkarowowi nie słu­
ży bynajmniej prawo wszczynania sprawy. Lecz 
sąd nie podzielił tego zdania, i uznał p. Askoczeń­
skiego winnym przywłaszczenia sobie cudzego arty­
kułu i skazał go na trzy miesiące zamknięcia w do­
mu poprawy i na karę pieniężną.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
Lwów, 3 sierpnia.

Wiadomo już, że p. Smolka, odezwą napisaną 
stylem napuszystym zapowiada, że obchód uroczy­
sty 300-lecia unji lubelskiej, mimo zakazu policji 
odbędzie się. Tymczasem i to stronnictwo galicyj- 
sko-ruskie, na które p. Smolka liczył, że weźmie u- 
dział w obchodzie na pamiątkę unji — stronnictwo 
ukrainofilów ogłosiło obszerny protest przeciw  unji 
lubelskiej, którą nazywa aktem bezprawnym. (P ro ­
test der ruthenisclien Nationaien gegen die allen- 
fallige D eutung der so gennanten Lubliner Union. 
Lem berg. 1869). Ju tro  pojawi się inny protest W
Stoicie. ■ ' ,

Ciekawa rzecz jakie obok tych protestów może 
mieć znaczenie uroczysty obchód 300-lecia unji lu­
belskiej...

P . Szujski, mimo swego energicznego wystąpie­
nia przeciw tak zwanej opozycji narodowej—odniósł 
zupełne zwycięztwo. W yborcy obwodu sandeckie-
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go dali m u wotum  zaufania i oświadczyli się za obe­
słaniem  rady  państw a z tem  zastrzeżeniem , aby w 
niej znów podniesiono znaną, rezolucję galicyjską.

H r. G ołuchowski i poseł D ubs, oba w ybrani 
przez wyborców m. Lw ow a, chcą złożyć a podobno 
ju ż  i złożyli m andaty.

R edaktora Dziennika lwowskiego za urządzenie u- 
staw ą wzbronionej dem onstracji wpakow ano przed­
wczoraj do k o z y .' Zastępuje go tymczasowo p. K a ­
ro l W idman, ale tak  niefortunnie, że już  dziś num er 
wyszły z p 0(l jego  redakcji z nakazu prokura to rji 
skonfiskowano. W  artykule  tym  w ysław iaay je s t T . 
W iśniowski, k tóry , ja k  wiadomo, za czynny udział 
w rozruchach zaszłycli w ro k u  1841 w  G alicji, był 
schw ytany i do krym inału  lwowskiego oddany, skąd 
nie wyszedł aż d. 31-go lipca 1842 r., aby zakoń- 
czyć życie na szubienicy, liodzina  T. W iśniow skie- 
go postanow iła na jego  pam iątkę wznieść kościol 
W M ajdanie G órnym , i z tego pow odu zaprosiła 
gości, pom iędzy którym i znajdow ało się trzech de­
m okratów  ze Lw ow a. Jed en  z nich, wysławiając 
czyny T . W iśniow skiego, m iał nader podburzającą 
mowę, po czem usypano na pam iątkę kopiec. P ro ­
ces wytoczono w tej spraw ie przed  tutejszy sąd 
przysięgłych.

W  ice-m arszałkiem  na miejsce zm arłego L itw ino- 
w icza został m ianowany p. Ł aw row ski.

R ząd zam ierza zam knąć klasztor karm elitanek 
bosych w K rakow ie. Co też nastąpi.

Ju tro  odbędzie się u  dom inikanów  żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. P u rkyn iego  staraniem  miesz­
kających we Lw ow ie czechów. H .

A ustria i ziemie słowiańskie
* ( R o z r u c h y ) .  Z A ustrji donoszą znowu o roz­

ruchach, k tó re  atoli nie pozostają tym  razem  w sty­
czności z kw estją klasztorów . D nia 2-go sierpnia 
w ybuchł w więzieniu sądu krajow ego w P rad ze  po­
m iędzy aresztantam i rokosz, dla przytłum ienia k tó­
rego musiano użyć sity zbrojnej. Na k ilka zaś dni 
przedtem , w sobotę, zaszła w porcie dalm ackim  fee- 
benico krw aw a bójka pom iędzy m ajtkam i parosta­
tk u  wojennego w łoskiego Monzambano, k tó ry  w pły­
nął poprzedniego dnia do tego portu , a ludnością 
m iejską, przyczem  odniosło ran y  17 m ajtków  w ło­
skich, oraz znaczna liczba osób z ludu i dwóch żan­
darm ów  przybyłych dla przyw rócenia porządku. Za­
rządzone zostało śledztwo co do tego w ypadku  i 
powodów do niego. Tym czasem  parostatek  w ojen­
ny  Monzambano opuścił w niedzielę bardzo rano 
p o rt Sebenico. ( i\ 'ordd. A . Z .).

* ( D e l e g a c j e . - — K w e s t j a  k l a s z t o r ó w . — 
S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Wiedeń, 3‘sierpnia. 
N iechęć z pow odu zaw ikłań, jak iem i grozi m onar- 
chji austrjackiej niezm ordow ana pisom anja kancle­
rza  państwa, w zrasta coraz bardziej we wszystkich 
sferach niezależnych, i wyjdzie w krótce na jaw  
w  delegacjach w sposób w ielce dla hr. Beusta nie­
pożądany. D o Pester Lloyda  piszą mianowicie ztąd, 
że  w iększa część delegow anych w ęgierskich po­
w zięła mocne postanow ienie żądania, podczas roz­
praw  plenarnych nad budżetem  m inisterstw a spraw  
zagranicznych, zniesienia wszystkich poselstw  przy 
dw orach północno-niem ieckich, z w yjątkiem  na­
turaln ie  poselstwa w B erlinie. Toż samo zamie­
rza  uczynić wielu członków delegacji austrjackiej. 
Jeżeli przeto postanow ienie to przejdzie w obu de­
legacjach, w takim  razie znana nota z 12-go lipca 
mieć będzie przynajm niej ten  skutek zbawienny, 
że położyr koniec mięszaniu się kanclerza państw a 
do stosunków  gabinetów  północno-niem ieckich p o ­
m iędzy sobą. Również przeciw  utrzym aniu  nadal 
am basady w Rzymie podnoszą się w sferach delega­
cy coraz liczniejsze głosy; w ęgrzy głów nie pow sta­
ją  na w ielkie w ydatki na tę ambasadę, nie pozosta­
jące  bynajm niej w stosunku do korzyści przynoszo­
nych przez nią, delegow ani zaś austrjaccy nie da­
dzą się ju ż  teraz w prow adzić w b łąd  dowodzeniami 
co do niezbędności u trzym ania nadal tej am basady, 
f-właszcza, że znany list kardynała  R auscher’a do
u'- Taaffe’go dowiódł, że naw et ze strony um iarko- 
'V!l|)szych dostojników  kościoła nie m ożna spodzie- 

się ustępstw  na  korzyść nowej ery. O losie li- 
) , kardynała  R auschera donoszą półurZędownie, 
' • V-- Taaffe odczytał takow y n a  posiedzeniu rady 

terjalnej, na której postanowiono złożyć ten
* • 0 akt.— Takiż los spotka zapewne coraz licz-

rów  "pd>otycje za zniesieniem w szystkich klaszto-
skini ° Zuanem w ydarzeniu w klasztorze krakow -
w ać p rz° Ŝ °  w sferach liberalnych w modę agito-
o-o w te <iCl'V kla8zl ° rom ; n iem a  przeto nic dziwne-
* Trrv}v ’■ ze Petycje za zniesieniem tych instytucij,
P°iV ' f y b k o  licznemi podpisami. L ecz m asy
ludu s p o g l ą d a ł ^ ^ , ^ ^ ^  ,Jllyhy  c]lciano znisz.

czyć instytucje, k tó re  pomimo ich niedostatków7, łud 
przyzw yczaił się poważać, i z temi właśnie sym pa- 
tjam i m inisterstw o będzie musiało liczyć się. ó \ wie­
lu  okręgach w pływ  klasztorów  na ludność wiejską 
je s t nadzwyczaj w ielki, i ja k  skoro zaczną tam  pod­
pisyw ać petycje przeciw  zniesieniu klasztorów , w 
takim  razie znajdzie się tu  dziesięć razy więcej pod­
pisów7 niż na petycjach żądających zniesienia klasz­
torów . M inisterstw o ma bezw ątpienia ochotę wy­
stąpić z nowym  zam achem  przeciw  hierarchji, lecz 
ja k  w kwestjacli politycznych ma ono do walczenia 
z niesnaskam i pom iędzy narodowościami, tan  samo 
w kwestjach społecznych, do liczby których należą 
także poniekąd spraw y kościelne, mieć ono będzie 
przeciw  sobie nizki stopień oświaty prostego lu d u ; 
środki przeto energiczne w tym  względzie m ogiyby 
pociągnąć za sobą niebaw7em ten skutek, że w ło- 
ścianie byliby usposobieni dla wyższych klas społe­
czeństwa rów nież nieprzyjacielsko, ja k  czesi i, Sło­
weńcy dla niem ców.— Zdaje się, że rząd  ma na m y­
śli w zględem  Galicji dziwne projekta. _ Ro drażnie­
niu  przez d ług i czas polaków  galicyjskich na wszel­
kie sposoby i po daniu im zachęty do coraz 
większych żądań, rząd  chce, jak  się zdaje, chwycić 
się obecnie m etody wręcz przeciwnej.^ W iadomo, 
że wyższe sfery rządowre oświadczyły, iż m estoso- 
wnem byłoby, ażeby jed en  z arcyksiążąt znajdow ał 
się na pogrzebie K azim ierza W .; następnie zabro­
niona została uroczystość dem onstracyjna w dniu 
rocznicy unji lubelskiej; obecnie zas zdaje się, że 
wyższe sfery rządow e chcą zrobić całkow ity roz­
b ra t z polonizmem, pow iadają bowiem, że p. Ł a ­
wro wTski, znany przew ódca rusinów, został m iano­
wany zastępcą m arszałka krajow ego galicyjskiego. 
N aturalnie, że w śród tych okoliczności, wszystkie 
o so b y , k tó re  nie chcą mieć zajść bezpośrednich 
z rządem , śpieszą się_ z wycofaniem się z  w idowni 
politycznej i ze złożeniem  sw ych m andatów do sej­
mu galicyjskiego lub do rady  państwa. P . D ubs i 
hr. G ołuchowski uczynili to właśnie w tej chwili, 
za przykładem  zaś ich pójdą praw dopodobnie po 
zam knięciu posiedzeń delegacij i inni przew ódcy 
stronnictw a gali cyj sk o-polskiego. (LI ordd. A . Z .)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lw ow skie Sło­
wo pisze: „O rgan  kom itetu zajm ującego się u rzą­
dzeniem uroczystości unji lubelskiej, Dziennik lwow­
ski, w tych dniach w artyku le  wstępnym  w ynurzył 
myśl, że obchód wspomnionej un ji bez udziału  ru ­
sinów i innych słowian, nie ma dla P olsk i żadnego 
innego znaczenia, oprócz historycznego wspomnie­
nia, a dla tego praw dopodobnie uroczysty obchód 
tej rocznicy, pewno nie będzie m iał miejsca. W  isto­
cie prezes kom itetu d r. Smolka, w d. 16 (28) lipca 
napisał w im ieniu kom itetu odezwę, w której mó­
wiąc z zwykłem  samochwalstwem o znaczeniu unji, 
pow iada pomiędzy innem i co następuje: „Jeżeli
zasada unji lubelskiej była tą  życiodawczą siłą, k tó ­
ra  postaw iła nasz naród  tak  wysoko w obec całej 
ludzkości, to częściowe tej zasady porzucenie, to 
zaniedbanie konsekw entnego je j przeprow adzenia, 
ołów ną było upadku naszego przyczyną. Nie w 
L ublin ie  odnawiać wolno dzisiaj Polsce ak t unji 
świętej, złote wesele narodów . W in a  w tem  E u ro ­
py całej, ale i kara  zarazem  za w łasne nasze grze­
chy.” Jednakże po tak  uroczystem  w yznaniu w ła­
snej winy, dr. Sm olka w im ieniu kom itetu ogłosił 
następujący program  narodow ego święta, 300-iet- 
niej rocznic , unji lubelskiej we Lw ow ie, 12-go sier­
pnia: 1) o godzinie 10-ej ran n a  msza; usypanie ko­
pca na W ysokim zamku; 3) wieczorem odpowie­
dnie tem u dniowi przedstaw ienie na polskim tea­
trze .”

rTKIAOU:
* ( P r o j e k t  r e f o r m ) .  Z pom iędzy zdań prasy  

francuzkiej o złożonym w senacie projekcie relortn, 
to co pow iada Opinion nationale, charakteryzuje naj­
trafniej doniosłość d ro g i , na k tó rą  wszedł rząd. 
Pism o pom ienione zw raca przedew szystkiem  uw agę 
na tę okoliczność, że „po raz to pierw szy od ośm- 
dziesięciu lat, konstytucja u lega zmianie zapomocą 
reform y, m e zaś w skutek rew olucji, co dowodzi, że 
konstytucja ta  może być rzeczywiście uzupełnianą. 
W arto  to  więcej, niż odpowiedzialność m inistrów ,
inicjatyw a parlam entarna i t. d. T ak ie  uznanie dla
dzieła z ro k u  1852 ze strony  pism a, k tóre  od p ierw - 
szej chwili swego istnienia należało do opozycji, jest 
bez wątpienia zjawiskiem  w ielkiej doniosłości, albo- 
w iem m oże być uważane ja k o  sym ptom , że opozy­
cja unuarkow ańsza m e .może ju ż  zajmować nadal 
stanow iska negacji bezw arunkow ej względem  refo r­
m atorskiej dążności teraźniejszego rządu, rozw ijają­
cej się niezmordowanie, lecz z um iarkow aniem  roz- 
tropnem , i że z uznaniem  zalet istniejącego faktycz­
nie porządku rzeczy, chce. skierow ać na  przyszłość 
swa działalność jedynie do dom niem anych ulepszeń,

nie zaś do obalenia danych stosunków. Z tego sta­
now iska łatw o zrozumieć, dla czego inne także 
dzienniki liberalne, k tó re  także hołdowały dotąd 
opozycji um iarkow ańszej, ja k  np. Jour. des D ebats, 
Temps i t. d., oddając słuszność duchowi liberalne­
mu reform  zapowiedzianych, uważają atoli takow e 
jedyn ie  za punk t wyjścia dla dalszych zmian w kon­
stytucji. Jeżeli zaś pism a barw y republikańskiej, 
ja k  JRappel i Avenir national, oraz organa starych 
stronnictw , ja k  Univers i Gazette de France, w yrażają 
się bezw arunkow o nieprzychylnie o rządow ym  pro ­
gram ie reform , ta  postaw a taka, ja k  o tem  przeko­
nać m ogło doświadczenie, w ypadnie jedyn ie  na  ko­
rzyść rządu; gdyby bowiem reform y projektow ane 
były  zdolne zachwiać stanowisko dynastji i wywo­
łać przyszłość niepew ną i sprzyjającą knowaniom  
stronniczym, w takim  razie republikanie i legitym i- 
ści byliby bezwątpienia ostatnimi w potępianiu ta­
kowych.’ P rasa  angielska, bez różnicy barw y, odzy­
wa się bardzo pochlebnie o planie reform  we F ra n ­
cji, część zaś dzienników austrjackich  mowi o tych 
reform ach w zw ykły sposób nieprzyjacielski, jak ie ­
go używ a przy traktow aniu  spraw  zagranicznych.
(N ordd . A . Z .).

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Patr. z dnia 4 sierpnia 
risze: Opinion nationale donosi, że cesarz przezna­
czył 8 miljonów franków  do rozporządzenia cesa­
rzowej w jej podróży na wschód. B yw ają przypusz­
czenia zbijające się same przez swoją przesadę, ale 
trudno zrozumieć, ja k  takow e znaleść m ogły przy­
stęp do Opinion nationale. W  okoliczności tej dzien­
nik ów dał się widocznie zaślepić duchem  nienaw i­
ści, niedozwalającym  m u spokojnie rozw ażać i rozu­
mować.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Za j  ś c i e  k r w a w e ) .  P o d łu g  depeszy z A d rja -  

nopola, ogłoszonej w gazecie Wanderer, miało miej­
sce niedawno w K em er, pod Philippopoli, zajście 
krw aw e pom iędzy kom panją żandarm ów  i ludno­
ścią w iejską. Pow ód  do tego zajścia dała ta  okoli­
czność, że m uteszarif kazał zasekw estrow ać p rze­
mocą łąk ę  w okolicach Philippopoli.

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  k  a r  1 i s t  ó w). K orespon­

dencja pochodząca z bardzo pew nego źródła  dono­
si, że karliści odnieśli w d. 28-in lipca znaczną prze­
wagę nad w ojskam i rządowem i. D w ie bandy u tw o­
rzone w N aw arze, zajęły  m ałe miasto G uardia i tam  
się usadowiły. M iasto to  posiada około 2,500 mie­
szkańców; zależy ono od intendenta P am peluny , 
panuje nad drogą w iodącą z L ograno  do Y itto ria , 
i nad wąwozami prow adźącem i do najniedostępniej- 
szych części g ó r naw arsk ich ; ze w zględów stra teg i­
cznych miasto to ma istotne znaczenie. N azajutrz 
po zajęciu tego miasta, atakow ane ono było przez 
kolumnę ruchom ą, w ysłaną przez jen era ł-k ap itan a , 
k tó ra  m iała do swojego rozporządzenia pół baterji 
górnej. W alk a  trw ała  cały dzień z w ielką zacię­
tością. K arliści bronili się bardzo eńergicznie. Za 
nadejściem  nocy w ojska rządow e, nie mając amuni­
cji i obaw iając się ataku  innych band, cofnęły się. 
K arliści pozostali panam i miejsca. P o  całodziennym 
odpoczynku, karliści niechcąc osłabiać swoich sił, 
w yruszyli dla prow adzenia dalej przedsięwziętej 
wojny partyzanckiej, ale czuwają ciągle nad  m iastem  
G uardia, w obręb ie  k tó rego  prow adzą swoje dzia­
łania. (L a  Patr.).

* ( Z w o ł a n i e  r e z e r  w). P o d łu g  telegram u 
z M adry tu  z daty  w torkow ej, rząd tam eczny zamie­
rza zw ołać rezerw y. Środek podobny m ógłby być 
spowodowany jedynie położeniem  w ew nętrznem  i 
zaprzeczałby  poniekąd wiadomościom dotychczaso­
wym o zwichnięciu agitacji karlistow skiej. Czekać 
atoli p o trzeb a  na potw ierdzenie powyższej w iado­
mości telegraficznej.

Szwecja i Norwegja.
* (U  n j a s k a n d y n a w s k  a). I m  Fr. z  dnia 

4 - o-o sierpnia pisze: M ałżeństwo, księżniczki L u d ­
wiki, j edynej córki króla szwedzkiego, z księciem  
następcą tronu  duńskiego, dało pow ód do w ielkie­
go ożywienia w północnej E uropie. U czucie jedno­
ści skandynaw skiej przebijało , się we wszystkich o- 
krzvkach  w ydaw anych przy  uroczystości weselnej 
młodej pary  k ró lew skiej. Czy w tym  zw iązku mał­
żeńskim należy u patryw ać zaród mniej więcej błiz- 
kieo-o zjednoczenia trzech koron: d u ń s k i e j ^  szwedz-

i norwegskiej? Czasy unji kalm arśkiej są odkiej
ich jest bardzo wąt- 

J iązklnas bardzo oddalone, a;ppwrół.j 
pliwym; spodziew ać się jed n ak  można, że związki 
łączące D anję, Szwecję i N orw egję ścieśnia się 
dziej; utw orzyć się z nich m o ż e  jednolita  i ścis a 
dęracja.
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Bibliografia.
Ju risprudencja  ssn a tu  z lat dwudziestu sześciu ( 1842— 

1867)opatrzona sktrowidzem wyrazowym. Zebrał i wy­
dal z upoważnienia komisji rządowej sprawiedliwości 
Piotr Kapuściński, urzędnik tejże komisji. Warszawa 
1869 r. Str. CX, 944.

Jurysprudencja senatu stanowiąca zbiór ważniej­
szych pytań prawnych, przy rozsadzaniu spraw przez 
IX  departament senatu rozstrzygniętych, jest owo­
cem głębokiej nauki i długoletniego doświadczenia 
prawniczego mężów, na stanowisku najwyższej ma- 
gistratury w sądownictwie postawionych.

Daje ona bogaty materjał dla nauki prawa, wspie­
ra  drogocenną pomocą zawodowi sądowemu służą­
cych, a co najważniejsza, posługując częstokroć są­
dom niższym za pewną wskazówkę przy stosowaniu 
przepisów obowiązującego p raw a, przyczynia się 
skutecznie do rozsądzenia w wątpliwych razach czy­
nów spornych odpowiednio zasadom słuszności i 
sprawiedliwości. Przez jednostajność zaś wyrze­
czeń, otwierając ufność w bezstronny wymiar spra­
wiedliwości, tem samem wpływa na zatamowanie 
źródła niepotrzebnych sporów.

Tak bogaty i drogocenny atoli zbiór juryspruden- 
cji senatu, składanej komisji rządowej sprawiedli­
wości przy rocznych sprawozdaniach senatu, nie miał 
dotąd oddzielnego wydania.

Pierwotnie jurysprudencja senatu rozpowszechnia­
ną tylko była, szczególniej między linją obrończą w 
egzemplarzach przepisywanych, nie małym kosztem, 
bo po rubli srebrem kilkadziesiąt opłacanych. Po raz 
pierwszy zaś ogłaszaną była w roku 1861 i 1862 w 
sposobie skróconym w Dzienniku Powszechnym, a 
następnie zamieszczaną była częściowo w rocznikach 
sądowych, w ostatnich 6-ciu latach wydanych.

Jakkolw iek częściowe to ogłaszanie juryspruden- 
cji senatu, przynosiło nie mały pożytek, zwiększają­
cy się jednak corocznie zasób tej jurysprudencji, bu­
dził ogólny interes sądownictwa ogłoszenia drukiem 
całości.

Skutkiem tego, zyskawszy upoważnienie zwierz­
chniej władzy, przy pomocy osób nauki, p. P io tr 
Kapuściński urzędnik komisji rządowej sprawiedli­
wości, zebrał i wydał swoim nakładem Całkowity 
zbiór jurysprudencji senatu z lat 26_, t. j. od roku 
1842 po rok 1867 włącznie i zbiór ten opatrzył o~ 
pracownym skorowidzem wyrazowym, który skła­
dając się z G-ciu oddzielnych części, t. j.: 1. do ko­
deksu cywilnego, 2. do ustawy hypotecznej, 3. do pro­
cedury, 4. do kodeksu handlowego, 5. do organizacji 
senatu, organizacji sądowej i innych ustaw, tudzież 6. 
do prawa dawnego polskiego, obejmuje o ile można 
treściwe rozwiązanie wszystkich pytań juryspruden­
cji, tak, że w danym razie posłużyć może każdemu 
do szybkiego odszukania pytań w powołanym zbio­
rze jurysprudencji senatu , koleją lat zamieszczo­
nych.

W ydanie powyższe stanowi jeden gruby tom in 
12°, tekstu stronnic 944, a skorowidza str. 110 za­
wierający, jest zaś do nabycia w gmachu komisji 
rządowej sprawiedliwości i w księgarni pp. Gebeth­
nera i W ollfa, po cenie rsr. 2 kop. 25.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
War§«awa. 

dnia  2 6  L ipca (? S ierp n ia  .
K a l e n d a r z .

IV n iedzielę 2 7 lipca (8  s ie rp n ia ), — śśw. C yrjaka i L a r­
ga męcz. —  Słońce wach. o godz. 4 m in. 3 2; zacłi. o godz. 
7 m in. 38 .

W  poniedzałek  2 8 lipca (9  sie rp n ia ), — św. K om ana męc. 
Słońce wscli. o godz. 4 m in. 34 ; zach. o godz. 7 m in. 3 6.

W ew to re k  29 lipca (1 0  sie rp n ia ), — św. W aw rzyńca męc. 
S łońce wsch. o godz. 4 m in. 3 5; zacłi. o godz. 7 min. 34 .

s t a n
Dziś z rana -j- 11.»5 R. 

W  cz o r  a j.  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . .
Stan n i e b a ............................

p o g o d y .

o g  6 7. r n u a . |o  g . 4 po p o t.

•I

752.4
-j-isJs

pogodny

750.9
-j- 20.°3 
pogodny

Największe ciepło - f -  2 1 ,e0  R .  Najmniejsze ciepło -f- 13 ,0 7  R . 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w sobotę, opera  w 8 -ch 

ak tach , Piękna Helena. —  O so b y : P a ry s, syn P ria in a  — 
p . tillebom; M enelaus— p. Szczepkowski; H e lena , je g o  
żona  p a n i Dowiakowska', A gam em non —  p . Prohaz- 
l:a\ O r e s t ,  je g o  syn —  panna Kwiecińska-, K alchas, w iel­

k i w różbita  Jo w isza— p. Kózieradzki; A ch iles— p. Matu­
szyński; A jax  I-y  —  p . Ziółkowski; A jax 2 -g i— p. Su­
szyński; Bacchis służebna H e len y — panna Gobert; L eoe- 
na  •— p an n a  Rutkowska, P arten is  —  p an n a  Herman —
( dwie powyższe wesoło córy G recji); E u tyk les k o w a l— p. 
Borawski; Filokom es, sługa K alchasa —  p . Krupiński; 
N iew oln ik—-p. Jejde. —- Jutro, w niedzielę, Widowisko
bezpłatne: opera Małżeństwo przy latarniach; 1 -y akt 
baletu  Robert i Bertrand dwaj złodzieje; Kantata —
Wczoraj, w piątek , dawano przysłowie dram atyczne Cicha

woda brzegi rwie; kom edje Trzewiki balowe i Szuka 
siebie, było osób 1 6 4 .

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . — Dziś i codziennie, Kon­
cert B. B ilsego, dy rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
złożonej z 60 -c iu  doborowych artystów . —  W e środy  i so­
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro, w n ied z ie lę :— I. 
U w ertu ra  u roczysta, U lricha; H ofball-tanzc, walc S traussa; 
Sekste t i finał z op. „H ugonoci” , M eyerbeera; In tro d u k cja  
z op. „M ignon” , T hom asa. — I I .  U w ertu ra  z op. „Sem ira- 
m ida” , R ossiniego; Divertissfem ent na  trąb k ę , Suppego; 
„N ad pięknym  m odrym  D unajem ” , walc S traussa; K ro n ik a  
m uzykalna, wielkie po tp o u rri B ilsego. -r- I I I .  U w ertu ra  z 
opery  „Ilk a”, D opp lera; „F re ikugeln” , Schnell-polka, S trau s­
sa; „Ave M aria”, Schuberta; M arsz  m yśliwski, B ilsego.

Pojutrte, w p on iedziałek ;— I .  U w ertura  z op. „W esta l-  
ka” , Spontin iego; VTctoria-walc, Bilsego; In tro d u k c ja  z op. 
„L orley” , B rucha; P o tp o u rri z op. „T rav ia ta”, V erdiego. — 
I I .  „W ald leben” u w ertu ra  charak terystyczna, Kfickena; „Les 
G ardes du R oi” , walc z tow arzyszeniem  trąb k i, G odfreya; 
W arjac je  na  tem at oryginalny, W u ersta ; „O ffenbachiana”, - 
p o tp o u rri na m elodje Offenbacha. — I I I .  U w ertu ra  z opery 
„N orm a” , B elliniego; „Serce kobiety”, polka - m azurka, 
S traussa; „Spokojne szczęście” , noctu rno  V ogta; M arsz k o ­
ronacyjny z op. „P ro ro k ” , M e y e rb ee ra .—-Początek o godzi­
nie 6 '/ a . — Cena wejścia kop. 2 0 . — Wczoraj, było osób 
4 0 8 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow- 
skim ).—Otwartg w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
8kim), w pawilonie 11a lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —- Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop. a.

ELD O R A D O  (przy  ulicy D ługiej). — Dziś i codziennie, 
przedstaw ienia T o w a r z y s tw a  k o m ic z n y c h  ś p ie w a k ó w  
p a r y z k ic h .  — Początek  o rk ies try  o godzinie 7 -e j, a  p rz e d ­
staw ienia o godzinie 8 -e j. — Pojutrze, w poniedziałek , 
przedstawienie na benefls Williama Lefevre, na k tórym
wykonaną będzie, po raz pierw szy p rzez  p . L ag y  i benefi- 
san ta  w ielka op ere tk a  „Los T ro u b ad o u rs” ,— B iletów  można 
dostać w m ieszkaniu panny  Lagy i p anny  H e n rie tty  w ho­
te lu  ang ie lsk im .— Wczoraj, było osób 2 2 1 .

A LKA ZA R (n lica  K rólew ska). —  Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rek c ją  pani L eopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi­
nie 7 */u. — Wczoraj, było osób 48 3 .

T IV O L I.-— Dziś i codziennie przedstaw ien ia  humory- 
styczno-wokalne W języ k u  polskim  i tańce Przf  doboro
wej o rk iestrze, pod  dyrekcją  p . R ussanow skiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8 w ieczorem . —  Wczoraj,było osób 12 8 .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to K rzyzk ie j). —  Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  pol­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod d y rekcją  I I .  M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 16 7.

E L Y SIU M  (dawniej pod L ip k ą , ulica P rze jazd  N . 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ.
te k  o godzinie 7 %  w ieczorem .

W  W E N E C JI P R A G S K IE J . —  Dziś i codziennie, 
przedstawienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek hu-
morystycznych-—-Towarzystwo złożone z 1 0 -u osób, pod 
dyrekcją  M arcelego R useckiego. —  P oczątek  o godzin ie 
7 y 2,

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez p rzegranej a llegri, —- codziennie, w re stau rac ji 
B rem era  w domu przechodnim  R ezlera  p rzy  ulicy S en a to r­
skiej .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z ran a  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  C ena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za roga tkam i W olsk iem i, zak ład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  o tw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde święto gryw a Orkiestra w pełnym  kom ­
plecie, w spaniałe fa jerw erk i i ogn ie  bengalsk ie. —  P o czą­
te k  o godzinie 5-ej po po łudniu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­

c z n e  od osoby kop 15 . —  D zieci do la t 10 -u  bezp łatn ie ; 
s ta rsze  kop. 5.

* Wyjechali z W arszawy: jenerał-m ajor Nostic, 
za granicę; tajny radca Szamszin, do Petersburga; 
rzeczywisty radca stanu Popow, do Płocka.

* D nia 25 (6 )  b. m . i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyto 7 4 ; wyzdrowiało 5 8 , um arło 2, p o ­
zostało 1647  (m ężczyzn 7 6 9, ko b ie t 8 1 8 ) , z nich w szp i­
talu  starozakonuych mężczyzn 17 2, kob iet 1 7 6 .

* D nia 25 (6 )  b. m ies. i roku , u ro d z iło  Się: chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 10, płci żeńskiej 12; starozakonnych. 
płci m ęskiej 4 , p łci żeńskiej 5 , razem  3 1 ; —  Z aw arło  
Ś lu b y  m a łż e ń sk ie : p ar: chrześcjan D ; starozakon­
nych — ; — u m a rło : chrześcjan: płci m ęzkiej 9, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , płci żeń­
skiej 3 , razem  2 4 .

* Z m arli w tych d n iach : Ju lju sz  ł l ig n e t,  u rzędnik  kan--
celarji h rabiego N am iestn ika; J a n  M iechowicz, obywatel 
m iasta W arszaw y, la t 63 ; F ran c iszek  Kow alski, ław nik m a­
g istra tu  m iasta W arszawy, la t 55 ; Jó z e f  Cieszewski, em e­
ry t lat 94 .

Geny Targowe.
dnia 25  Lip ca (6  Sierpnia)  1869 roku.

R OD ZA J PRO DUK TÓ W  j Czetwert Korzec od — do

i rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
Pszenica ....................................... 12 60 7 50 7 87 */r
Ż y to ................................................ 7 63 4 50 4 80

- — _  —
Owies . ................................... 4 56 2 70 3 85
Groch p o ln y ................................ — — — — _  —
Kartofle ....................................... 1 60 — 90 1

Pud siana od kop. 30 — 33 '/> Pud słomy od kop. 33 */.2 -  35r
Dowozy: Pszenioy 114; Żyta 183; Jęczm ienia — ; 

Owsa 286 czetwarti.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 2 6  Lipca ( 7 Sierpnia)  1869 r.

Zadano Płacono
MONETY. ---------------

Rs. K. lŁs. K.
Pół-Im periały Rosyjskie . . . . — — —
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ - —
Frydrychsdory Pruskie . . . . — —
Pruski kurant za 100 t a l . -

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . _
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. . . . . . . . _ _
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . __ _
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . —

i? ?? „  bez kuponu . _
Listy Zastawne I l l - g  oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. 93 51 93 18
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ei

za rs. 100 ) ............................. 93 68 93 43
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 67 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) 77 60 77 27
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . _
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . . . . . . . _
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 18 55 za

rs. 1 0 0 ................................... _..
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 ........................................ 90 50 89 50
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . '_ _ 101 67

„ Sierpniowe za rs. 100 . . _ _ 101 75
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 174 — — —

» n u z 1866 rs. 100 174 _
5%  Listy Zastaiv. Rosji . . . . 103 _ 102 25
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 - _ —
Obligacje Głów. Towr. Ros. Dróg Zel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . __ _
Akcje Drogi Ż el.. W ar.-W ied. za sztukę. 71 - ■_
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................... _
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ......................................... 74 _ _
Akcje Żeglugi Parow\ Kraj. rs. 100 . . . _ . _
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolski ej za

rs. 100 _ _ _
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Tercspolskiej. _ _ —
Akcje Drogi Zel. łab. Łódzkiej rs. 100 . — — —

W EX LE.
Berlin . . . 100 Tal. 2 m. 117 7% 116 92  y*

ii . . .  ii ii k. t. 116 92 ’/  2 116 77*/*
W rocław  . . n n 2 m. _ _„
Gdańsk . . .  „  „ 2 m. __ _
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. __ _ _ _
Londyn . . .  1 Et. St. 3 m. 8 4 8 2 ł/ l
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 96
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W. A. 2 m. 96 45 96 30
Petersburg . . 100 Rsr. 1 m. _

ii • • ii ii k. t. 100 ,_ 99 83
Mos kwa . . .  ii „ 1 m. —

” • * • » u k. t. —
* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .—k. 48% ,
• o „ „  od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 7 3 I/ J.
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N . D. 5231. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do publicznej wiadom ości, iż  otrzy­
m ane w drodze urzędow ej akta zejścia  osób  
z  K róle s t*wa pochodzić m ających, a za grani­
c a  zm arły0^  jako to.

1 Franciszka Sadowskiego z A\arszawy, 
W Genewie na d. 12 Sierpnia 1-S6S r w wie­
ku lat 57 zm a rłeg o ,..........................

9  Tana Olczakowskiego również z W arsza- 
wy w Turynie na <ł 13 Lipca 1868 r. w w eku

l a s 2 R om anaR U żew skiego z  G n i e w k o w a ,  w
gminie Bardoneki niedaleko Turynu w dn.u
28 Czerwca 1868 roku w w eku lat 3o zmar­

z ł 0 Piotra Babieszki (może Papieskiego) z 
Pacanowa pochodzącego, w M edyolanieua 
d. 19 Sierpn a ’868 r. w wieku lat 28 zmar­
łego przesłane zostały dwa pierwsze akta 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybuna 
le  Cywilnym w W arszawie, trzeci Erokurato 
rowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym w Płocku, ostatni zas, Prokuratorowi 
przv Trybunale Cywilnym w Kielcach, do od­
powiedniego art. 94 K. C. P. postąpienia. 

W arszawa, d. 30 (22) Lipca 1869 r.
Członek Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski.
3—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N. D. 5608. Pa.\oMcnan K a ^ in ia *  
Ha.uima.

Cmn. oó i.iiiuaP'i'i., h to  n;i3HaweHiiwe 31 
Rojia (12  A m ycT a) c. r . b t. Kohckom-b yt,3it- 
bomt, y i ip a n jc u in  uyÓjnMHwe Topru Ha o t -  
la n y  bt> apeH jnoe conepniaHie KaaciiHofi npo- 
n im an iu  n"b jepenHaxi, PKOHOwin IHhs.io- 
Beni>. c o r Jiaciio niypnaJibHOMy iiocTanoiuiCBiio 
KascHHoli lin.p it  w, cocTOnnmexyca 23 cero 
Iioji a (4 ABrycTa) upiocTaHOBaeiiti, Bcahs- 
cTBie 3aapjieHHaro aiPJiaiiiii TenepeiHHiiMT. a- 
penjaTOpOM T. llHne.lOM'h XyiKHIICKHM'b o6t* 
oeTftB.ienin :ia hhmt> cnx'hyrojpB bt> ja jibH tS - 
a ie ft ojnorojH 'iH oii apeHgls.

r. PagOHT,, Iicji.t 23 flHH 1869 rofta. 
ynpaB.iiUoipiit OTsIuieiiiena.,

Acecoph, Ha^r.opiihitt Cób* thhkt., 
BMUIKOBClńft

1 —3 aa J(l:.’ióupoHaBOjurrejiH, M£3KOBCKili.

N. D. 5 3 i l .  C / j h  llciHHiimme.iunuii 
llu.iuifiii irt> lib.ib.

Cll'n. lI3BtmaCTT,, MTO iłpilgepHKT. M ajien. 
ffiiiTeab sep. fteMÓOBeifB, npiirop.oposiT. 3Rli- 
niHiiro Cyja ott> 11 (23) CeHTaópa v. r. y- 
TBepaiACHHbiM-b YroJi. CygOMT. bt> jliofi^HHti 3a 
Hapyirietjie r.pa'iconbiXT. ycran’b Ha ocHOBanin 
ct. 576 K.-K. 1'- u II- naKa3aHT. jcneatHbur;, 
JUT|»a*OMT. BT. KOatl'leCTB® pyÓ. Cep. 10.

I'. BliJa, 27 Iiohh (9 Iiom ) 1869 roja.
IIpeACt.AaTeabCTByiomift Cy^bH, 

BaJieuibiHcttiii.

* * *
Podaje się do powszechnej wiadomości, że 

Fryderyk M ałek m ieszkaniec wsi Dembowi- 
ce, wyrokiem Sądu tutejszego, a potwierdzo­
nym przez Sąd Kryminalny w Lublinie, z 
m ocy art. 576 K K. G. i P., za niedozwolone 
i  błędne leczenie skazany został na karę pie­
niężną rs. 10.

B iela d 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

IN. D. 5220. AeiiiipmaMeiimTj Topr.tta.tn 
U MllHI/tfjllKmt/pb.

Ha ocHonamii 145 ct. Yct. npon. (Cb. 
Ban. T . X I) oÓT>HBjineTT,, uto 1 9 I iohh cc 
ro ro ją  nocTyniino et, ohmS npoineHie A b - 
CTpihcKaro no^aH aro IocH®a JlanaaKa o t u -  
g a n t cny 10-jrfcTBeft upnenkeriu  Ha nopoxos-
Hblft ABHr.lTC-Ib,
3~-3 r. Bapmana, 7 Iiojm 1869 roja.

ro BeaHTecina IL-rpa /(ypacon.i o Bi.ijaHt. 
e x y  n lisiocrpanuy .1 y.i, lO-.il.Ttir’i  upHBii ie- 
r in  na cnoćoÓT, upiiroTOBjeiii/i ne npojioisae- 
MWXT, TKHHCfi.
3 - 3  1’. Bapiuana, 5 Iio.ia 1869 ro ją .

1>. 5221. / l e n  iip mit m c  itmt> TuptodAU u 
M uiti/fianm i/p /j.

„  ocHonami! 145 c t .  Y ct. IIpow. (C bobo 
r o Kio  °ó'baE.iaeTT>, t t o  10-ro I iojih ce­
r t ** “ocTynujio bt. oiibiń npoiucuie t a -  
jrfcTHekTa EoóepTa BoTe o BbiRaali euy  10- 
racHTejii.IIpHBBJler’H Ha DHeBnaraiecKiS orne- 
Toposn, HM̂  UpHÓOpT,, HaSBaHHblft 3KCTHHKT-

3 — 3 i  . B ”p„,ai(ai 7 Il0Jla 1869 r0Aa.

N. D. 5222 A .• M ena p  ma m cii mb lop?06AU

Ha ocHOBaHh, W '6Vt mo  T  CT- ycT - UpOM. (CBOBa
3 uk. •  ̂ , hto 7 I iohh ce­
ro ro^ą, uoctj nnjio bt, o h h8 npoineHie U,e- 
peMOHift&ie CTepa /l,eopa E ro  HMuepaTopcKa-

O TW ARCIE SPA D K Ó W . 
O TK PH TIE HACJIlłJtCTBTł.

iV. D. 5556. PisarzKancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z p o ro d u  nastąpionej śm ierci W incentego  
T arnow skiego w łaściciela  dóbr L uszew  W iel 
ki w O kręgu B łońskim  położonych , otw o  
r z y ł s ię  spadek  do uregulow ania którego  
w yznaczam  term in na dzień  3 (1 5 1 L utego  
1870 roku, w K ancelarji H ypotecznej w W ar­
szaw ie.

1 — 1 K uczyński.

: N . D  3030. P isarz Sądu Pokoju 
w PetroJcowie. ,

O głasza, że  z powodu nastąp ionej śm ierci:
1. Marc anny z L echow sk ich  P ie str z y ń ­

sk iej, w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieruchom ości Nr. 
251, i

2 M ichała Jeziorańskiego w łaśc ic ie la  n ie­
ruchom ości Nr. 212 i  N r 4, w szy stk ich  w 
M ieście  Gubernjalnem  P etrokow ie p o ło żo ­
nych , o tw orzył s ię  spadek do uregulow ania  
którego term in na dzień 1 (13) L istop ad a  
r 1). godzinę 10 z rana pod prekluzją w yzna­
czam .

P etroków  d. 22 Kwiet. (4 M aja 1869 r.
■>— 2 G łodzińsk i.

N D. 5 H25. fl'ict'rpb Pup 'o .i'i.in 'U m u  
Mitpan/ioo C i/ ąu .

C-> cMepTiio AżeitcaHBpa dkepegopAT, naa- 
gtxbu a  BeBF.tiiBHMaro iDtymecTBa bt, r. Pap- 
Boannli A5 235tf, 17 (29) ABrycTa 1868 roga 
Ch-OHTaBinarocn, O T ie p u x o C i .  nac,rtgcTBO b jih  
ó K O H u a iiiH , K O T b p a r o  H a3H a>n-H T, c p o s i, 3 
(15) t&erjHiiH 1870 r. b t , 10 m t c o e t ,  y rp a  e t , 
IInO T cn e c H O  ii Kawi;ejr.ip i t i .

F raptio.iiitn., 21 I io h h  (5  Aur ) 181)9 r.
1 — 2 Kocenim l, [Iognncapb.

REGUŁ VCJE H YPO TECZNE. 
yC T P O lC T B O  TTITOTEKT).

N . D. 5200. Sąd Pokoju w Wieluniu.
W ydział Ilypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:
.  1. Posesji narożnej w mieście Praszce P o ­
wiecie W ieluńskim przy ulicy W rocławskiej i 
Dworskiej pod Nr. poi. 138 położonej, grani­
czącej z posesjami Tomasza Szymańskiego i 
A dolfa Hejman, składającej się:

a. Domu masiv murowanego, oficyny, szopy 
w ryglówkę i  stajni murowanej.

2. Posesji przy ulicy K aliskiej, na której 
wzniesiona stodoła murowana dachówką kryta, 
Nr. 31 ubezpieczeń.

3. Gruntu ornego.
a. Przymiarek 9 '/3 staj c z y li2 7 9  prętów dłu­

gości, 3 pręty szerokości, graniczącego z grun­
tami z lewej strony W incentego Zajączkowskie­
go, z prawej zaś Paw ła Karczmarka z miedza­
mi wspólnemi.

b. W ieruszczowczyzna 5 \/.} staj czyli 165 
prętów długości, 8 prętów szerokości, między 
gruntami, z prawej strony Marjanny Gutman a 
z lewej drogą polną.

c. Zwanych zaś stawkami staj 5 ‘/ 3 czyli 160 
prętów długości a 7 prętów szerokości pomię­
dzy gruntami z lewej strony Franciszka Stan- 
kowskiego, a z prawej dominialnemi Praszka.

d. Olszyna zwany staje 1 czyli długości prę­
tów 30, a szerokości prętów 13, między grunta­
mi A ntoniego Orlikowskiego z prawej, a Fran­
ciszka Stankowskiego z lewej strony z miedza­
mi wspólnemi.

4. Łąki Szyszkowską zwana, długości prę­
tów 17% , a szerokości 16% , między łąkami 
Sukcesorów Jędreckiego z lewej i Pawła Kar­
czmarka z prawej strony.

5. Łąki w stronie ku Krzyżancowicom, dłu­
g o śc i prętów 42, szerokości 8>A, graniczącą z 
łąkami z prawej strony Piotra Kukulskiego, z 
lewej B łażeja Skrzypka.

6. Łąki za kościołem parafjalnym długości 
prętów 40, szerokości 8, między łąkami z pra­
wej strony Sukcesorów Tomasza Łuckiego, a z 
lewej parafjalną, a do własności Adama Ma- 
m elok należące.

Zawiadamia interesantów, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym w dniu 22 Października 
(3 Listopada 1069 roku o godzinie 10 z rana w 
miejscu posiedzeń Sądu.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól­
nie na to umocowanego zgłosili się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali, i  w 
dokumenta prawa ich udowadniające opatrzy­

li się. Ostrzega ich oraz, że niezgłaszająey się  
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w art. 
J54 i 1 5 6 prawaohypotekach z roku 1818 prze­
pisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywoła­
nej, w terminie do regulacji nie stawił się, to 
na żądanie któregolwiek z interesentów na ka­
rę rs. 7 kop. 50 skazanym zostanie i podług 
Art. 150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobro­
dziejstwa prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie dezyzji jaka w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w dni 8 od terminu 
oznaczonego na jawnem posiedzeniu Sądu tutej­
szego, i od tegoż dnia czas do odwołania się od 
niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, w 
tymże dniu do ogłoszenia jej przytomnemi być 
powinni.

W ieluń d. 24 Cerwca (6 Lipca) 1869 r.
Podsędck, Jan Kozłowski.

iV. Z). 5589. Sąd  Pokoju w Biełyoraju.
W ydział Ilypoteczny.

Z powodu żądania wywołania pierwiastkowej 
regulacji liypoteki:

1. Domu drewnianego gontem krytego, w 
m ieście Tarnogrodzie przy ulicy Rynek pod N. 
poi. 439 położonego, wraz z placem na którym  
takow y stoi, ograniczonym własnościami z po­
łudnia Antoniego Piskorck, a z północy Jakó- 
ba Larw ińskiego.

2. Siedmiu zagonów gruntu za okopiskiem  
poczynających się od uliczki Przechodniej, a 
ciągnących się da granicy gruntów wsi Rożai- 
na, graniczących miedzami wspólnemi od połu­
dnia z gruntem D aniła Skasiewicza, a od pół­
nocy z gruntem W ojciecha Gałki.

3. P ó ł ogrodu w drugim pasie, zaczynające­
go się od wału od uliczki Przejezdnej, a cią­
gnącego ćię do poprzeczki, graniczącego mie­
dzą wspólną na południe z ogrodem Jakóba 
K ozy, a na północ A ntoniego Ryczalczyk.

4. Ogrodu w pierwszym pasie od wału, za­
czynającego się od uliczki Przechodniej, a cią­
gnącego się do wału, graniczącego z południa 
wspólną miedzą z gruntem Dymitra Łukijanja, 
a z północy z uliczką publiczną bez nazwy, na 
którym to ogrodzie stoi stodoła z drzewa sło­
mą kryta i znajdują się drzewa fruktowe.

5. D w óch ogrodów w pasie drugim, poczy­
nających się od uliczki Miejskiej, a kończące 
się u gościńca Rożanieckiego, graniczących na 
południe z miedzą wspólną A ntoniego, a da­
wniej Jana Piskorskiego, a z północy z brózdą 
wspólną D aniela Stasiewicza, które to wszyst­
kie grunta i ogrody, położone są w obrębie 
gruntów miasta Tarnogrodu.

Zawiadamia interesantów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 4 (16) Listopada 1869 
r. i wzywa takowych, aby w tym terminie oso­
biście lub przez pełnomocnika specjalnie umo­
cowanego, stawili się celem przedstawienia 
praw swoich i usprawiedliwienia takowych.

Niestawający w tym terminie, u legną sku­
tkom prekluzji art. 154 i 160 prawa liypotccz- 
nego z roku 1818 przepisanym.

Termin do ogłoszenia decyzji w rozpoznaniu 
tej regulacji wydać się mającej, oznaczony zo­
stał na dzień 7 (19) Listopada 1869 r. i od te­
go dnia czas odwołania się od takowej upływać 
zacznie.

Biełgoraj dnia 18 (30) Lipca 1869 roku. 
Podsędck, W ołodkiewicz.

N . D. 5596. Sąd Pokoju w Pułtusku.
W ydziat Ilypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
gruntów, do probostwa w Karniewie należą­
cych, w łasność obecnie skarbu stanowiących, 
w O kręgu Pułtuskim Gubernji Łomżyńskiej 
położonych.

Zawiadamia strony interesowane, że ta na­
stąpi w Sądzie tutejszym w dniu 17 (29) L i­
stopada 1869 r.

W zyw a więc interesantów, iżby w terminie 
sami osobiście, lub przez prawnie umocowa­
nych pełnomocników, stawili się z dowodami 
wykazującemi ich prawa, pod skutkami preklu­
zji A rt. 154 i 160 prawa hypotccznego przewi­
dzianej.

W łaściciel niestawający na żądanie wierzy­
cieli, ulegnie karze rsr. 1 kop. 50 i podłuh art. 
150 tegóż prawa, utraci prawo dobrodziejstwa 
względem  wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji co do regulacji nastąpi w 
dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 1869 r. i na po­
siedzeniu Sądu i od tego dnia zacznie upływać 
czas odwołania się od niej, bez dalszych więc 
wezwań mający interes w terminie pilnować 
się winni.

Pułtusk dnia 8 (20) Lipca 1869 roku. 
Podsędek, Jaworski.

N . D. 5195 S fd  Rokoju w O-itrołęce, 
W ydział lli/poteczny.

Z powodu ż^Jauej n iwej regulacji liypoteki 
nieruchomości miejskiej w mitścic* Powiatowem  
O strołęce, Gubernji Lo.nżyńskiejj składającej 
się x placu i domu drewnianego dachówką kry­
tego, łudzioż chlewrku w podwórku przy ulicy  
R óżańskiej pod Nr. 186 sytuowanego, dawniej

własność Szmula i Estery z Abramów mał* 
żonków Tetelbaum stanowiącej.

Zawiadamia interesantów, źe regulacja ta ­
kowej odbędzie się w dniu 15 (27) L ist ‘pa­
da) r. b. o godzinie 9 z rana, a to pr/ed de- 
legew> nyin Pisarzem  Sądu, w teru inie więc 
tym strony interesowane, z prawami sweini 
zgłosić się winny do protokułu pierwiastkowej 
regulacji jeże li nie chcą z takowemi być«pre- 
kludowanemi.

O głoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w 
dni ośm.

Ostrołęka dnia 14 (2 6 ) Lipca 1869 r.
Podsędek Tomasiewicz.

N . D. 5534. Sąd Pokoju w Stopnicy.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej przez Bencjar.a Fornal­
skiego obywatela m iasta Stopnicy, nowej re ­
gulacji hypoteki następujących realnoś i:

1. Pod Nr. poi. 74 przy ulicy Nowomiei- 
skiej i S tasiow sk iej w Stopnicy położonej, 
składającej się z placu, domu drewnianego, 
stodoły, dwóch siajni i oparkanienia.

2. Pod Nr. poi. 16 w rynku miasta Stopni­
cy sytuowanej, złożonej z placu i domu muro­
wanego piętrowego.

3. Połowy nieruchomości pod Nr. poi. da­
wniej 45 obecnie 73 przy ulicy Siaszowskiej 
i Nowrm iejskiej w S topn icy  położonej.

Uwiadamia interesentó w, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym w dniu 3 (15) L stopa- 
da r. b.

Wzywa icli przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól­
nie na to umocowanego zgh .sili się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali 
i w dokumenta prawa ich udowadniające opa­
trzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszająey się w 
term inie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypo tekach z roku l 8 i 8  
przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości wywoła­
nej w terminie do regulacji nic stawił się, ten­
że na żąda ie któregokolwiek z interesantów, 
na karę rsr. I k. 50 do rsr. 1 kop. 50  skaza­
nym zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, 
utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne w zglę­
dem swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji , jaka w skutek refeu* 
lacyji wydaną będzie, nastąpi dnia 5 (1 7 ) L isto­
pada roku bież., na publicznem posiedzeniu  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas odwo­
łania się od niej upływać zacznie.

Interesenci prze to, bez dalszego wezwań a 
w tymże dniu ogloszt n;a jej, przytomnemi być 
powinni.

Stopnica dnia ld  t30) Lipca 1869 roku.
Podsędck, Nataniewicz.

LICYTACJE. —  T O P H I.
N. D. 5595. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu l (13) Sierpira r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sa i posiedzeń M a­
gistratu licytacja in minus, przez opieczęto­
wano deklaracje, na wykonanie r>.bó‘-  resta- 
uracy.nych i pobudowanie nowych kloak w 
gmachu po M isjonarskim pod N r. 403,7 przy 
u iicv  Krakowskie Przedmieście położonym, 
pr/ez P o lh ję  W ykonawczą na Cyrkuł X , No- 
w oświetski zajętym, od sumy rs. 2 ,400, wyra­
źnie rubli srebrem dwa tysiące czterysta wy­
kazem kosz to w obliczonej, w warunkach za­
m ieszczony i do niniejszej licytacji podany.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t*kd- 
we przeds ębierstwo, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Pre­
zydenta miasta ©pieczętowane deklaracje, na- 
p»sanc podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tvch wyraźnie literami bez skrobania, popia- 
wrek i pr-i kreśleń, wypiszą ja k i odstępują pro­
cent od sumy wykazem  kosztów objętej i do 
niniejszej licytacji podsnej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości r 3 r .  
240 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji n a tyh rn .ast  
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Adm i­
nistracyjnym  każdedziermio wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  po iaje ni­

niejszą deklrację, iż podejmuję się w y k o n a n i a  
lobót restuuracyjnych w gmachu po Misjon. r* 
skim  pod Nr. 406/7  prsy ulicy Krakown^ m 
1’rzedm ieście położonego, prze/. Policję W } &0 

m na Cyrkut X , Ń o -o -8 « -ie t» k i^ l« V “ *
za sumę anszlagewą w y n o sz ą c e  rs.UWłlił 11 THUau... -  - / 1
pisać literami) i Odstępuję Pgi ’
centów NN. (wypisać literami) 
wszelkim obowiązkom i zastrze^

t t n r h ^ e ^ r K ^ e ' G i a w n e j  E kon„.
u m ie s z c z o n y m .
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m icznej m iasta  W arszaw y  vadium  w ilości rs. 
<;40 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy niuiej- 
szem  załączeni.

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN. p isa łem  
d n ia  S S .

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko). 
Y farszaw a d. 24 L ipca (5 S ierpn ia ) 1869 r. 

p. o. P rezy d en ta ,
J e n e r a l n e g o  S z t a b u ,  

Je n e ru ł -M \jo r ,  W itk o w s k i .  
Naczelnik  K a n c e la r j i ,  Z d z i to w ie c k i .

N . D . 5 3 2 5 . M agistrat M iasta  W arszaw y. 
Padaje  się do wiadomości pow szechnej 

źe w dniu 11 (23) S ierpn ia  i. b. o godzinie 12 
w  Dołudnie odbędzie się  w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in m inus p rzez  opieczę­
tow ane deklaracje, na  wykonanie robo t r e ­
stauracyjnych w areszcie policyjnym mie­
szczącym  się w gm achu R atuszow ym  od su­
m y n a  rs. 8,383 kop. 45>/, wyraźnie na rubli 
tr>v tysiące  trz  sta  ośm dziesiąt trzy  kopie- 
iek czterdzieści p ięć i pó ł wykazem kosztów  
obliczonej, w w arunkach zam ieszczonej i do
niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kow e przedsiebierstw o mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. 
P rezydenta  m iasta opieczętow ane dek larac je, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone- 
co a w tych wyraźnie lite ram i bez skreuan ia  
popraw ek i p rzekreśleń , " y P iszy ak‘ P c ­
im ia p ro cen t od sumy wykazem kosztow ob­
ję te j i do niniejszej licytacji podanej

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar: 
szawy, na  złożone w tejże yadjnm w ilości 
rs. 338 i na  koszta ogłoszenia rs 10 k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji, na ty ch ­
m iast zwrócone będą. .

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są  do przejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodzienm e, wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, iż podejm uje się wyko­
n an ia  robót restauracy jnych  w areszcie poli­
cyjnym m ieszczącym  się w gm achu R atusza, 
za  sumę anszlagow ą w ynoszącą - rs. 3,383 
knn 15’/., (wypisać literam i; i odstępuję  od 
takow ej procentów  N. N. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamiesz-

CZK w i? 'n a  złożone w k asie  ekonom icznej 
m iasta  W arszaw y vadium w ilości rsr. 338 
Tna koszta ogłoszenia rs r . 10 przy mmej-

^S ta łe* m o je  zam ieszkanie je s t  w N. pisałem

(podpisać wyraźnie i m i ę  i nazwisko)
W arszaw a dnia 14 (26) L ipca  1869 r  

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
2 —3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

niom  w w aru n k ach  licy tacyjnych objętym , k tó ­
re  d ok ładn ie  mi są  wiadom e i przezem nie pod­
pisane.

V adium  . .
załączam

S tale  moje zam ieszkanie pod N r. 
ulicy
P isałem  w  dnia

przy

1869 r.

N . D . 5 6 2 0 . Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

P odaje  do wiadomości, iż w dniu  5 (17) S ier­
pn ia  r . b. o godzinie 1 z po łudnia  w K an ce la rji 
O kręgu  odbyw ać się będzie „ in  m inus” licy tacja  
przez opieczętow ane d ek larac je  m a rep erac ją  
n iek tórych  paw ilonów  S zkoły  G łównej W ar­
szawskiej, n a  k tó re to robo ty  anszlagiem  obra- 
chow ana je s t sum a rs. 1,539 kop . 49 '/2.

A nszlagi i  w arunki licy tacyjne n a  powyższe- 
roboty  p rzejrzeć m ożna w K an ce la rji O kręgu 
w godzinach biurowych.

D ek la rac je  pow inny być p isane n a  papierze 
stemplowym ceny kop. 7 5 ,  p o d ł u g  w zoru niżej 
zam ieszczonego, w innej zaś form ie napisane, 
posk robane lub pom azane, przyjętem i n ie będą.

D o dek larac ji pow inno być dołączone vadium 
w ilości rub li trzysta , a  to w gotowiźnie.

W  godzinie wyżej oznaczonej n as tąp i o tw ar­
cie przyjętych dek laracji, poczem  konk u ren t 
odstępujący najwższy procen t d la  S karbu , uzn a­
ny będzie za utrzym ującego się przy en tre- 
pryzie.

W arszaw a d. 25 L ip c a  1869 r.
p. o. D y rek to ra  K ance la rji, M iehniew icz.

N aczeln ik  W ydziału, Sieczkow ski.
W zó r do dek larac ji.

Stosownie do ogłoszenia przez K ance la rją  
O kręgu N aukow ego W arszaw skiego, zamiesz­
czonego w N -rze D zienn ika  W arszaw ­
skiego, podaję n in iejszą dek la rac ją , k tó rą  zobo­
wiązuję się uskutecznić reperację  paw ilonów  
Szkoły Głównej W arszaw skiej, odstępując od 
sumy anszlagow ej obliczonej n a  rs. 1,539 kop. 
4 9 '/ . ,  p rocen t (w ypisać w yraźnie liczbą i lite ra ­
mi iiość odstąpionego p rocen tu  od sta) podda­
ją c  się wszelkim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licytacy jnybh  objętym , k tó re  do ­
kładn ie mi są wiadom e i przezem nie podpi­
sane.

V adium  w gotowiźnie rs. trzysta  załączam .
S ta łe  moje zam ieszkanie pod Nr.. J,rzy

ulicy pisałem  w N. d n ia N . 1869 r.

(w ypisać w yraźnie liczbą i literam i ilość postą- 
pionego p rocen tu  od sta ) poddając się wszel­
kim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach  licytacy jnych  objętym , k tó re  dok ładn ie 
mi są  w iadom e i przezem nie podpisane.

V adium  w gotowiźnie rsr. 20 załączam .
S tałe  m oje zam ieszkanie pod N r. N . p rzy  u li­

cy N . . .
P isa łem  w W arszaw ie dnia N . m iesiąca 

1869 r.
(podpisać imię i nazw isko).

N .  D . 5 6 0 0 .  R a d a  In s ty tu tu  A le k s a n d ry js k o -1  
M a ry jsk ieg o  W ychow ania  P a n ien  w W a rsza w ie .

P o daje  niniejszem  do wiadomości, że w b iu ­
rze rzeczonego Insty tu tu , odbędzie się w dniu 
1 (13) S ierpnia r. b. o godzinie 11 z ra n a  pu ­
b liczna  licy tac ja  przez opieczętow ane d ek la ra ­
cje, a  po otw orzeniu takow ych, g ło śn a  licy ta­
cja (in  m inus) n a  rozm aite roboty w G m achu 
Insty tu tow ym  n a  ogólną sumę anszlagow ą rsr. 
1,870 kop. 83. A nszlagi, p lany  oraz w aru n k i 
licy tacyjne, p rzejrzane być m ogą codziennie w 
godzinach biurow ych w k ancelarji In sty tu tu .

W arszaw a d. 2 3  L ip c a  ( 4  Sierp.) 1869 r.
Członek R ady, N. A venarius.

S ek re tarz  R ady, A . Zygm unt.

N . D. 5619. Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

P o d aje  niniejszem  do wiadomości, że w dniu 
31 L ip c a  (12 S ierpn ia) r. b. w K ance la rji O krę­
gu N aukow ego odbyw ać się będzie przez opie­
czętow ane dek larac je  licy tac ja  „ in  m inus n a  
zrobienie i dostarczenie m ebli ( jak o  to: ław ek, 
stołów , krzeseł, szaf i t. p. sprzętów ) oraz in ­
nych utensyljów  szkolnych d la  Progim nazjum  
Żeńskiego w K ielcach , poczynając od sumy an ­
szlagow ej rs. 903.

D ek la rac je  do tej en trepryzy przedstaw iane 
być m ają w dniu wyżej oznaczonym  do godziny
1 z południa.

A nszlag  i w arunki licy tacyjne przejrzeć mo­
żn a  w K ance la rji O kręgu  w godzinach b iu ro­
wych.

D ek la rac je  pow inny być pisane n a  papierze 
stemplowym  ceny kop . 75 podług  w zoru niżej 
zam ieszczonego, nap isane zaś w m nej form ie, 
pom azane albo poskrobane, przyjętem i n ie 
będą.

D o dek laracji pow inno być dołączone vadium
w  ilości rs. 90.

W  godzinie wyżej oznaczonej n as tąp i o tw ar­
c ie  przy jętych  dek larac ji, w sk u tku  czego, kon­
k u ren t odstępujący najwyższy p rocen t d la  S k a r­
bu, uznany będzie za utrzym ującego się przy
entrepryzie .

W arszaw a d. 25 L ip c a  1869 r. 
p. o. D y rek to ra  K ance la rji, M iehniew icz.

N aczeln ik  W ydziału , Sieczkowski.

W zór do dek laracji.

Stosownie do ogłoszenia przez K ance la rję  
O kręgu N aukow ego W arszaw skiego zam ieszczo­
nego w N -rze D zienn ika  W arszaw skiego
podaję niniejszą D ek la rac ją , k tó rą  obow iązuję 
się zrobić i dostarczyć m eble i u tensy lja  szk o l­
ne  d la  Progim nazjum  Żeńskiego w K ielcach , 
odstępu jąc od sumy anszlagowej obliczonej na  
rs. 903 p rocen t (wypisać w yraźnie liczbą i lite ­
ram i ilość odstąpionego p rocen tu  od sta ) pod­
dając  się w szelkim  zobowiązaniom  i zastrzeżc-

N .

N . D . 5622. P raw nie  zajęte ruchom ości, j a ­
ko  to: lustro , łóżko, różne m eble jesio n ew e, 2 
b la ty  do w ag m iedziane, kaw ałek  now ego p łó ­
tn a , p rześc ierad ła  i t. p. przedm iotu, w dn iu  28 
L ip c a  (9 S ierpn ia) 1869 r . o godzinie 10 z r a ­
n a  n a  ta rg u  Grzybów, kafle w ypalone czerw o­
ne, kafle surowe, gzemsy, pokryw ki»i t. p., w 
dniu 30 L ip ca  (11 S ierpn ia ) r . b. o godzinie 10

z ra n a  n a  ta rg u  S tare-m iasto , a lg ie rk a  fu trzan a  
m ęzka, szal w ełniany pop ielaty , chustk i w eł­
niane, haw elok sukienny i t. p ., w dniu 1 (1 3 ) 
S ierpn ia  r . b. o godzinie 10 z ra n a  n a  ta rg u  
S tare-m iasto , różne m eble m achoniow e, obrazy 
i t . p. przedm iota, w dniu  4 ( 1 6 ) S ierpn ia r. b .
0 godzinie 10 z ra n a  n a  ta rg u  za  Z e laną-B ra - 
m ą w W arszaw ie, przez pub liczną licytację 
sprzedane zostaną.
1 — 1 Chraszczewskt, K om ornik.

N . D . 5621. W  dniu  28 L ipca  (9 S ierpn ia) 
r . b. o godzinie 11 z ra n a  w W arszaw ie n a  
G rzybowie, rozm aite  m eble palisandrow e, ma- 
choniowo i jesionow e, m iędzy innerni fo rtep ian , 
zegary i lu stra , w dniu  30 (11) t. m. i r. o go­
dzinie 11 z ra n a  n a  ta rg u  publicznym  przed  
T rzem a-K rzyżam i, m eble, przez licy tację sprze- 
(la*c zostuną.
1 1 Skierkowski, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  RACTIIlłOI OEXUBJIEHDI.
N . D . 5119.

FABRYKA 4

BRACI POLAKIEWICZÓW.
M a h onor polecić Szanow nej Pub liczności nowo ulepszone P A.PIER O S K  

pod daw ną nazw ą „Aromntil|Ue” w 3-ch gatunkach  i po daw nych cenach, a  mianowicie:
| # \  r o u i a l  i i j n r  zwijane po ccnic es. 1  kop. 30 za 100, czyli kop. 13 za

10 sz tuk . .. ,  .
3. Vromi»ti«|ue zw ijane m ocne po cenie es. 1 kop. 30 za 100 czyli kop. Iw

za 10 sztuk. .. _ .
3. Aromatlqiie nasypyw ane, po cenie es. I kop. 80 za 100 czyn Kop. iw

za 10 sztuk.
D o fabrykacji tych  papierosów  użyty je s t najdroższy, najw yższy i s ta ran n ie  w ysortow any 

ty to ń  tu reck i i d la tego  posiadają  one zapach  praw dziw ie arom atyczny, sm ak de lika tny , a  obok 
tego, są zrobione z wszelką sta rannością  i elegancją , c iem  fab ry k a  nasza  zawsze się odznacza 
ta k  przy w yrobie papierosów  ja k  i cygar, a  o czem szanow na publiczność ła tw o  może się prze
konać. 4 22

N . D. 5183. Inspektor Gimnazjum Realnego 
w Warszawie 

Z upow ażnienia JW . N aczeln ika D yrekcji 
N aukow ej W arszaw skiej z dnia 9 K w ietn ia  r. b. 
N r. 1435, podaje  do wiadom ości pow szechnej, 
że w dniu 4  (16) S ierpn ia  r. b. o godzinie 5 po 
południu , w lo k a lu  k lasy  rysunkow ej przy u li­
cy K rakow skie-P rzedm ieście  w p a łacu  K azi- 
m ierow skim , odbyw ać się będzie in  plus licy ta­
c ja  przez opieczętow ano dek larac je  n a  ogółow ą 
sprzedaż trzech  sta rych  stolików  m ierniczych, 
tudzież pojedynczych części pozostałych po sta ­
rych  narzędziach  fizycznych, n a  rsr. 187 kop. 
95 oszacow anych.

D ek la rac je  składano być m ają w dniu  i m iej­
scu wyżej oznaczonym  do godziny p iątej z po­
łudnia.

W aru n k i licy tacy jne  odczytać i sam e przed­
m ioty pow yżej wymienione obejrzeć m ożna ka- 
żdodzienie prócz świąt u  R ządzcy pałacu  K azi- 
m icrow skiego w godzinach biurow ych.

D ek la rac je  pod niew ażnością w inny być p i­
sane n a  pap ierze stemplowym ceny kop. 30, 
podług w zoru poniżej zamieszczonego, bez sk ro ­
bali i popraw ek, przy dołączeniu vadium  w ilo ­
ści rsr. 20, w yraźnie rub li dw adzieścia w goto­
wiźnie.

W  godzinie wyżej oznaczonej, po otw orzeniu 
przyjętych dek larac ji, konkuren t postępujący 
najwyższy p rocen t d la  S karbu  za u trzym ujące­
go się p rzy  licy tacji uznanym będzie. 
a W arszaw a d. 10 ( 2 2 )  L ip c a  1869 r.

In sp ek to r, R adca  S tanu, A . B a r.
S ek re tarz  Sm oleński.

W zó r do deklaracji.
Stosow nie do ogłoszenia In sp ek to ra  G im na­

zjum R ealnego  w W arszaw ie, zam ieszczonego 
w N -rzc D zienn ika  W arszaw skiego, po­
daję n in iejszą dek larac ję , ja k o  p ragnąc  nabyć 
trzy  sta re  s to lik i m iernicze, tudzież pojedyncze 
części, pozostałe po starych  narzędziach  fizycz­
nych, n a  rsr. 1 8 7  kop. 95 oszacowane, postępu­
ję  od sumy szacunkow ej N N . p rocen t od sta

N. D. 5352.

RUSKIE

W  PETERSBURG U,

y, Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,500 ,000 .
Przyjmuje ubezpiecienin wsaelkieso rodzaju ruchomości domowych 

towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i'gospodarskich . przeciw  stratom  od ognia, pod 
bardzo koo-iystnemt warunkami. . ...

R eg u lo w an ie  s tra t  i w ypłata należności odbywa się nu zusadoclt spraw ieau- 
mvch. z w szelką m ożliwą szybkością . T . . .. . . .

D la ubezpieczenia się w Towarzystw ie R uskiem , p o z w o l e n i e  R ząd o w ej In sty tu c ji asek u ­
racyjnej, stosow nje do postanow ienia Kom itetu U rządzającego  z dnia 6 ilS ) w rześn ia  
r. nie je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
M I K O b A J  i t O T W  A S I i .

Hłóro l in ;  ulicy Elektoralnej w domu W. Frldbusen pod Nr. 4,
1 (dawniej «45 (i obok gmachu Bankowego. 2-7-16610.

N. D . 5591
Potrzebni ssą dla zajęć w Pe­

tersburgu: . .
1. Buclihalter d la  p row adzenia ksią­

żek  w zakładzie fabryczno-przem ysłow ym , obe­
znany  z językam i ruskim  i niem ieckim  i po ­
dw ójną b u chhaltcrją .

2. Młody człowiek? posiadający  ję ­
zyki ruski, francuzk i i niem iecki, biegły ch a ra ­
k te r  ręk i, m ogący przedstaw ić św iadectw a p ra ­
cow itości i porządnego trybu  życia.

3. Uczeń do księgarn i, k tó ry  skończy ł n a j­
m niej 4 -tą  k lasę  gim nazji i posiada znajom ości 
języków , a  rów nież św iadectw a z a d a w a l n i a j ą c e  

z n au k . . _ ,
4. M a s z y n i ś c i  doskonale obeznani 

karstw em  i um iejący przyrządzać drzew oryty.
5. Mechanik obeznany z ślusarstw em  

d la  prow adzenia dwóch lokom obil.
Osoby reflektu jące n a  pow yższe m iejsca, ze 

chcą się zgłosić do B. M. W olfa , miesz­
k ającego  n a  rogu  M arszałkow skiej i K rólew ­
skiej ulicy w dom u W . O kęckiego N r. 1065c. 
od godziny 8 dó 10 ran o  w P ią te k  6 Siorpm a, 
w Sobotę 7 S ierpn ia  i w N iedzielę 8 S ierpnia .

2 -  3 -  9743

jL  D . 5590. W  m iesiącu M arcu  r. b. niew ia­
domym sposobem  zaginął w Petrokow ie 
gola-W eksel na rs. 1 8 0 ,  wydany 
przez B e rk a  Jakubow icz handlu jącego  w P e ­
trokow ie n a  rzecz H ai Sztern . Ostrzega, 
że obecny posiadacz żadnej z niego korzyści 
odnieść n ie może, gdyż stosow ne zastrzeżenia 
gdzie należy  poczyniono. 2— 3 — 9812

N. D. 5598. Podaje do powszechnej wia- 
demości, iż B i l e t  łum bardnny wy­
dany za N r. 14,716,28,311, 18,044, 19,539 i 
3 1 ,6 2 5 , przypadkow o zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 19 Sierpnia i869  to je s t  
od daty  ostatniego ogłoszenia zg ło s ił się i 
praw o posiadania onegoż w D yrekcji L om bar­
du udow odnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  d u ­
p lik a t b ile tu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach D yrekcji 

1— 3 9501

D ru k a rn i Rządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego . -  Za pozw oleniem  Cenzury,
d o d a t e k .

(Dalszy ciijg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do 163, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 26 Lipca (1 Sierpnia) 1869 r. 1 ^ 8 3

Ilpuba&jieme Kt A; 163, Dziennika Warna#skieyo. 
Cy66oma, 26  I i o j i h  (7  Aetycma) 1869 %■

OGŁUSZENIA DKZEBOWŁ -  H i l i l l H U l  OBIHBJEIIIS.
l i c y t a c j e . —  T o p r a .
L .  5 3 1 2 .  y h o O A in ic K i te  r y 6 e p n c K o e  

h p U H A P H ie

O O x n B j H e T X ,  h t o  1 1  ^ 2 3 )  A m y c j a .  c .  r .  R a . 
1 2  q a c o B x  a h h ,  b x  n p H c y T B i H  1 'y G e p H C K a r o  
n p i . R j e n i s ,  G y j y t i  i i p o h 3 b o a u t i , . 'h  i i p ó . i 0 q -  

i n  m i n u s )  T o p r H  H a  O T j a q y  11 >. n o A p i i A '1, 
n O C T U B K H  S p i 'B T .  H  O T O n A e H i l l  0 0 0 H X X  3 j a i i i i i  
I 'y O t p B C K a r o  I I p a B j e H i H ,  H 3 X  k o h x x  o j h o  s a -  
H m i a e T T .  I I p a B j e H i e ,  a  n x  A P y r o M H  n o s i ł  m a . 
e T c .n  T .  H a u a J iB H K T .  F y ó e p H i f t ,  b x  T c n e n i a  3  
a T . t x ,  t o  e c i b  c x  2 8  C e H T a G p a  ( 1 0  O k t h ó p h ;
1 8 6 9  r . ’n o  T a s o c  s e  h h c a o  1 8 7 2 , H a c j t ? , y i o -  
u i b x x  y c n o B i i i x x :

1 )  T o p m  j o j a - H b i  n p o n 3 B O S H T b C H : 3 a  o -  
T o n j i e n i e  o j h o K  n e q i t u  o t x  1 3  p y ó .  6 5  k o i i .  ii 
B a  n o c T a B K y  jp o B T .:  c o c h o b w x x  o t x  4 p y ó .  
5 0  k o h .  h  s y S o R b ix T . ,  Ó e p e 3 0 B b i x x  h a h  OJib- 
x o b h i x x  o t t>  5  p y ó .  3 a  K y ó n n e C K y io  c a iz e H b  
b t ,  2 1 6  j>y t o b x ,  n o j p a s T ,  i t e  n o  c e n y  n p e A » e -  
T y ,  jo j i a te H T .  o c t s t c k  3 a  t L m x  i i s x  c o n c K iiT e -  
A e f t,  K O T o p b ifi  n p H M eT T . n a  c e O a  O T O i u e n i e  n  
n o c T a B a y  j p o m .  n o  p h u t  H a u te  T o f t ,  i t a i t a a  
o n p e j t . a e H a  k x  T o p r a s i x  h  u a a y i o  6 y n y r t  
B P e j a a r a T b  A p y r i a  y q a c T B y i o m i a  f x  T o p r a x x  
JlH pa.

2 )  i K e j a i o n i i i r  y q a c T B O B a T b  b x  T o p r a x x ,  
o 5 a 3 a H U  b h g c t h  b x  JIio Ó A H H C K o e T y O e p H C K O e , 
H a n  a h ó o  O a p y M O e  K a 3 H a q e f tc T E O , H a  3a a o r x  
1 5 0  p y 6 .  H a jH T H U V H  Ae H B r a M H  h a h  I ’o c y -  
A a p c T B eu H U M H  6 h a i  tu m h ,  n o  a y p c y ,  a 03B ° -  
aeH H U M H  k x  n p e A C T a B je H i io  H a  3 a a o r x  n o  
n o j p a A a n x  c x  K a 3 H O io , H B H T a H n iio  w e  b x  n o -  
A y q e u i a  h t h x x  j e H e r x  n p e jC T a B H T b  n p n  o ó x -  
H E ji e m u ,  K O T o p o e  A o aa tH O  ó h t h  c o c T a p a e H e  
H a  p y c K O j i x  a a b iK X  n o  H B ro T O F a e H iio f i .  h j x  
c e r o  o c o ó o f t  ł o p w f e .  O S x a B x e H i a  3 t h  C A h- 
R y e T X  n a c a T b  H a  r e p C o B o f i  O y a a r X  3 0  k o i i .  
flO CTO HH CTBa, 6 e 3 x  i i o a h h c t o k x  h  n o n p a B o i t x ,  
H p p y n H T b  T a p o B b ia  c e n p e T a p i o  F y o e p  c z a r o  
n p a B a e H i a  b x  s a n e s a T a H H u x x K O H B e p T a x x  g o  
1 2  q a c o B x  H a s n a q e H H a r o  e x  T O p ra H X  j u s .  
3 a x o r O B b i a  A e H b rn  t X x x  H 3X  c o H c i ta T e A e f i ,  
K O T o p w e  O T icaw yT C H  o t x  r c o H K y p e H n in ,  6 y -  
g y T X  h m x  B 0 3 B p a m e i ib i ,  3 a j o r x  w e  noA piT jp iH - 
k u  o c T a u e T c a  b x  I Io A b C K O iix  B a n n r .  a m  x p a -  
B e n i a  b x  n p e j b  g o  H C T e q e H in  c p o s a  K O H T p a- 
K T a ,  b x  o ó e c n e q e i i i ę  H c n p a B H a r o  i i c n o A H e m n  
o 6 a 3 a T e jh C T B X .

3 )  I J p o n i a  3a  c b m x  y c j iO B ia  n o  0 3 n a > ie H -  
H 0 » y  n p e A > i e T y ,  M O r y T X  C m t b  p a 3 c « a T p H B a e  
w b i  > :x  K a n n e j n p i u  I ]p y c y T C T B i : i  F y O e p H C K a -  
r o  I . i a B j ie H is  c x  1 0  y T p a  s o  2  nacoBX n o  n o -  
J i y s n u  e a t e s H e B H O ,  s a  n c K J i O H e H i e x x  n p a 3 j -  
H IIH H b lX X , B O C K p e C H b lX X  H  T a O e j I b H U X X  A H e ti.

< I > o p i ia  o O x H B j e n i H .

B c j r h A C T B ie  o 6 x « B J ie H i H  H i o f i j i H H C K a r o  T y -  
C e p u c K a r o  n p a B j e H i a  o t x  I i o m  c .  r .

o n y O j i H K O B a H H a r o  b x  o ^ H p i a j i b H b i x x  
H 3 A a H iax x , a  h  11 w e iiO A nK caE m iiicn  3aaB jiH io  
w e j i a n ie  npH H H Tb H a c e f ia  B a  T p e x x  J t . T n i i i  
n e p i o A X ,  c x  2 8  C e B T a 6 p a  ( 1 0  O K T aO p a) 1 8 6 9  
r .  n o  T a a o B o e  w e  t h c j i o  1 8 7 2  r .  n o w a B K y  
A poBX h  O TO njieH ie n e n e fi  b x  3 A a H ia x x  J I10 • 
O jiH H citaro  I ’y 6 ep H C K aro  I Ip a B J ie H ia ,  a  n -  
iieHHO:

1 ) 3 a  O T O n j ie n ie  o a h o H  n e a H i i  e x  T e a C H iH  
3 h v H a r o  n e p iO A a ,  t o  e c T b  c x  2 8  C e H T a ó p a  
( 1 0  O s T a O p a )  n o  2 9  M a p T a  ( 1 0  A n p t j i a )  K a -  
® A a ro  K O H T p a K T H a ro  rO A a n o  (C T O JbK O -T O  
p y 6 . C T O M K O -T O  K o n . )  n p o n n c b i o )

2 )  3 a  K y S i i T e c i t y i o  c a w e n b  c o c h o b h x x  

A p o B x  b x  2 1 6  ® y T O B X  n o  ( c t o a k o - t o  p y 6 . 
C T O JIbK O - TO  K O n . n p o n n c b i o )

3 )  3 a  K y O n n e C K y i o  caweHb A y 6 o B b i x x ,  6 e -  

p e 3 0 B B IX X  U H  O X b X O E b lX X  A P e B 1 ’ b x  2 1 6  
a y T O B x  n o  ( c T O J b i to - T O  p y 5 . c t o m k o - t o  n o n .  

n p o n H C b J O )
I l p u n n M a a  n p H  t o m x  b c *  y c T a H O E x e H H b i a  h  

h h X  a o c t u t o h h o  H S B X c T B b ia  y c a o n i a  n o  c e M y  
n p e A T e T y .

K B H 'r a H H i i o  ( T a K a r o  t o )
K a s H a s e f t c T B a ,  b x  n p i i n s m H  o t x  b C H ii n a  3 a -  
a o r x  ( c / r 0 J ib K 0 - T 0  p y O .  n p o n n c b i o )  n p n
c e M X  n p n a a r a i o ,  c x  t X m x ,  H T o S b i  3 a a o r x  
s t o t x ,  e c . i i i  t  o p r n  3 a  h h o i o  H e  o c T a H y T c a ,  
B 0 3 B p a m e H X  6 b i . i x  h h X  n o  n p n H a A H e w H O C T H .

M x c t o  w H T e j ib c T B a  w o e r o  ( T a u x - T O ,  3 a
c , , i i x  H a u i i c a T b  rA X , k T .m x  h  K O r A a  o O x a B j e -  
H ie
caTlco c T aB je H O , Ha KOTopoMX qeTKO nO A nn-

HUH II 4>aHHHlI0.
■̂ ‘oOjiiihx Ana 14 (2 6 ) I io m  1869 rOAa. 

sa  BH iie-I'y6epHaTOpa, 
COBllTHHKX, OkOJIOBHTX.
3a C enpeTapa I ’aeBCKiS.

A .  d ~

0 6 x

H ill JIbl;

5 3 4 2 .  y n p a e . i e n i e  K H / i > i ; e c m t i a  

y l o  f J U V C K M O .

CHMX, HTO BX npH C yT C T B ian p a B je ^ 6^  Cł B .
10 JlbiujK  " -“ aa iecT B a JIonH H C K aro b x  c e j ie  

n a c o E x  1 A B ry c x a  c - r - B,L 1 2
H b ie  T o p t H  H P ° 0 S B O A H T bC H  0yA>'TX nyGjHH-
H b ix x p ia G o T x  n P OH3BOACTBO HHwe y i ta s a H -
H  3 A a H H X X  K X  o « H  C l t e P « e E H H K O » IX  ^ B O p p X

1. H a  nepeA T M My n PH'IaSJie2' aBOixx: 
3PaHH0MX M a n y  * “ PWUJH Ha CTPo e«iH «a - 
p y 6 .  81 */* K o n  J ^ e P H a> opX H eH H yio  b x  258

2. Ha no’iuHKy u nOKpi.nie icpuiuH wa 
CTpoenin iiaspaHHOwx ,.rapAe-MtÓJb” , oiili
n e H iib ix x  b x  284 pyO 67 '/.2 k o ii .

3. Ha iiocTpoln.y hof.oH pm ieTK ii b b o -  
pO TX  n p n  napiiH co cropOHbi ropoAa ohX hch- 
H b 'x x  I X  591 p y 6 . 8 1 'A koii.

4 . Ha noHHBicy M ccra n a 3B a '’.Haro cx  
JbBOSIT., OHl,B< HHyKl b x  4 8  p y ó .  6 0  k o ii .

5. Ha nOHHiuty i i o to . i im  ii  o i i o h x  b x  apan 
wppen. o n X H ei- 'iivp . b x  274 pyó. 84 non.

6 .  Ha nOHHHKy mpjlO CTeii I! i i o j o k x  b x  rre- 
i i jh u T .  ont.Hi'RHyio b x  28 pyó. 55 k o u .

7. Ha noc’i jioiiuy HOBofl ne>m cx ycrpoS- 
CTBOMX T p y ó b l BXA05IX n|)H njIHHTT, wcxXnoB 
A O poiH  o n tH C H H y io  b x  53 pyó . 21 non.

H t o i o  1,540 p y ó .  50 k o ii
iK enaiom ie ToprOBitTbi H o ó s s a H U  npeACTa- 

b h t x  Ha 3 a .io rx  Ha.TiiHhbum AeHbraiiii nnii 
I ’ocyAapcTBeHiibiMii nponeHTHbiMii ó y jia raM H  
500 p . c., u on JH nain , ;ut k o t o j  m m ii iie c o -  
c t o h t c i i  TOprn t o t x  Hiicx GyAyT b B03Bpaine- 
Hbi, s a j io ix  Hie m m a 3 a  KOTOpi.ix c o c t o h t c h  
TOprii, OyACTx ocTaBxeHX Ha xpaH em n b x  
K a3H aH eficT B t. KumiecTB i  a o  o n o iiH a T e u b i ia -  
ro  iicnojHeHia paoOTX n nORXpKii npOHHOCTH 
o h k i x x  noAnewamiiMx A pxiiT e irroposix .

B e l ; n o itasaH B b iH  p aó O T b i npeAOCTaE.TeHM  
CyAi'TX b m t c t X  30ny  npHHSBmeMy oónsa- 
TeubCTBO H cnO M H T b o h u h  3a c a H y io  HHCHiyio 
ipfcHy, n p o T H B y  HCHH cjieH H biiix no C M tT aw x .

B x H w a H u iis  cB liA lo ii8  0  p a O o T a x x  h  n o -  
H H H K axx B b in ie  H 3Jiow eH H bixx , w e x a io m ie  mo 
ry T X  lu u y n a T X  y  s iX c T n a ro  H H T eH A aiiT a b x  
CKepHeBHpaxx, eweAHeBHO sa  HCKmoHeHieMX 
T a G e n b H b ix x  h  npaSA H H H H bixx A nefi.

ilbm iK O B H ne , I i o j h  15 (2 7 ) abh 1869 r.
noM O m H H K x y n p a B J H K iin a ro  KHfiwecTBOMX,

KoacwcKift C o b X th i i k x ,
3— 3 CTe*aHOBHHX.

2V. 10. 531 5 . D yrekcja D róg Żelaznych 
W arszaw sko- W iedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgowskiej.
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w  

d . 1 (13) S i e r p n i a  r  b . o  g o d z i n i e  2 z  p o ł u ­
d n ia  o d b ę d z ie  s i ę  w  k a n c e l a r j i  Z a w ia d o w c y  
s t a c j i  g łó w n e j  W a r s z a w a  g ł o ś n a  i n  p l u s  l i c y ­
t a c j a  n a  s p r z e d a ż  r ó ż a y c h  p r z e d m io t ó w  w  
p o w o z a c h  i n a  s t a c j a c h  d r ó g  ż e l a z n y c h  w  
c i ą g u  k w a r t a ł u  I V  r .  z . p r z e z  p a s a ż e r ó w  p o ­
z o s ta w i o n y c h ,  a  d o t ą d ,  m im o  o g ł o s z e ń ,  n i e  o- 
d e b r a n y c h

M a j ą c y  c h ę ć  k u p n a  z e c h c ą  s i ę  z e b r a ć  w  
t e r m i n i e  i  m i e j s c u  w y ż e j o z n a c z o n e m ,  z k ą d  
z a l i c y t o w a n e  p r z e d m io t y ,  p o  u i s z c z e n i u  n a l e ­
ż n o ś c i ,  w y d a n e  b ę d ą

W a r s z a w a ,  d .  11 (23) L i p c a  186 9  r .

N. D. 5184. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko- Terespolskiej

p. d a je  do powszechnej wiadom ości, że łr d. 
4  (16) S ie rp n ia  r b. na  S tac ji P ra g a  w gm a­
chu głównym , w obecności N aczelnika Ruchu, 
odbyta zostanie g łośna in p 'n s  licy t Gja, na 
sprzedaż różnych przedm iotów ; przez p a ­
sażerów w w agonach pozostaw ionych, a  pom i­
mo og losz tó  w pism ach publicznych w te rm i­
n ie  ozmaczonym nie odebranych.

L icy tac ja  lozpocznie się od sum przez ze b ra ­
nych konkurentów  podanych.

P ostąp iono  na  licy tac ji sumy winny być z a ­
raz  p łacone gotow izną a  naby te  przedm ioty  
rów nież zaraz  odebrane.

W ykaz tych przedm iotów  m oże być p rze j­
rzanym  każdodziennie wyjąwszy św ięta, w biu­
rze Zawiadowcy S tacji P ra g a  w godzinach b iu ­
rowych.

W arszaw a dnia 22 L ipca  1869 r .
za D y rek to ra , Kurcjusz, 

Naczelnik  Kance la rj i ,  Radwan.

A . V. 56 0 5 . 1 'iipanA ente Hoeoeeop?ee- 
e i c o u  K pbnocm nou A pm uA epiu .

BbisbiBaeTx m enaiom iixx npHHHTb n a  ceóa  
nocTaBKy a m  ee#  A pT H jep in  iiHHtecx’bAy10'  
ihhxx  npeAMeTOBx:

M acza HOHonjHHaro 38 c y m .,  ca.ua io b h - 
HeBiiro TOnjieHaro 29 ijyA- H  ®yHT. 8 6 3 OHOT., 
BhTOuin 31 nyA- 37 9 . 38 30jiot.

T o p r x  Ha3iiaHaeTCH ó e 3x  nepeTOpmitu 15 
A BrycTa cx  11 nacoBX yT pa b x  KaimeHHpiH 
HOMHHyTaro ynpaB jieH is T o p rx  fiygexx np o - 
HBBOAHTbCH H3yCTHblK, HO A03BOHfleTCH H 
npucbuiKa 3aneHaTaHHbixx oóxaBJieHi8 Ha to -  
h tom x  ocHOBaHin 3aitOHOBX. 3 a n o rx  1/ 4 h s c tb  
95p.AOjiHieHX óuTb npeACTaBneiix nepeAXTOp- 
roMx. ycxoB ie norraBKH »ejiaiom in  MOryTX 
BiiAt.Tb b x  HoBoreoprieBcirB eaieAHeBHO s a  
BCKJiOHeHiemx npaSAHHHHbixx Anefi.

K p. HoEOreopriencKX, Iioxn 21 jh t  1868 r. 
KonaBAiipx llonoreoprieB CK oii KptnocTHoft 

ApTHJiepill, nOJIKOBHHKX,
1 — 3 TyHOiiieHCKifi.

N. D . 5374. \h m u A iv iiu 'b  SaM ucm m azo  
y-b3,\ a .

H a ocHonaHin pacnopHmeHiH JIiofijtHHCKaro 
r y ó e p H C i t a r o  U p aB iie H if l o t x  18 (30) I io h h  
c. r .  3a  M  3447 chmx gaeTX 3BaTb b x  Bceoó-

u if-e  o b i  Rl'b-i( ', HTO BX II, ncyT C T R iii o a n o c T -  
C K aro  y * 3 g i i a i o  y i ip a B J e i i iH  1 8  ( 3 0 )  a « h  O y- 
A y m a ro  A R ry c -ra  c. r .  u . i k t .  " x  iih to H  p a s x  
HU3HaHeHHblM’b cpOKX r i .  10 ' l a c o n x  )  T p a  a  
A» 1  u o  n o n y . i t . i i  B c x b A C i  n i e  t i j i e A h e T a B u c i i -  
h k i x x  T o p r o f W - n  ycA O B iin iu  # H a n i T e j i . « u x x  
- te iipe” A»mpu uOBiJX b o 'u e r 'i e u i .T  a bx  o- 

co ó e n H o c T ii yx. u m c H i i i  u O JH ie c T H a  M t x y e -  
M b ix x  I tx  y n . i a  r b  n o g a T e f t c x  1 62  a o  2 0  p y o .  
c e p .  O y g y T x  n ; on3B 0A H T bca uyÓ M H H i.ie  i o p -  
r n  nocpeA CTBoiiT , o u e H a T a H H H x x  o ó t  iiB deH iii
A-m OTXttHti i x  12-u ln  nee apciiAiiue coAepwa- 
b ie ,  CHiioa.T npO A O Jiw eiiie  a r o r o  u p e j ie H tt co
AHIl COCTOHBIIIIIXCH TOpi’OB b, AH, X I. H.UKhllXb
S T aw efi P a r y u i H a r o  s a t  11 in  b x  r .  S a n o c T b e  
n a  lip H Ó ao n y  o t x  rOAHHHO H o siia 'ie H H o fi n x  
T o p ia M x  cynM bi H BTM pecTtt p y ó j ie i i  c c p c -  
O p o s ix  (AS 4 0 0  p y ó .  c e p . )  c x  t I s m x  o a h s k o ,  
'IT0ÓW  apeH A H T opx  u s x  co O c x B e iiH i.ix x  a 1'-- 
H e r x  iicp eA X -ia .ix  y n o m a iiy T y io  B b u u e  n a c i b  
p a T y m H a r o  SAaHia c o r n a c H o  yTBepaiACHHOft
Ch Xt T. CTOHMOCIblO BX AB'V. TbICHHH AeBHTCOTX
ceMbAeoHTb p y ó jie f i  c e p e o p o n x  ( M  2 ,9 7 0  p y ó  
c e p . )  l i e r p e ó y H  a a  » t o  H H K au a ro  n o t x  h h k h - 
r o  h h  M aH ttfiu ia ro  B 03narpaiK A eH iH .

lIp i iT O s ix  c o o O m a e T c ii, ' i t o  J i m a  npe*C T ;i- 
BUHiomiH ‘ b o h  o ó n i i i '-n e iiia  AO.imbbi h< o ó x o -  
A iu ie  c o c T a n iT b  TaKor-UH lio  y K a3 a iiH 0 ii h h -  
a te  t o p H l ; ,  npH JioatH T b k x  o h h i j ix  K B H T an n ia  
K a3 iia iie ficT B x  b x  A euo3H TX  k o h x x  ó b i-m  iim h 
B H tceH b i 3 a a o r n  ( 3 a n o r x  a te  c o r ja c H O  6  c t h t .  
y  iB e p w A eH H b ix x  y c n o B if i  o n p e A tm c H X  n a  3 0 0  
p y ó .  c e p ) . ,  h t o  H ajn iH H bie A eH bra  n o  B p e w a  
T o p r o B x  h  A a * e n p e n iA e T a K O B b ix x  He 6yA yTX  
b o  BCb iipiiH H M aem bi, h t o  A eicJtapau iH  A O J»H bi 
ÓMTb B p y a e H y  n o M o m i i H K y  y t a g H a r o  y n p a -
B JeH i.I  n o  X 03H ficT B eiIH 0• AAHHHIICTpaTHBHO- 
My O T A h Jien iio , H e n p eM etiiio  upea tA e  3 a  u o j x  
u a c a  a o  H a 3 H a q e iiH a ro  B b u u e  c p o K a  a ^ h  H a n a -  
T ia  T o p r o B x  h ó o  n o  n c T e q e H in  r a i t o B a r o  b o  
EC'b npiiHHM aeM M  He w y A y i x , m to  y n o s iiiH y - 
T b ih A e i t ja p a u iH  AO-t*010 ó k i t k  n n c a n h i  n a  
p y c . O M X  H3KIKX, t o t k o ,  6 c s x  J ia m  r i i u i ix x  o- 
m n O o K x  v  noAHHCTOKx, a n p e A t io j i a r a e H b ie  isx  
OHLIXX CyMMbl IipODHCblO H H H itpaH II. H p O - 
q i a  m e c r a T b i i  y rn e [ i* A e H H b ix x  yc .iO B lft, n o -  
r y T x  ób iT b  u epecM O T peH H  b x  y x 3 A H o a x  
y n p o r j e n i i i  bo BCiiKOe B p e m i r .iy a ie O H b ix x  
s a iiH T itt , s a  HCKHioqeHieHX iip iiB A H n q p .u x x  n  
T aO ejib H M x x  AHeft.

Ć&opiia o óxnB .aeH ii!.

B cnX A CTBi e 0Ó X H B JeH ia  SaM OCTCKaro y ł.SA - 
H a ro  y u p a B J ie n iH  o t x  1'2 ( 2 4 )  I io h h  s a  -N5 
5 4 0 6 ,  Aa l°  H acT O iim yio  Ae K Jia p a n iio  b x  t o m x ,  
qTO a e j i a i o  BSHTb b x 1 2  .iX T H be  ap e H A iio e  c o -  
A ep a taH ie , cqH T an- npOAOJUKeHie s t o t o  B peM e- 
h h  co  a h h  c o c to h b ih h x c h  T o p ro B x  ARa  h h ik - 
H w e 9 T a a tn  3 a M O crc ito fi FopoA C B ofi PaTyum
8 a  ro A iiq H y io  c y M M y .........................................................
(H a n n c a T b  óyK E aiiH  n  u H o p aM ii) , H iih io ra y io -  
ch y iu a q iiB H T b  m h o io  b x  u o s b 3 y  3aM OCTitoft 
ropOACKOfi K acH  h ne3aB H C H iio o t x  T o r o  n a x  
co ó c T B e H H H x x  A O H erx ó e 3 x  T p e ó o B a H iii w a -  
H k i i i n a r o  B o sH a rp aa tA eH in  o t x  k o to  5 ki t o  He 
O b iao  n tp c A t . i a T b  y i io n m iy T y io  qaC T b P a T y -  
m u a r o  3A aH in c o r ja c H O  yTB epaiA eH H O ii H a 9 -
T y  U lu b  CMt'.Tb CTOHMOCTII BX ĄBS, TbICH qa
H eim T bcO T X  ce jib A ecH T x  p y ó n e f t  c e p e O p o M x , 
n O A B e p ra a c b  6 e 3 x  ycjiOBHO bcX m x  npoqbH H X  
cTaTbH M x yT H c p m a c h h u x x  KOHAHitifi; k h c o -  
B y io  K B H 'raH uiio  b x  npHHHTiH o t x  aoH H  3aJio -
r a  b x  i c o z H q e c T B B  p y ó .  . . . u p H
c e i i x  n p H iia r a io  c x  t Xm x , h t o  b x  c j iy q a 'h  He- 
y A e p a ta H ia  H a T o p r a x x  no jO H teH iib iii h h o io  
3 a j i o r x  caM X  n o n y q y  h jih  n p o m y  b i.ich  a n ,  b x  
AS  ........................ H a Moft cq e T X  q p e 3 x  u o q T y
M .....................IIOCTOHHHOe HOe HvHTedbCTBO BX
A S ..................(H a n n c a T H  i i Xc t o  H tiiT eubC T B a),
IIH C a H O  H H O IO  M t c a n a ......................A H H ...............................
1 8 6 9  rO A a, q e T ito  H a u iicaT b  mmh h  o a s ia j i i io .

P .  3aM 0CTi>e, I i o m  12 ( 2 4 )  ahh  1 8 6 9  r .

2 — 3  M a io p x ,  E 3 e p c id f i .

N; D. 5373. lla ’itiAbHHKb 3aM ocm cK ato

C h m x  A ? ,e T x  3 H a T b  b o  B c e o ó m e e  c B k A h i i i e ,  
q r o  b x  n p a c y T C T B i i i  3 a M O C T C E a r o  y b 3 A H a r o  
y n p a B J i e H i a  1 9  ( 3 1 )  a h b  G y g y m a r o  A e r y c T a  
c .  r .  k h k x  b x  H a 3 H a q e H n b i M x  b x  n e p B u f i  p a 3 x  
c p o K *  c x  1 0  q a c o B X  y 'T p a  a °  1  h o  n o - jy A H H , 
6 y A y T X  n p 0 H 3 B0 A H T bCH  n y O j i n q n u e  T o p m  n o -  
cp e A C T B O M X  3 a n e q a T a H H b i x x  o S x a B J i e H i f i  a ^ h  

O T A a q n  b x  nO A p H A 1 , h o c t o S k h  n a , j i e H H b i x x  
O T X O H tb ix x  j i 4 c t x  n p n  3 aM O C T C K O ft F o p O A -  
C K o f i P a T y m b  c o m a c H o y T B e p a t A e H i i o f i  n a  9 T y  
p h j i b  C M tiT h ,  Ha y c T y n K y ,  H a q i i H a i i  o t x  c y M -  
M b i 8 8 0  p y ó .  c e p .  C M b T O io  u  T O p r O B b is m  y -  

caoBiH M ii o iip eA h u eH H o fi.
n p H T o a x  c o o ó i u a e T C H  , h t o  B cm tift i s e n a i o -  

m i f i  y q a c T B o n a T b H a  T o p r a x x ,  A O u iK e H x  n p c A -  
C T a R H T b  c b o io  A e i t - t a p a i i i i o  H e o ó x o A 0 MO n o  y -  
K a 3 a H H o f i  H i i a t e  ® o p M X , i i p H a o i K i i T b  k x  o i i o f i .  
K B iiT aH iiiio  i t a 3 H a q e f i c T B a  b x  a c i i 0 3 h t x  i t o e r o  

P H e c e u x  h m x  3 a n o r x .  ( 3 a J i o r x  m e  c o p a s M h p -  
h o  c i r h T H a r o  o n p e A h n e H i a  c o c T a B J iH T i> 8 8 p y ó .  

c e p . ) ,  MTO HS AII41IMH AeH trH  HO BpeMH TO p- 
t o b x  h  Aa a te  n p e H t g e  TaicO B bixx He O y A y T X  
b o  B ch  npHHHM aeM bi, h t o  A eK .iap au iH  a o ju k h h  
ÓbiTb B p y q e H M  IloM om H H K y y X 3 A H a r o  Y u p a -  
B U e H ia  HO X 0 3 H f iC T B e H H O -A A M H H H C T p a T H B H 0 -

m v  O t a ' I . - i c  h i  to ,  nenpeneHHO u p o R g s  3 a  h o a x  
qaca  a o  n a 3 n a q e i i H a r o  B b i n i e  c p o a a  a m  H a q a -  
t ! h  roprOBT , nóo no H o T e q e t m i  r a i t o B a r o  b o  
n et, n p i i i iH M a e M h i  n e  o y i y - r x ;  q-ro y n o n c q y -  
T h m  A e K T a p a m f i  g O - ia iH b i  ó - . i ; r b  n i i c d t i b i  n a  
p y i c K O M x  H3 b i i> x ,  q e T i t o ,  O e s x  M i J X i i m n x x  
O U IK Ó O K I, II UOA ih c to k t . ,  a  n p eA no jarac iib ie  
b x  o h i j x x  c y mmw  n p o n n c b i o  n n w u p .  h i .

I lp o u in  a tec raT b H  yTBopjftAeHHbixx ycdo- 
B i i t  M O r y T X  u u r b  n e p e c M O T g c i i b i  b x  .Vxsa* 
h o s i x  V  u  p1 i t i i . 11' u  i  i i  b o  b c h k o -  B p e s i i i  c z y a e ó -
lUnX'b 3JiifiTiu} Li<i
HhlXX H TllOf-Ib.J M X '!. AHeft.

'bopH a oO xh h Jen in .
BcxbACTBie oóx»B.jeHiH S auocT ciiaro  i ’T-si- 

m t r O  i  u p a i i A e u i a  o t x  1 2  I i o j h  AS 5397, 
A h io  n a c T o a m y i o  AOH-t-tpHbi10 , h t o  mexaio 
B3HTb b x  noApaA'1' iioc/rpoility K asiem iuxx 
O T x O H t i ix x  sixcT'b n p n  3 a M o c r c K o i i  P o p o . j c K o f t  
PaTyniT, co rdacuo  yTB-patAeiiHofi cqlvi r. 3a
c y s m y ................. (iiamicttTb óyitBaMH n  m m p a -1
mh) n O A B e p r a a c b  O e a y c x o B H O  bcLmx c r a T b -  

J i s ix  y T B e p w A e m i b i x x  H a  s t o t x  n o A p s A T >  y* 
c r o n  i l l  K a c O H j i o  K B i iT a H u i r o  n x  n p n H H T i i t  o tx  
M e n u  3 a x o r a  b x  ko.i i i q e c T B l i  AS . . .  . n p n  
c t i i x  n p u j a r a i o  tT.six, h to  bx C J i y x a l ;  H e  y ; 
A e p i K a H i n  H a  T o p r a x x ,  n o j o i t t e n H b i H  mhoio 
s u i i o r x  c a s i x  n o j y q y  mjh n p o m y  B u c j i a T b  b x  
AS . . . .  h.t M o fi  c q e T X  q p c a x  n o x T y  AS . . . 
I IO C T O H H H O e  M O e W H -re jIb C T B O  B X  AS . . .  n H -  
caHO mhoio M*CHiia . . . .  ahh 1869 rOAa, 
( l e r i t n  i t .- i i i i c a r i .  h m h  h  v u . u t i j . i t o j .

l \  3aHOCTbe, Iiojih 12 (2 4 )  ahk 1869 r.
1— 3  M a i o p x ,  E a e p c K i f t .

N. I). 5606. Ki/AbCHoe y - b ó Ą n o e  
y u p a n A e n i e .

BcjkACTiih iipeAnacaHiH K ajiin icitofi K,a- 
ueiniofi IlnjHTbi o t x  19 Iiojih c. r. sa  Ar 405, 
IioiihCKue yB3AHOe YripaBiieHie a o b o a u tx  ao 

| B ceoóm aro CBHAbwia, hto no cjiyqaio Heeo- 
cioHBuiHxcii ToproHX b x  ABy x x  n e jiE u x x  
cpOKaxx «a  apeHAy no  npuxoACKaro h no mo- 
nacTbipcKaro nuXHin b x  ropoAl. K jogaB lt 
byAYTx npoHSBOAHTbCH b x  rpeTiH p a s x  ho- 
Bbie x o p rn  ( in  p ins) b x  coKpameHHOMx cpo- 
K b 1 ( i d )  A n r i  e r a  c e io  ioa-j b x  10  hucobx  
y r p a ,  b x  iipHcyrcTBin oHaro YupaBAernH, 
o t x  cyiiMbi noHiiiKeHHoft npoTHBy onpeAb- 
xeHHofi k x  iiepBMMX T o p rau x , a  hmchho:

1. H a no npiixoACidft y q a c T O K x  b x  ropoAb 
KiOAaBb, cpOKOsix Ha Tpn ru Aa , naqm iu K c x  
20 CeHTiiópa (1 O k th ó p h ) c. r. no TO»t; q«- 
c j i o  1872 r O A a ,  o r x  c y j i n Ł i  1,202  p y ó j r e f t  b x  
1- o a x .

2.  H a no K apM ejnrcitift yqacTOKx b x  ro p , 
K j i o a o b *  cpoKOMx H a  T p n  roga, H a q H i i a s  c x  
1 (1 3 )  I i o j ih  c. r .  no TOate h h c j i o  1872 rOA», 
o t x  cysiiibi 330 pyó . 75 n o n

KaiKAbift 8aTbMX iKejaiomiii T O p r o m i T b c H ,  
00n3aHx npafibiTb juihho, h ah  b ijc a u tb  y n o j -  
HOHOqeHHOe ahuo b x  c3HaqeHHuii Rhiine c p o s x  
u  tibcTO, i i  npeACTaBHTi, npeABapiiTe.ibHbift 
saA O ix b x  HiiAHqHHixx A enbraxx ahkb h ah - 
H iO H H b lX X  HAH 3 a K .ia A H b ! X X  A liC T a X X  pilBHH- 
romiftcH ' / ,  qacTii cyiiMw onpeabAi hhoii k x  
T o p ra u x , p anno  o6h3hhx iipioóphCTb o tx  
noAAeataiueft EAaCTH c e h a t r e jh c tb o  o cOBep- 
IIieHHOJXTIH, IIO B C A e H iH  H COCTOHTe.IbHOCTH.

T oproB b ia  i tO H A H p iH  s i o r y T x  O b iT b  nepe- 
C H O T p i iB a e s ib i  b x  y t . 3 A iio.M X  Y n p a B A e H i H  e * e - 
A H e p H O  s a i i C K j i i o q e n i e M X  n p a 3 A H H q H K ix x  m a -  
OeAbHhijx Anefi.

I ’. K o a o , 23 I i o a h  1869 rO A a .
1— 1 3 a  H a q a A b H i i K a  Y b S A a ,  ( .....................) .

N. D. 5586. KoAbcnoe  
y n p a s A e n i e .

B c A b A C T B ie  n p e A A O H te H ia  K a A H i u c i t o i i  K a -  
seiiHoft IlaAaTbi o t x  18 I i o a h  c. r . 3a 411, 
Ko.ibCKoe yb3AHoe ynpaB A enie a ° b o a h t x  a o  

B ceoóm aro C B b A b n iH ,  0 X 0  h o  C A y q a i o  neeo- 
C T O H B m n x c H  ToproBx n x  ABy x x  nepB bixx 
c p o n a x x ,  Ba a p e H g y  n o  npiixOACKiixx yqacT- 
k o b x  pacnOAOiKeiiHoixx b x  lioAbCKOxx y t 3- 
Ab OyAyTX n p 0 H 3 B 0 A H T b c a  b x  T p e i ’i f t  p a s x  
HOBbie TOprn ( i n  p lu s)  b x  c o K p a i p e i i H O M x  
cpoitt, 30 I i o a h  (11  A n ry cT a) c .  r. cx  10 qa- 
c o b x  yT pa, b x  npncyTCBin OHaro ynpaBAe- 
Hia o t x  cyMMbi noiiHiiteHiioft Ha n o a o B H H y ,  
npoTHBy onpeAbAeiiHoft k x  ncpBHMX T o p -  
r a u x ,  a  n a i e H H o ;

1. H a no  npnxoACKift yqacTOKx b x  ropoA b 
FpHteropHteBl! cpoitOMXHa Tpa l'OAa, HaqHHaa 
c x  1 (1 3 ) I i o i i h  1869 no T O ® e  h h c a o  1872 ro- 
A a , o t x  p y M M b i 233 pyó . 50 k o h . cepeGpostx 
b x  roAx.

2. H a no n p n x o A C K i f t  y q a C T O i t x  X p a m h o  
cpoitosix Ha T p n  roga, HaqaHaa c x  1 (1 3 ) I i o ­

a h  1869 no TOsKe h h c a o  1872 r . ,  o t x  cysisnd 
347 pyó . 50 k o u . c  p . b x  t o a x .

3. H a no npnxoACKift yqaCTOitx I o n  ai. 
cpoitosix u a  Tpn rOAa, H aqnuaa cx  1 (1 3 ) L o ­
a n  1S69 n o  T o a t e  qncao 1872 r., o t x  c y M M ia  

540 pyó . 50 icon. cep. b x  rogx .
4. H a no n p n x o A C K i f t  y q a c T O K x  b x  i B P  

K o a o  cpOKOax H a  T p n  rOAa, H a 'IH B a ?  
C e H T H Ó p a  1869 no r o u e  h h c a o  1 8 u  t . .  

cyMMbi 232 p y ó .  75 m n. cep.
R c H K if i  s h t T m x  H t e a a i o n i i B  T o p r O B a ’ CH 00.

H 3 H X  A H T H O  n p H Ó b I T b  H A H  B b lC A a T b  y
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MOMCHHOe jm n e , bt> osH aueH H silt E u u ie  cp oK i. 
H M tC T Q , a  UpejCTttBHTt npeAnapiiTeiibHHS 
3 a J io n »  b i  b S U h th m x t, A eim ra x T ,, ju ik b h p j-  
ilioiiHMXT, h jih  3 aKaft^nMX’L Jiiivrax'B  paBiiiuo- 
m if ic a  % aaCTH cyjiMbi onp-A l> .ieH H ok ki> 
• r o p r a in ,,  paBHO o fx isam . n pioópteC T b c c ó l i  
CBHjliTeahOTBO H ttjjieataipeu B jia cr ii, o  cO B cp- 
u ieH H oat.T ia , n o n ls je H ia  a  cocTOareabHOCTH.

TojirOBMa kohjhiu# xary'ri. Gi>rrh nepe- 
caaTpiiBaeMM bt, YSsahom t. i'n p a j’.a e iiia  c;i;e- 
jHeBHO bo B p em i cjijtkSm 3 a  HCK-HOieniean, 
npa3fliiHaiiHXT> 11 TafiejibHMXb j h c h .  

r .  Kojio, Iiojih 22  jh h  1 8 6 9  rnga.
3a HaaajibHHKa y h a g a , ( .............) .

N . D. 3 5 8 7 . Hu'i/i.iijinuc/j l l.io t/c ic a ?>j
J '03, 7.

K a c b  h a 3 H a te  m im e  T o p r a ,  Ha o r j a a y  bt, 
S B ifia sa a T H  jiT.THe- apeH A H oe co ^ ep w a H ie
iipon.iHaniOHiiaro hozoąh bt, 3itOHOMin 3a-
KpOH t O T T .  yMCHbHieHHoft Bit '/; HIICTb 
n e p B “ iiaHaai.HO{i apeuAnoft i i . ia n .i  '5  (27) 
c e r o  IrOJIH, R b II.IOHCKOMT, yt.SJHOH I. yupa-  
EJieniti He coctokjhici,, t o  bc.tIsj 'TBie i ip e g -  
n a c a n ia  ItjroHKaro I'yOepHCKaro n p a B J ie u in  
OT'b 28 Iiohji c . r. sa M  3424, o6 t.iiu jiic tt . bo 
B c e o ó ią e e  CBl-.At.Hie , h to  ajih npoH bB eseH iH  
HOl'MXT. TOprOB'I. BT, IlaOHCbOM'b yilSJUOMT. 
yu p aB jteH iH  ot'b yMCHbuxeHHO.i b t .  nojioEmiy 
uepBO!ut>i;jabnoH a p cn g H o ii iijiaTM , to  cctb  
o t t .  cyMMhi 1,493 pyó-iefi bt» rosa - Ha;iHa- 
u aeT csi cpOKT, kt» 1 (1 3 ) A n r y c T a  c e r o  1869 r. 
J K e -ra io u iie  y  HacTBOBaTi, bt. T O p raxr. aojukiim
HRHThOH BT, yil3AnOMb )’H pHB.H1 llill, Bb HU-
.-iHaaeiiHbin cpOKt h ripe/(CTaBiiTb »a 3ajiori, 
cyuxy  paBHinomycH iiojiobhhI; rOAHHiioft a- 
peH/(Hoft m ia r a  ct> BOAa-rbium. KoHąHpin no
STHMT, TOpraMT, MOHiHO p a 3 CM0 T pilBaT b Kajfi- 
flb ia  IipilCyTCTBeHHUft j e n i ,  BT. y t . 3AH0 Mb 
y n p a n a e n m .

I'. ITjohckt., I iohh 21 aiih 1869 ro/ja. 
Ita’iajbHHirr, y® 3sa , M aiop-b, ( ................) .

N . D . 5402  M afuctnpam v I  i/Oepucnazo 
F “/k>AH PtiĄD.ua.

BhiflaHiias Puaomceoio I’opOACKOio K acoio  
24  Iioji-i ( 5  A n rycT a i 18 6 8  ga As 62  a c iio .ih t- 
Haa IB  iTaHiuH m  :ipe,(CTaBJieiiin bt> o iio łł 
sa jior ,. 106 p. c. .ilnKBHAauiOHHMiiT. -ihctom t. 
jM 0 4 3 .6 5 6  ct» 12 ha o y n o iia v c  np n  c h h tIh  nOA- 
pa^a un crp of!a *  fiect.RKH u  Jlejnmsa b t, no- 
b o h t. 'iyó iH 'iH i> n  caflv bt, ropog'li PaAOMt, 
AGpabOM'I, <brtHKeJIt»UITU&HOHT,, y i ’T’.p.LHiA (}-
HUMb. OiAT.HBjIHH O r.Oi'U BO Ii'AftoU [[Rh; CB’h-
jl'BHie MarBCTpari, n p-ATyiipt'AH^uerf,, hto 
BBH Tam ill 3Ta lie  OyflBTT, HMBTb 3;ihohhoS  
cHiibT, hOo jyójiHraTT, thkobosi bm shu t, ó y -  
SeT i, il)HHKejibLHTailHy.

T . P an oM -b , 1 4  ( 2 6 )  I iojih 1 8 6 9  r o ^ a .

2 — 3 IIpe3 'A eH T i,, ( .....................).

N. D . 51 0 5 . \li!?ncm j)ii’ni> i ’ -/rie p  "cna u 
rirptjĄd PdĄOMd.

Chi'.t, 00 'bHBjTaeTT, bo B ceoSu iee  CBt,/(1;Hii', 
h t o  KT, npacyTCTBin PajOMf itaro PoposO B aro  
MaiHCTpara 18 (3 0 )  A s r y c T a  c. r. b t, 11 'ia- 
c o b t. vt-.m , HOcpeac.iBosi-b 3aueH;iTaHHMXT. 
o 6 t> h bi2hiS uamicatiHoO n o  upmiO/KeHiioft 
*opM t. h u  rep 6 or.oii 0y»nr1t 39-K ontoH H aro  
HOCTOHHCTBa, Oyaj-TT- lipoil3B laiKbCII IiyS-THH 
u s e  Toprii h u  OT/;auy r. h  T]>exJtl,THioio c-i> 1  
( 1 3 )  !A Bapa 1 8 7 0  it no  1 (1 3 )  HHBapn: 1873  
r. a p e n j y  /(Oxoah PaROMCROft PoposCKoii Ka- 
cw  H3i> BOCTOsaro n n.iO’riinHaro cćopoBT, na  
p tK f. u rpefiejiH Mjie'ino8 , o t t ,  H acroam eft 
apeRjinoft cymsibi 1,270 pyC>. cep . b t, rojpb ( in  
p lu s ) .

H texa io in ie  yiocTnoBa-rb b t, TopraxT,, o6h -  
3THM BT, HU3HaHIlHHOM'b CpOKll npeACTaBHTb
c b o h  s e n j i a p a n i n  it  kt, h h h t, n p H j o m a T h  kbh-  
T a n ii(iio  I ’o p o j C E o li  E a c t i  m h  A p y r a r o  K a 3 n a -  
neficTBa n a  BHeceKHuS m i  BpeiieiiHbiS 3 a -  
j o r i ,  b t, V ,o  h h c t ii  1 2 7  p .  c .  H aaiiTH biM H  A eiib -
rasill HJIH JIHKBHAaniOHHWMH JIHCTaMH, CBepXT, 
TOTO BCt, A0A«HI.I IIMllTb IIlJIbAeiiCbiH CBHAt,- 
T e j i.C T B a .

T o p r o B M a  KOHAHniit MOryTTb C biT h n e p e -  
CHaTpHBaeHM bt, opH cyi’CTBiH MarHCTpaTa 
3 a  HCKjnoHeHieMT. npaaA H H H H bixT , 11 T a ó e j ib -  
h l i x t ,  AHefi.

r .  I'.'AOmt,, 1 2  ( 2 4 )  Iiojih 1 8 6 9  roAa.
2— 3 Hpe3itAenTT>, ( ............... .

<5opiia of>T,ai;neHiii.

BcjrfeACTBte oó-biiEjienin MariicrpaTa I’y- 
CepHcitaro P op o/ia  PaAO.ua o t t ,  12  ( 2 4 )  I  to i n  
c. r. aa As 3 1 9 0 , auto ciio ACKjiapaniio, h to  
atejiaio c h h t i ,  ap eH jy  a o x o a h  PaA'iMcitoh To- 
PpACKoii HUCbl H3T, UOCTOBUrO II tl.TOTII HHiil O 
e ó o p o in . Ha p1u,"T. u  rprCK.iii M.ieHiio8 b t, o- 
BO’31, ropoAH Ha Bpesui in, 1 (13) MuBapii 
1 8 7 i l  r. no 1 (  3 )  f lim a p n  1873  i . aa cy iis iy  
n o  As p. c . m> roA'b, c i, coC.iiOAeniejn, biiB xt, 
TOprOBbix-b y c a o n ifi ycTiiHOBjciiHbixT, n*n 
HaCTOnuieil upeu.u.i,

K'«HT»Hniio b t, upeACTnn.TeHin b t, A5 m e t ,  
B.1II -M1 HasiiaHeiicTHT. BpoHCHHaro a a j io r a  b t ,  
1 2 7  p .  c . (T U H H nu t o  A e m .r a M ii)  y c e r o  n p n -  
j ia r a io -

M'Kc t o  n ocT O H H H aro  IttarrJr.r,tb,a iw o ero  
s  b j\ff.

I lr iiia J T . i n ,  A5, r b h  j i .  s ils c sm a  A s, 1 3 6 9  r .

(SaIic.i, nOAUHCUTb am i u oaam jiiio).

-V, L). 5188. R ada S z czegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ł azarza.

P od aje  do }>ubłiczn*:i wiadom ości iż ’v dniu 
31 L i f c a  (12 Sierpnia) r. b. o<£OiUinie 5  z p o ­
łudnia  odbędzi- s ię  licytacja  in minus przez  
op ieczętowan e  dek larara je  na dosrawę 100  
a-łźni całokui*irz ycb drze" a s »suowofi:o w 
szczapach potiajne za praetium lic iti  j e d n e g o  
si)*n»a i». 8  kop . 5 0 .

P r agn ący  zatem podjąć się tej d ostaw y m*1- 
ga  ka -d eg o  dnia wyjąwszy i s p i ę t a
zg łos  ć s .ę  do Ivan elarji Szp ita lnej  w War- 
szawi * przy nlicy Ks .yfcecej w czas ie  od do 
12 rano i o i 3 do H z południa d a odczytań a 
warunków iicytacyjnych ,  obejrz a* « sratunku 
i wykładu drzewa prze* Radę S z-n ep o łow ą  
wyn a g  • nego,  oraz rd.»/.cnia na ręce Nadzorcy  
S>zp tala vadiuui w ilości  r*. JOl) ozna c zo n eg o .

Warszawce! . 7 < 9 .  Lipca 1>69 r.
Opiekun 1* rezydujący,

Kadca Sta u, P erl. Werner.
3 — 3 S**L.retarz R zep ak i .

N. b .  5d  ^5. Kom isarz Adminiatr-acyjny 
Cyrkułów 1 i  2  M iasta W arszawy.

P odaje  do wiadomo*.i publicznej,  i  ̂ pra­
wnie  z ł j c to  ua s a tysfak cję  na leżności skarbo­
wych i m iejsk ich  ruchomości,  a mianowic ie:  
meble  i różne sprz< tv g<)spodarskie w dniu 1 
l l hf S ierpnia  1^30 r og<*dzinie 5 popołudniu  
w domu pod Nr. 1768  przy u li oy Ś  t> Jerskiej  
prz z licytację  za gotow e  pieniądz® więcej ma­
ją c e m u  ,-przedane zostaną.

W arszawa d. 19 31) Lioca 1839 r.
2  O o  i* -  i  opici.

N. D . 548ti.  Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu , 1 i 2 M iasta  W arszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej,  iż pra­
wnie zajęte na sadysfakcję  należności Skarbo­
wych i Miejskich ruchomości a ni ianowic i- ,  
garn itu r  mebli  m a c h o n io w w h ,  dwa łóż k a  i z e ­
gar śc ie u n y  wr dn u 29 Lipca (1 0  Sierpnia)  
18 6 9  r. o godzin ie  5  po południu w domu pod 
N r.  25 lO przy ulicy Kvbaki przez licytacię  za 
goto  >e pieiiią. ze rrięc-j dftj.łcsmu *prze lane 
zostai ą

W arszawa dni i ll ) ( 3 l j  Lipca 1869 r.
^ — 2 Pop iel.

iV. 1). 5599. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 , 5  i 6 M iasta W arszawy .

Podaje do wiadomości pubiiczuej, iż  pra­
w nie za jęte  na sa ty sf.k e ję  należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości a m ia n o w ic ie:  
f  »rtepian m achonio* v, 6 k rzese ł, k a n a p a , 
stó ł, 2 fo te le  m achoniowe. lustro, szafa  o l ­
szow a, w doiu 1 .13 Sierpnia i860 r. o g  a­
dzin ie 12 w południe w domu ISr 2512 przy  
u licy  K aczej przez 1 cytację za gotow e p ie ­
li ądze więcej dającem u sprzedane zostaną. 

W arszawa d. 14 <26, L ipca 1869 r.
I — 2 Dobro noki.

2V. b .  5 5 9 5 . P isarz 2 rybui\a%b. Cywi'inego 
w Warszawie.

S iosow n ie  do art. 682 K . P . S . w iadom o czy ­
ni, iż  na  żądanie  E dw arda Jaro ck ieg o  J u b i­
lera  w  W arszaw ie pod Nr. 471 zam ieszk ałego , 
praw  n ab yw cy A u g u sta  W iedygiera , a zam iesz­
kan ie praw ne do tego  interesu  i ca łeg o  p o stę ­
pow ania  su bhastacyjn ego u F ran c iszk a  S ia -  
teck iego  A d w o k a ta  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  dawniej w W arszaw ie pod  
N r. 2410 /11 , o b ecn ie  pod  Nr. 5 72 /3  zam ieszka­
łe g o , obrane m ającego , w  poszukiw aniu  sum y  
rs. 10 ,000  z procentem  5%  od  dnia 10 (2 2 )  

( L ip c a  1867 r. liczącym  się i kosztów' egzek u ­
cyjn ych  od H a sk la  B ard iow er w ła śc ic ie la  n ie ­
ruchom ości N r. 40 3  w  Pradze przy W arszaw ie  
p ołożon ej, tam że zam ieszkałego , protokółem  
Stan isław a  S k ierk ow sk iego  K om ornika przy  
T ryb unale C yw ilnym  w  W arszaw ie w  dniu 2 ( 1 4 )  
M aja 1869 r. sporządzonym , w  drodze sąd o­
wej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajętą  i za­
aresztow aną zosta ła :

NIERUCHOM OŚĆ
w  P rad ze przy W arszaw ie pod  N r. 403  przy  
u licy  B rukow ej i Szerok iej po łożon a , pod ju ris- 
dykcją Sądu P o k o ju  W ydziału  I V  w  Pradze  
w  C yrkule P o licyjn ym  i A dm inistracyjnym  X I I  
znajdująca s ię , prawem  w łasn ośc i do eg zek w o ­
w anego d łu żn ik a  H ask la  B ard ipw er na leżąca , 
zaś w  dzierżaw nem  posiadan ia  dochod ów  Z y­
gm unta T au b w u rccl za kontraktem  urzędowym  
w  dniu. 17 (2 9 )  K w ietn ia  1868 r. przed  S ta n i­
sław em  R ościszew skim  R ejentem  w  W arszaw ie  
sporządzonym  wraz z n ieruchom ością  Nr. 385  6 
n a  la t 6, p oczynając od d. 1 L ip ca  1868 r. do 
1 L ip ca  n. s. 1874 r. za cenę roczną u stanow io­
ną rsr. 1 ,200  czy li w  o g ó le  rs. 7 ,200  zostająca. 
O bok tego  d och od y  z obydw óch wyż rzeczonych  
nieruchom ości n a  sk u tek  decyzji M agistratu  
m iasta  W arszaw y z dnia 5 (1 7 )  C zerw ca 1868  
roku  do N r. 4882  pob iera za  pod atk i Skarbo- 
w e K om isarz A dm in istracyjny  cyrkułu X II .

N ieru ch om ość  zajmow'ana objęta  je s t jed n ą  
k sięg ą  w ieczystą , stoi na  gruncie czynszow ym , 
czynsz o p łaca  się  do  Skarbu K rólestw a rocznie  
w' ilo śc i rsr. 1 k op . 95 , o g ó ln a  ro z leg ło ść  na  
szero k o ść  w ynosi o k o ło  ło k c i 80, a na dłu gość  
o k o ło  ło k c i 100.

N a  gruncie tej n ieruchom ości znajdują s ię  
następujące zabudow ania:

1. K am ien ica czyli dom fron tow y od u licy

[ B rukow ej m asiv m urow any o  parterze i jednem  
piętrze z facjatkam i m ieszkalnem i i  p iw nicam i 
m urowanem i sk lcp ionem i o 3 -ch  kom inach  m u­
row anych nad dach dachów ką lio len d erk ą  kry- 
*7 w yprow adzonych.

2. Z abudow anie m urow ane pod półdachem  
z gon tów  z kom inem  murowmnym nad dach w y­
prow adzonym  o parterze i  p iętrze.

3. M ur frontow y z bram ą dw uskrzydłow y.
4 . O ficyna murowrana dachów'ką lio lend erką  

kryta  z dw om a kom inam i m urowanem i nad dach  
w yprow adzonem i.

5. Z abudow anie z drzewni w  słupy od u licy  
Brukow ej i Skarbowej w kąt prosty postawdone 
deskam i kryte.

6 . K om órki n ow e z drzew a deskam i kryte o 
trzech  drzw iach.

7. W ozow nia z drzew a w  słu p y  postaw iona  
deskam i kryta.

8. Zabudow anie z drzew a w słupy postawdo- 
n e  gontam i kryte , obejm ujące sp ichrz oraz  
m łyn kon ny o dw óch gan k ach .

9. Zabudow anie z drzew a w  słu p y  postawdo­
n e gontam i kryte, obejm ujące dwde stajn ie.

10. B ram a na  s łupach  w  ziem ię w kopanych .
11. Zabudow anie z drzew a w  s łu p y  p ostaw io­

n e gontam i kryte  z kom inem  m urowanym  nad  
dach w y pro wadz ony m.

12. Zabudow an ie  z drzew'a w  słu p y  p ostaw io­
ne gontem  kryte, m ieszczące w  sob ie  w ozow nię.

13. D om  z drzew a w  słupy od u licy  S zero ­
kiej stojący gontam i kryty, z dw om a kom inam i 
m urow anem i nad dach w yprow adzonem i.

14. D w ie  stajn ie i dw ie kom órki z drzew a w  
słupy postawdone, gontam i kryte.

15. K om órka z drzew a zbita  deskam i kryta .
16. K loak a  z drzew'a w  słupy na środku p o ­

dw órza postawdona, gontam i kryta.
17. P od w órze w' m ałej ty lk o  częśc i kam ie­

n iem  poln ym  brukow'ane, w  którym  znajdują się  
dw ie pom py balam i cembrowranc.

W  nieruchom ości zajętej oprócz stróża m ie­
śc i s ię  23  lokatorów  z im ion i nazw isk , oraz 
cen y  najm u u iszczających , w  akcie  zajęcia  w y- 
m ien ionyli.

O bszerniejsze op isan ie  znajduje s ię  w  akcie  
zajęcia  u  sprzedażą k ierującego F ra n c iszk a  S ia -  
teck iego  Adwm kata wr W arszaw ie pod Nr. 
2 4 1 0 1 1  zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśn ień  
i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T ry ­
bu n ału  tu tejszego W ydziału  I  z ło żo n e , przej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie w  kop jach  doręczono.
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u P rezyd en ­

tow i m iasta W arszaw y, w  W arszaw ie pod Nr. 
387 urzędującem u, ua  ręce W in cen tego  K ęp iń ­
sk iego  urzędnika teg o ż  M agistratu.

2. W . Teofilowd V o g t P isarzow i Sądu P o ­
koju W ydziału  I V  w  P rad ze  przy W arszaw ie  
pod  N r. 381 urzędującem u na  ręce w łasn e.

Obudwom  d. 26 M aja (7 Czerw'ca) 1869  r. 
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż za ję­

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie dnia 5 (1 7 )  
C zerw ca 1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym  do  
k sięg i zaaresztow ań  w* K ancelarji P isarza  T ry ­
b u n a łu  tu tejszego na ten  c e l utrzym ywanej 
w'pisane zosta ło .

P ierw sza  pu blikacja  zbioru objaśn ień  i wa- 
runków  sprzedaży odbędzie się  na  jaw nej au- 
djencji T ryb u n ału  C yw ilnego w' W arszaw ie przy  
ulicy  D łu g ie j pod Nr. 549 p osied zen ia  sw e od­
byw ającego o godzin ie  10 z rana w  W yd zia le  I  
dnia 3 (1 5 )  W rześn ia  1869 r.

Sp rzedażą k ierow ać będzie F ran c iszek  S ia tc- 
ck i A d w ok at przy Sąd zie  A p elacyjn ym  K ró le ­
stw a P o lsk ieg o , którego zam ieszkan ie  je s t  w y­
żej w skazane.

W arszawm d. 19 C zerw ca (1 L ip ca ) 1869 r.
R ad ca  D w oru , Z aorski. 

W yw ieszon o  ta tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bu n ału  C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 Czerw'ca (1 L ip ca ) 1869 r. 
R adca Dwroru, Z górski.

N . b .  5 594 . P isa rz Prybi nalu Kjywilneqo 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 6S2 K P S. wiadomo  
czyni, iż  na żądan ie E l  war Ja Jarock iego  
jub ilera  w W arszawie pod N-rein 4 7 1 z a ­
m ieszk ałego . praw nabywcy A ugusta W iedy­
giera, a zam ieszkanie prawne do tego in te re ­
su  i ca łego  postępow ania subhastacyjnego u 
F ra n ciszk a  śia teck irg o  A dw okata przy S ą­
d zie Apelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , da- 
wni^j w W arszawie pod Nr 241o/L i, obecnie  
pod Nr 572/3 zam ieszk ałego , ohr-.ne m a ją ­
cego. w poszukiw aniu  sumy rs. 10,000 z pro­
centem  5%  ‘ d dnia 10 (T i) L ipca 1867 roku 
ezący .n  się  i kosztów  egzekm  y  nyeh od Has­
kla Bardiower, w łaściciela  nieruchom ości 
pod Numerem 3S5 6 w P rad /e  przy VVar- 
szaw ie  położonej zaś w Pradze pod Nr. 403  
zam ieszk ałego , protokółem  S t łs i s ł iw a S k ie r ­
kow skiego Komornika, przy T rybu n ale Cy­
wilnym w W arszawie w dniu 2 ( «4) Maja 1869 
roku sporządzonym , w drodze sądowej przy­
m uszonego w yw łaszczenia zajętą i zaareszto ­
waną zosta ła .

M : RUCHOM OŚĆ  
w Pradze przy W arszaw ie pod Sr. 3S5 i 386 
pr '.y u licy  brukow anej pod jivrisdykcyij nądu  
Pokoju W ydziału  IV  w W arszaw ie, w cyrku­
le  policyjnym  i adm inistracyjnym  12, na gru n ­
cie  czynszow ym , z którego  o p ł ic a  s ię  czyn­
szu  do M agistratu M iasta W arszawy roczn ie  
rs. 6 kop 3U położona, dwie k sięg i w icczy

ste m ająca, w naturze jednak  zu p ełn ie  p o łą  
czona /, prawem w łasn ości do eg zek w ow an e­
go d łużnika H askla Bardiower n a leżąca  zaś  
w dzierżawr.em  posiadania dochodów  Z y­
gmunta Taubw urcel za  kontraktem  urzędo- 
w dniu 17 (29 K wietnia 1863 r. przed  S ta ­
nisław em  R ościszew sk im  R ejentem  w W ar­
szaw ie sporządzonym , wraz z nieruchom o- 
SoPb w Pradze na la t 6 od 1 L ip ca
18j 8 r. do t L ipca n. s. 1874 r za  cen ę ro­
czną rs 1,200 czy li w ogóle rs. 7 ,200 zo s ta ­
jąca , obok tego dochody z obu tych n ieru ­
ch om ości na skutek  decyzji M agistratu m ia­
sta  W arszaw y z dnia 5 (1 7 , C zerw ca 1868 r . 
do Kr. 4882 pobiera za  podatki skarbow e  
K om isarz A dm inistracyjny Cyrkułu XII.- 
ogóln a  ro z leg ło ść  w ynosić m oże ok oło  łok! 

kwadr. 7,20')
> a  gruncie zsjm nwanej nieruchom ości z i* - 

dują się  na.A .ępujące zabudowania:
1. Dom  z drzew a w słu p y  p ostaw ion y  d e ­

skam i szalow any na podmurowaniu, p arte­
rowy z facjatam i, gontam i kryty z  dwoma  
kom inam i m urowanem i nad dach w yprow a­
dzonem i.

2 Dom  parterowy z  facjatkam i z  d r z e ­
w a w słu p y  postaw iony, gontam i kryty, o 
dw óch kom inach m urowanych nad dacn wy­
prow adzonych.

3- Zabudow anie z drzewa w słu p y  posta- 
wione, gontam i kryte, w m ałej częśc i na  
m ieszkanie urządzone, z kem inem  m ałym  
murowanym nad dach w yprowadzonym .

4 Zabudowanie z drzew a w słu p y  p o sta ­
wione gontem  kryte, w którym  m ieści s ię  9 
kouiorek, wozownia i k loaka o cz terech  s e ­
desach.

5. Zabudow anie z drzew a w słu p y  p osta­
wione, gontem  kryte, dwie kom órki obejm u­
ją ce . J

6. Spichrz z drzewa w słupy na podm uro­
waniu postaw iony, gontem  kryty.

7. G ołębn ik  z drzew a w k sz ta łc ie  k om órki 
postaw iony gontem  kryty.

8. Ogródek fruktowy i warzywny s z ta ­
chetkam i z ła t  ogrodzony, a  z dwóch stron  
parkanem.

9. Podw órze niebrukow ane z ryusztokam i 
gd zie  n iegdzie kam ieniem  polnym  w yłożon e-  
mi, w którem  znajduje s ię  studnia z pom pą  
drew nianą i kaw ałek sctach et.

W  nieruchom ości tej znajdaje s ię  21 lo k a ­
torów , z im ion i  nazw isk , oraz ceny najmu  
u iszcza jących , w akcie  zajęcia  po sz czeg ó le  
w ym ienionych.

O bszern iejsze op isan ie pow yż zajętej i za- 
xaare3ztowauej nieruchomości znajduje s ię  
w akcie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  
k ranciszka sia teck iego  A dw okata w W ar. 
sz a w ie p o d  Nr. 2410/11 zam ieszk a łego , zaś  
zbiór objaśnień i warunki w K ancelarji Pi­
sarza Trybunału tutejszego z ło żo n e , przej­
rzane liyć mogą.

Z ajęcie  v kopiach doręczono: 
i. .1 <V. lv .u k sto w i W itkow skiem u, P ic z y ,  

den to a i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod  
Nr. 3 i urzędującem u, na ręce  W in cen teg o  
K ępińsk iego urzędnika tegoż M agistratu.

ż. Teofilowi Y o g t, P isarzow i Sądu P okoju  
W ydziału IV  w Pradze przy W arszaw ie pod  

r , J urzędującem u, na ręce  w łasn e. 
Obudwom dnia 26 M aja (7‘Czerwca) 1Ś69  

roku.
W n iesione do k sięg i w ieczystej pow yższych  

nieruchom ości pod .-r 38 j  i 386  w P radze  
przy W arszawie p ołożonych  d. 5 ,1 7 )  Czerwca  
1869 r. zaś w dniu dzisiejszym  do k sięg i z a ­
aresztow ań w K anceląrji P isarza  T rybunału  
tutejszego, na ten  cel utrzym yw anej w pisane  
zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjeneji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie  
w W ydziale I- w m iejscu zw ykłych  p o s ie ­
dzeń  przy u licy  D ługiei pod Nr. 549 o go­
dzin ie 10-tej z rana dnia 3 (15) W rzeźnia  
1869 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie F ra n c iszek  
Siateck i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polsk iego, k tórego zam ieszk an ie  
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d 19 Czer. ( l  L ipcą) 1869 r.
R adca D w eru Zgórski. 

vvywieszuno na tablicy w Sali u stępow ej 
Trybunału Cywilnego w ^ arszaw ie.

W arszawa d. .9  Czer. (1 L ip c a ,  ,S69 r.
R adca Dworu Zgórski.

iV. D . 5598  P isa rz Trybuna/,, bywunego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 6S2 K. P. S wi.idomo 
czyni, iż na żądanie Józefa  P ap iesk iego  ob y ­
w atela w Pradze przy o arszaw ie pod Nr. 
* i! i J’ a obecuie pod Nr. 2,35 zam ie- 
szicałego, a zam ieszkanie prawne do tego in ­
teresu  i ca łego  postępow ania subhastacyjne­
go, u S tanisław a Kotwanda Patrona przy  
Trybunale Cywilnym w W a rsza z ie  pod Nr. 
1779 zam ieszk a łeg o , obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu  sumy rs. 2,7u0, z procentem  od  
dnia 19 Października n. s. 1-67 r. i sum y rsr. 
4,309 z p iccen tem  od d. 14 v 'rze iu ia  u s. 
teg o ż  roku jakoteź za leg łego  procentu kwoty  
rsr. 60. oraz kosztów  egzekucyjnych od G oł- 
dy Racy z Chorchszt.-juów Cohn. W olfa Pohu  
żony. w łaśc ic ie lk i n ieruchom ości Nr. 2 7 4 i  
l i t  a , w asysten cji m ęża sw ego czyn iącej z

*
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tym że w pow yższej n ieruchom ości w  W ar
w t T r n » aw !e8Zr-ał(‘j ’ Protokulem  Ludw ika  
i • , 'Vf 8 * K om ornika przy S ad zie  A pe- 
C z e r i a  I M  ^  Polsk iego w dniu 1 8 (3 0 )  
(tarin^jo; u sporządzonym , w drodze

i ,  P o d u s z o n e g o  w yw łaszczen ia  z a ję ­
li aaresztow aną zo sta ła

n i e r u c h o m o ś ć ,

D0 d' \ r  Za~,'- ? Tzy  u licy  L ’P °we.i ' Raduej 
nd n i• j , *łt- a  bypotec/inyra, za ś Nr. 1 
nei r .’P0WPJ; 8 Nr. 8 i iO oJ u licy  R ad­
ko , l^ ’jumni, w cyrkule policyjnym  Zarn- 
j , , a-vw > adm inistracyjnym  I i X I. pod juris- 

?  ci>i Sijdu Pokoju W ydziału  II  w W arsza- 
WIP' y  gm inie M agistratu m iasta  W arszawy  
położona, prawem w łasn ości do eg zek w o w a ­
nej d łużniczki G ołdy-R acy z C horchsztejnów  
Cohn należąca , zaś w dzierżaw nym  p o sia d a ­
niu Szlam y G rynszpan na cza s od dnia l P a ź­
dziernika 1888 roku, do tegoż dnia i m iesiąca  
1869 r., za cen ę dzierżaw ną rs. 300 za kontrak­
tem  urzędowym  przed R ościszew sk im  R ejen ­
tem w h arszaw ie w dniu 14 (2 6 < P aźd zier­
nika 18GS roku sporządzonym , hypoteezn ie  
°bjaw ionym  zostająca Stoi na gruncie emfi- 
teutycznym  z k tórego op łaca  się  czynszu  
to czn ie  do M agistratu m iasta W arszawy rsr.

przy bliżona r, z leg ło ść  w ynosić m oże oko- 
*° łok c i kwadratowych 3 ,8 .)0.

Na gruncie tej nieruchomości stoją nastę­
pujące:

Zabudowania:
'■ Dom  z ceg ły  palonej m asiv murowany  

® Parterze,'p ierw szem  p iętrze i m ieszkaniach  
Poddasznych, oraz piw nicach murowanych o 
trzech kom inach murowanych nad dach da­
chów ką kolenderką kryty wyprowadzonych.

2. K uczka z drzew a zbudowana na z e ­
w nątrz szabrow ana z dachem  cynkowym  ścia- 
gow ym .

3. Oficyna z ceg ły  palonej m asiv m urowa­
na, o p arterze. p ierw szem  p iętrze  i sutere- 
nac i  pod półdachem  blachą że lazn ą  krytym ,
0  ó kom inach m urowanych nad dach wypro­
w adzonych.

Z ab u d o w an ie  z  ceg ły  p a lo n e j m asiv  m u ­
ro w a n e , m iesz czące  bóżn icę  o p a r te rz e  i 
p ie rw szem  p ię trze .

5. K om órka z drzewa zbudowana o p arte­
rze  i jednem  piętrze, blachą że la zn ą  kryte.

fi. Kloaki nad śm ietnikiem  z drzewa p osta­
w ione deskam i kryte o 4 ściauach.

7. Komórki z  drzewa postaw ione deskam i 
kryte o jednych  drzwiach.

8. Studn a drzewem  cem browana z  pom pą, 
korbą i rurą drewniauą.

9. Brama od ulicy Lipowej z drzewa dwu­
skrzydłowa.

10. Parkan z galarow izny w słupy p osta ­
wiony na granicy.

10 Dgródek warzywny i podwórka.
,ar.kata Vl galarow izny od u licy Radnej 

d łu g i około łokci 10.
13. Podw órze g łów n e w- którem  trotoar ka- 
vvleni orukowany.
W zajinowanej nieruchom ości oprócz s i -  

?uej w łaścicielk i m ieści się  3ó lokatorów  z 
im ion i nazw isk  oraz ilo ść  ceny najmu uisz- 
ezających  w akcie  zajęcia  po sz czeg ó le  wy 
m ienionych

O bszerniejsze op isanie powyż zajętej i zaa ­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą kierującego Sta­
n isław a Rotwand Patrona, w W arszaw ie pod 
Nr. 1779 zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśnień
1 wąrunki w K aucelarji P isarza  Trybunału tu­
tejszego  z łożon e, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i Sądu  

Pcko.iu w ydziału  11, w W arszawie, pod Nr. 
<90 urzędującem u na ręce  w łasne.

2. K alikstow i W itkow skiem u P rezydento­
wi m iasta W arszaw y, poa Nr. 387 urzędują­
cem u, na ręce  W asilego Zachorow  urzędnika  
tegoż M agistratu.

Obudwom d. 28 Czerw. (10  L ip ca ) 1869r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż za-.  ------------— — " u  " i w n j n u j  Ir J •CIO,-

ję te j  i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie  dnia 30 Czerwca (1 2  L ip ca ) 1869 r. 
za ś  w dniu dzisiejszym , do księg i zaareszto ­
w ać w K aucelarji P isarza  T rybunału tutej­
szego  na ten  ce l utrzym ywanej w pisane zo ­
sta ło

P ierw sza  publikacja zbioru ob jaśn ien i w a ­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na jaw nej 
®udjenrji Trybunału Cywilnego w m iejscu  
IW ykłych posiedzeń  przy ulicy iiługiej pod
.  r. 510  ,, irn.lvinio

dni o godzinie 10 z rana w W ydziale I, 
o -  ,J 4 j W rześn ia  1869 r. 

tw a^ zcd asą  kierować będzie S tan isław  R o- 
s z a ^ j . ^ atruu Trybunału Cywilnego w War- 
zan o .ei<t^re80 o m ie sz k a n ie  j e s t  wyżej waka­

ty.
arszaw a d 14 (26y L ipca 1869 r. 

\V yv; Radca Dworu, Zgórski. 
Trybuilalf Sz°u o  na tablicy w sali ustępow ej

t i ,  * U  r , l > w i 1 n n « r n  w  \.V n w a n a w i a

18wa dnia 14 (2ó ,  Lipca i860  r. 
Radca Dworu, Zgórski.

N .  D .  5 5 na ,  p .

V» Zaat
'wiadom

sarz  Trybnna ia  Cywilnego 
w Płocka .Zdal  'tOw-ją,,:

01111 c z y n i , lu ar '- 1 5 K- *’• S > 
łażoioień.  “ * *Hd.,nie J . a a  Ziel ńsk  o-

^  P .  VVn . .  V  . ______ . . . .  , < t i .
go  w łaścic ie l*

* u  l ’l0CAim > - ^ * Z C t o
ó u io s /e w ie  O krę-  

zaiuiedzkau.e

prawne do postępowania  aubhaatacyjnogo u
Karola Sad kow sk iego ,  Pa tron a  przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w Płocku,  w temże m ieście  ż a ­
rnie izkałe^o,  obrane mającego,  w poszukiwania  
sumy rs. 1,500 /  proce «tem 5 %  oti dnia  2 0  
Października ( l  L i s t 'p a  ła) 1865 r.f kosztów  
w.vjęcia i doręczenia  ty tu łu  rs. 1 kop. j O. 
ko.sztó v nakazu subhastacyjnego  z doręcze-  
r«jr. 4  kop. 5 0  i później szyci),  od Aurory Kos-  
sobudzkiej ,  po M ichale  Kossobudzkim  po«o-  
atałej wdowy, dz edziczki rtóor Przecitzuwa,  
w powiecie  ł ’łockira p Toźon cb, w ty c h ż e  d o ­
bra h zamie-zkułej; a* tem  Teofi la  8K«kieijo  
K omornika przy Trybunale  Cyw ilnym  w P ł o ­
cku, w dm u 10 (22 )  Styczn ia  1868 roku r o z ­
poczętym, a dn u 2 0  S tyczn  a ( 1  L utego) te- 
^oż roicu ukończonym, zajęte  i zaa  »,8 /towaue  
ne r.O"t/itv w drodze  przymuszonego w y w ła ­
szczenia  dobra ziemskie :

Przecis  .ewo 1 f. A .  położone w parafii Za-  
groba gm in ie  Klenievro, powiecie  P ło ck im  gu-  
beruji Pł >ekiej, o d le g le  od miasta  Płocka mil 
8 ,  od m iasta  Płońsk i mii 3,  >d m ias ta  W  «r- 
szawy mil 12, zes ta jsce  pod jurisdykcją  Sądu  
Pokoju  w Płocku,  będące w posiadan ia  poil- 
dzifj-źawry Macieja (ior<zyńskiego  z g łównym  
uzierźawcą Zefiryiit-in Bureau,  za kontraktem  
urzędow ym  przed Kejernem I lo l t /^ m  w dniu  
6 18) Lipca lSfid r. na 1st Trzy zawartvm, za 
cenę  roczną po zip ló ,0 d 0  czyl i rs. 2 , 2 5 0  p»- 
czMia >jc od dnia 12 (24^ Czerwca 1866  roku.  
D ob ra  to sk ładające  się z jed aego  kawała  
gruntu ,  n czyją ob ą wła»uosnośc:ą. oprócz  
gruntów wloś łan uwłaszczonych nie przedz>e- 
lone , obejm ują  ogólnej rozległości przyb iźo- 
nyrn sposobem miary nowopolskiej ok o ło  m órg  
1U37 prętów 248 ,  z których na u p nsaten ie  
włościan odeszło m órg 27  pręt. 168. a zatem  
fo lw ark Pr^eciszewo obejm uje  r oz leg łośc i  o k o ­
ło m órg  1010 prętów 8 0  czyl i  włók 33  mórg  
20  prętów kwadrat 80* graniczą o n e  na wschód  
z wsiami Bromirzem i Staroźrebanr,  na  z a ­
chód z wsiami Chudzyno i Chudzynek ,  na po­
łu d n ie  z wsią Sędek ,  na półn oc  z wsiami Ma-  
l iszew em  i M aliszewkiem ; w pomieniony h d o ­
brach Przeciszewo l i t  A. znajdują się  n a s tę -  
pująCM budowle:

A. Budowlo  dworskie: 1. D w ór  z c eg ły
inuro vauy dachówką, a p r&y okapach blachą  
krvty ,  niewykończony; przy dw »rze tym. 2, 
Oficyna stara w ju sku icze  gniazdo pobudow®- 
na,  dachówką kryta,  z przystawką z  drzewa,  
w szczyc  e  gontam i kryta, obejmująca w sob e  
sień, pięć  pokojóar, kuchnię  spiżarnią i dwie  
komórki w przystawce tył ;ej. 3.  łł arsk  w  
ziemi drzewem  wyłożony zi«mią kryty  4. Do­
mek z drzewa, s łomą kryty ,  o j< dnej s ieni,  
dw ó ch  izbach,  zachowaniu ,  zam ieszk a ły  przez  
s łużbę dworską.  5.  C hlew y i kurniki z drze-  
w i  słomą kryt . 6- J.amus z kam ienia  p o l ­
nego  gontami k ry ty ,  do Którego wchodzi się  
po wschodach drewnianych i w którym iest  
urządzona łoaowm a i piwu ca, a n«*d nim 
drwałn ia  o 2 komorach.  7. K!o . i*a z c eg ły  
murowana, dachówką k r y t . .  8. S tod o ła  na 
podmurowaniu z orzewa ze  slupam i z c eg ły  
murowanem*, s łomą kryta, o czterech  k lep is ­
kach,  pod j e d n y m  szczytowym ek em  są 
piwnice  s k lep ione  z ceg ły ,  z takąż  posadzką,  
do których prowadzą wschody drewniane.  9. 
Owcza n a, s -opa ,  i oóora w jasku lcze  gnia/.do  
pobu lowaw *, s łomą kryte.  10. S todoła  z drze ­
wa o dw ó *h klepiska-.h s łom ą kryta, z manę-  
żem pod je d n ym  dachem , przy manezu na pod- 
murowaniu z kamieni i cog iy  m łyn ek  zn isz ­
czon y  do m ie len ia  Modu; w stodole  u m ies zczo ­
na j e s t  młocarnia  o s i ie  czterech  koni i s i e ­
czkarnia  o dwóch rzepakach nad młocGrnią i 
z t iK.o -ą l iCzuh, obie r. f ab ryk i ,E w an sa .  11. 
St .ijuie  i wozownia pod jednym uachi-m sło-  
mianym, w połowie  z surówki,  a w drugie i po­
łowie z c e g ły  palonej .  12. S tudm a balami 
ocembrowana,  z żurawiem. 13. Dzwonek na 
s łupie  drewnianym. 14. Spichrz z c e g ły  m u ­
rowany,  dachówką kryty, z komorą na skład  
porządków gospodarsk ich  przeznaczoną; o b e j ­
muje w sobie sień, z kąd w s c h o i y  prowadzą  
na pierwsze  i na drugie  piętro,  oraz dwie k o ­
mory; pod spichrzem znajd uje  s ię  piwnica,  do 
której p ’0  .vadr.ą wschody z c e g ły .  15. Budy  
n e k  przy spichrzu stary z c e g ł y ,  s łomą kryty.
16. Obok spichrza zrąb po spalonej gorzrlu i  
z c e g ły ,  do jednej śoii iny przystawi -ne są 
ch lew ki z drzewa w s łupy deskam i kryte. 17.  
Browar z c eg ły  murowany gontami kryty ,  od 
frontu czyi.  w szczycie  którego urządzone j e s t  
m ieszk a m  prz z d/. c d z i .z k ę  zajm owane,  o 
sześciu  p kojach ,  s n n i  spiżarni,  wędzarni, s u ­
szarni kuchni angie lsk ie j ,  dwa boczne pok iki 
p zyeta«viouo do nrowaru kryte  »ą aeskam i,  u 
oKapów przy t in m ieszk a  iiu znajdują się  
rynny blaszane,  ze sieni frontowej prowadzą  
wschody i i i  gorę,  d z i e  j e s t  pokoik  o dw ófi i  
okn ach i poddaszu; w browarze «u»j luje rlę  
drwaim a izka zacicrna,  suszarnia, spichrz,  a 
nadto Kocioł ze s ihodKami, kiiszt>łt i mie l-  
cucb; przy browarze j e s t  w y > t i z  c eg ły  
gontami Kryta, ze  wschodami do piwnicy p r o ­
wadzącymi,  przy wejściu do której znajduje  
s ę studzienka przykryta  bal -m*, do od p ływ u  
wody 7. piwnicy służąca; w samym browarzo  
um ieszczone  są z w v k ie  sprzęry i naczynia ,  j a ­
ko to: kocioł m edziany  z m os iężnym  k an«n‘,  
kadź /ac iern a ,  w^nua do brzeczki i druga do 
m ycia  beczek,  k l ztok.  kosz  drewniany,  kadź  
zal-.-wna, lasy druciaune,  kadź wodna, kadź 
zlewna, pom pa d ew m ana  do piwa z miedzian  
ną rurą, pompa żeiazDa, rynny drewnisnne ,

drągi z  ż e la -n em  okuciem , ła w a  dębowa, wąż 
m iedzianny  do spuszczania  piwa,  drybus i w a ­
nienka ,  wiosła,  garniec i kwarta, le je  blaszane  
i d^ewnianny, arfa do słodu,  kaotuary.  10 be  
czek,  ćwierć i pó lkarcówka okute . 18 .  P o m ­
pa  ssąca przed browarem, o d  której prowadzi  
rynna drewriiauna do kadzi zalewnej . 19. Przy  
dworze niewykończonym i przy browarze j e s t  
płot z fu rtką i bramą.

B. B udow le  wie jskie  do óworu należące:  
26 .  Kuźnia  z chałupą z drzewa p o i  jed n y m  
dachem  pobudowana, kl.?ńcem kryta, w kuźni  
y- kominem kowa skim  z c eg ły  murowanym, są 
narzędzia  dworskie: miech,  kowadło szparóg,  
szrubszt^k i 10 młotków; w chałupie  jest  izb 
trzy  i dwie  sienie, w chałup ie  tej zamieszkuje  
służba dworska: Kazim ierz A dam ski  kowal, 
który za m ieszkanie  i w ynagrodzen ie  roczne  
rs. 30 ,  oraz ordynarji korcy 1 1 na czas  od dnia  
23  Kwietnia 1867 r. do tegoż dn ia  w r. 1868,  
w ykonyw a  wszelka robotę dworowi swemi wę-  
g i a m 1. 21. Chałupa po prawoj s tronie  idąc  
od d*oru z drzewa, s ło  ną kryta, w której j e  
dna izba z komora na e t y  do dworu i za m ie ­
s z k a ła  je s t  przez parobk t  dw orsk iego .  2 2 .  
Chałupa ostatnia po tejże sam  j s tronie  z drze-  
v a ,  s łomą kryt*, o dwóch izbach i dwóch k o ­
morach oraz kuchni ang ie lsk ie j ,  zam ieszkała  
przez parob a dw orsk iego  i Frańc iszka  P e ł -  
kow skiego  młynarza,  który  z m ieszk an ia  i wia­
tr aka  płaci rocznie  dworowi po rsr. 45  i obo ­
wiązany j e s t  w szystko  mleć  bezpła tu ie  dla  
dworu, z  pi» rwjizeńitwem przed innem  m lew em  
za kont aktem prywatnym z dn ia  23  Kwietnia  
1866 r. na le t  s ześć  z dz iedziczką  zawartym,  
do czego  ma dodane dwie  morgi ogrodu. 23.  
W iatrak  deskami okożuchow any  gontam i kry-  
ty ,  o jednem  ganku,  z dwoma kam ieniami,  w 
dzierżawie  Frańciszka P e łk o w s k ie g o  m ły n a ­
rza zostający;  utensil ia  na wiatraku są w ł a ­
snością  młynarza. 24 .  Karczm a z krzyżulcu  
o trzech s ien iach ,  czterech  izbach,  jednym al­
kierzu,  zam ieszka ła  przez Pio tra  L ew an dow ­
s k ie g o  karczmarza, który  za wyszynk tranków  
dworskich pobiera piąty p r o c m t ,  i przez s łu ż ­
bę  dworską. 2 5 .  Chlewki z drzewa w slupy  
pod s łom ą  pobudowane, do karczmy p rz y s ta ­
wione i 26  P iec  do wypalania  ceg ły .

Gospodarstwo rolne w dobrach P rzec iszew ie  
j e s t  trzei h polowe, z których: pole  ozim ne w 
gruncie  klasy  drugie j  obejmuje rozległości  
ok-do m órg 185,  po e jarzynne  w  tak im że  
gruncie  około  mórg 185, pole  ugorowe w grun­
cie  klasy  drugiej i trzecie j ok o ło  m órg  185  
czyl i ra^em około  m órg  5 5 5 .

Ogród owocowy ogrodzony pło tem , zawie  
rający in s p - k ta  o trzech sk rzyn iach  i s ześć  
ułów z pszczołami,  oraz drzewa owocowe i ta 
kież krzewy, obejm uje  roz l eg ło ś c i  około  
mórg 4.

Łąki  od boru pod g r a n icą  Brom irza,  c ią g n ą ­
ce  się do granicy  Chiulzynka,  je d n y m  pasem,  
króre prz rzyna rów obejmują roz leg łośc i  o k o ­
ło mórg 180.

Bor znajduje się: pod granicą wsi Staroźre­
by, sosnowy, drągowina,  obejm ujący rozdegło- 
śei około  morgów 100; pod grau ićą  wsi Chu-  
dzyuka  dębowy i o lszow y  m ło ly ,  około mOrg 
15 pod gran icą  C.eszewa i Cievf.ewk* olszowy  
i brzozowy, drągowina,  około  mórg 85; pieńki  
po wyc iętym  boru port jiranicami w iiów  Cie-  
szewa, Oieszowka i Chudzyua,  n • paśnik  wspól­
ny przeznaczone około  mórg 40 ,  razem  około  
mórg 2 40  gruntu zawiera.

Wody stanowią: dw* kAiiałki małe  z a r y b io ­
ne, w o^ro i / i e  owocowym f»ołączone ro w em ,  na  
którym j  -st most k, obejm ują  roz leg łośc i  ka -  
*dy po prę ów  3  ), czy l i  razem około  prętów  
<*0, nadto  staw na łące zarybiony,  obe mują-  
cy około  prętów 120,  wedy więc obejm ują w 
o g ó le  około  prętów lfcO.

N ie u ż y tk i ,  j a k o  to: place pod zabud owan ia­
mi d w o r s k im i  i d/nedzińcem, pod z a b u d o w a ­
niam i wie js i lemi do dworu należącem i,  w d ro ­
gach  przez  grunta debr P rzec iszew o  p rzech o ­
dzących,  w ygonach  i rowach, ob e jm u ją ,ro z le ­
g ło ś c i  w ogo lę  około  mórg 3 0  prętów 2u0.

Uwłaszczonym  włościanom na wsi P r z e c i ­
szew o  przyznane są niektóre  s łużebności ,  ja k o  
to: pasania  bydła, wspólnie z dworakiem, z b ie ­
ranie  suszu,  leżaniny,  jmłowen i branie d rz tw a  
do reperacji budowli.

D oura  Przeciszew o opłacają podatków skar­
bowych rocznie w ogó le  rsr. 8 3 2  kop.  1 2 l/ 2, a 
w tej liczbie  zwrot pożyczki bankowej na m a­
szy n y  ro ln icze w r 1S67 w ykazany  j e s t  na 
rsr. 4 2 0 ,  zaleira ą też  dobra w opłac ie  pomie  
monycli  podatKów w o g  d r.*r. 6 3 J  i to t t y ­
tułu dopiero co wzmianko wartej pozycek '  b a n ­
kowej.

z ' ję c iu  dóbr Prze- iszewo li r. A .  prz z 
K om ornika  8 U s k ie g o ,  gdy  Jan Zie l iński  n» 
żądan e którego też  r.aięcie nastąpiło ,  wniosł-  
«»y *aję«:ie to do ks ę^i  w i.-czystej dnia  1 ( 1 3 )  j 
Marca r. I d >łszcj subh stacji dóbr zaję tych  
nie  popierał; wyrokiem przeto  Trybunału  Cy 
w iln ego  w A  jcku z dnia  3  (15)  Dlaja r. n , 
w miejsce {*omienionjgo .Jana Zie l ińskiego  do 
da ls z e g o  popierania stibhastacji dół>r P r z e c i ­
szewo lit. A .  w O kręgu P ło ck  m położonych,  
podstawieni  zostal i: P in k u s  S i lberb erg  h a n ­
dlu jący w m ieście  Płocku,  Fraóciszka z Ł u ­
kow sk ich  Ś k ib iń ika .  wdowa po Michale S k i ­
bińskim w m ieśc ie  W arszawie ,  W ła d y s ła w  S u ­
m iń sk i  obywate l ,  w dobrach W ęgrzynowie  
o k r ę g u  P łock im  i Bron is ława z S u m ińsk ich  
Loska ,  L udw ika  L es k ie g o  /ona,  w asystencj i  
m ęża  cayuiąca i tenże  L u d w ik  Leski czy l i  oboj­

g a  m ałon kow ie  Lescy,  we wsi Kręgi  okręgu  
P u łtu s k im ,  zamieszkali , w szyscy  jako wierzy* 
cie le  hypoteczrii, obierający sobie piawne za* 
n n esz k ao ie  do ca łego  da lszego  postępowania  
ssbhfl .s łacyjn ejo u F raóc iszk a  L ebensztejn Pa* 
trona przy Trybunale  Cywi nym w Płocku,  w 
tem że m ieście  zam ieszkatego .

Zajęcie  d >br P rzec iszew o  w kopiach dorę- 
!m ^ u  O eckiemu Wojtowi gm i* 

ny Klernewo,  do której wieś P r z e c L e w / n a *

2  J • i ? ' rca (y K w ietn '») 1868 r.

d ikV it:*  :r;;rxtr i* ?
p a ln .a n jc b .  :-o,I d n i .m  1 ( U , '  T  
a na<tępn-e , ,0 wy oku po, i8t»w ,en ie « v „ ó k » '  
jąoy... , drug. r„  w aula  13 ( 2 4 )  Cr0rwL  t r 
do księgi zaś zi»aresztowań w Kancelarii  Pi*! 
sarza Trybunału utrzymywanej,  w dniu dzi 
siejszym.

1 lerwsza publikacja  zbioru obj iśnień i wa-
rUDkow l icytacyjnych p r z y s t o j n y c h  d c
s p r z e d a j  w drodze przyraus-one ó wywlasz.  
czemn dobr P .z ec iw e w o  lit. A.  o d b ęd . ie  sie  

Audjencj,  T yban.Gu C y W,ln e ? o „  Płocku

1869 r'n,e r ' ' l> <lQiU 2 {U>
P ło ck  dnia 2 I C/.orwca(G Lipca) 1,369 r.

Asesor Kol g .a lnv ,  B ie lsk i.
J r r r  taDhIlCy W saIi » * ^ P 0 'w ejT ry .  bunalu Lyilnea-o tr Piocku.

I  lock dnia  24 Czerwca ifi Lipca) 1869 r.
A sesor  K oleg ia lny  Hi<d-ki.

T iifc a v V s W iadomo czynię, iż w dniu 28
Lipca (9 Sierpnia) 1869 r. o godzinie 9 z rana 
w Starem-mieścic, meble machoniowe i jc io !  
nowe, lustro t. p., 0 godzinie lo  z rfn a  w

= z t S : ^ ń i ^ t l f sioT e

2 / : r r  )*■nia) r b. o godzinie 10 z rana za Żelazna-Bra

v : z ,; x ° ż z e’ jes?on°"'  ? ?
K n ° w g°P “ f  12 W P01^
nowe k u frv ‘i r przy ^ arsza'vie- “ eble josio- 
derobn vA f  rłdle> ł(Sżka żclazno, gar-
ca f l l  s t ? 8 - T  1 L P’> zaś dl‘ń' 30 Lip-
w m ietóe  Rnrl ° « odzi,,ie 12 w południe
na n k e n  t ymm,C 1(m’lecie Radymińskim,
nfnw c “ • argowym ‘ogoż miasta, meble macho-
w l  JOS1,0,lovv'e- Jusr,ro, rq.dle miedziane, ta-
k n e i 3 Celanowc ! P-. jako w drodze egze-
na /icvr '"61 nicl'0,“° ^ i ,  przez pubiicz-ą licytację sprzedanemi będą.
1 1 *̂ un O r ło w sk iKomornik,

w Warszawie pod Nr. 543 b. ulica D ługa  
(dawniej dom Elerta zw a n y , zamieszkały.

„„f'' °  m 626 P riw llie  z «j§te ruch uności 
przez publiczną licytację sprzedano będą a  
mianowicie: dnia 2S Lipca (9 Sierpnia) r! b .
0 go d z in ie  10 n a  S e w e ry n o w ie  w W a r s z a w ie -  
m e b le  m a c h o n io w e  i je s io n o w e ,  s u k n ie  dam-  
akie i w a z o n y  p o r c e la n o w e ,  d. 1 (13 )  S ie r p ­
n ia  r. b o g  idz 1 1 rano m  p la c u  przy  t r z e c h  
K r z y ż a c h  w W a r sz a w ie  m eb le  p a l i sa n d ro w e ,  
lu s tr a  k a n de labry ,  z e g s r .  i t. p a  o g o d z in ie
1 _z p o łu d n ia  na  p lacu  p r d  L w e m  w W a r s z a ­
w ie  m e b le  j e s io n o w e  i o l s z o w e ,  lu s tro ,  la m p a  
i *. p  przedrniota

1 * M. Rzemnicki, Komeruik.

Z A P 0 Z W V  K D Y k T A L N K  
I S L K D C Z E .  

BH30BH liT) cyjfy.
N . D. 5 3 4 S .  II cmpuicoHcici i i  C y , f b  D c n / i a -

in u n r . i t , n o t l  H o . iv,;/1n .
B usuB aeT i. cum . .Ik«hobhki BnyittiRHm, 6. 

ByproMiicTpa * .  KaMirucita, IlerpoROBCKaró  
y t 3 j a  h i sen y  ero  E r y  B n y Ki:BHm,, ripoatH- 
Baiomisx-h m .  Rep. B jo n . im m ,  JloASHHcitaro y-  
*8*a, lierpoKOBcitoft 1’j ót puin , HblHfi 0 T jy -  
'HIH1IHXCH OT I. M tcni CBOi TO IKHTeJI.CTBa, 
UTOÓb BŁ npOJ(.IJI;KCHin 30 RHeS OTTi I1IIJKC 
iiiicaHiiaro nucjia aBiijin::t. 1 1 , aRt.mnifi CyA"B. 
ruh oĆTjHBjieniii u jm  nj łi ironopa BapmaBcita-  
ro yroJioBHaro CyRa o t b  23 Il iiBapa ( 4  d?e- 
Bpajia)  136 9  rORa i u i i  y BT.ROMHjin CyR-b o  
CBOeui, MlCTD IlpeÓUBailill, iióo bt, UpOTllB- 
HOłii, c j y n a t ,  S y j e r i .  nocTyiiaeHO no  aanoHy.  

r .  ncTpoitO Bb, 12 ( 2 4 )  Iio.ta 1K69 rosa .
npeRCHRUTeJbUTBy IOUlłfi CyRbH, 

XMejeHcaifi.
*  *. *

' r7Z ap ozyw a L udw ika V. nukiew icz b. Bur- 
m strza  m iasta K am ińska Powiatu Petrokow-. 
sk iego  i żorij j tg o  E w ę W nukiew icz zaniie- 
szk a ły ch  o sta teczn ie  we wsi W iączynie, Po­
w iecie  Ł od z.rsk im  Gubernji P e tro k o w s k ie j  
a obecu ie niewiadom ych z pobytu, aby w c ią ­
gu dni 30  od d it.y tego z ip o z w u  st iw ił w 
-bądzie tutejszym  dla w .,słuchania wyroku 
Sitdu K rym inalnego W a rs z a w s k ie g o  c dnia
23 S ty czn ia  (4  Lutego) r. b. w ich sprawte 
zapadłego, lub o u iiejs .u  swego zam ieszk a-
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n ia  donieśli, gdyż wrazie przeciwnym Sąd po 
S tąp i podług prawa.

P e t r o k ó w  d  1 2  ( 2 4 1  L i n c a  1 8 6 9  r  

S ę d z i a  P r e z y d o j ą c y ,  C h m i e l i ń s k i

N. I). óS24. Cypi, lic it panw m t. ilu  on
III/.tu/iin. ob HtiALnuptn.

J ^BusŁiHaen, i -i, npHcy-reBie cnoe b*  yc-ra- 
HOBjeHHbiS 3O-jHeBBH0 cpoK t co jh h  Hane- 
'sa-raBin cero:

1. M Buiy KoTKOBCKaro.
2. Tapuia BoTKOBCicaro aorrexH ro p o ia  Cv 

Sm o k i,.
3. Mop-rxexn BaflcenCcpra sn-rexa r. IIio-

HBniioBa.
4. A x e itc a m p a  4K a6nn c i;a ro  am-rexa rop, 

T ip  m epocxn, CyBajKCKoii TyOepHiH, hhh* 
HeBSB'kcTHi.ix’b ci, M tcTa npe6uBaHis, S'13 
BticjtynianiH  npiirOBopa no j-fcxy o m ix t  no- 
e x tjo n a B n ia ro , F t  nponiBHOM t 1160 cxysa-S 

BO 3aB0 H a n t c t  hhsjh noc-rynxeiio ó y je - r t .
I ’. K axbB apis, jh h  3 ( 15)  Iioxa 1869 r . 

IIpt'jc*jaTexbCTByiom ifi C y j ta ,  
H ajB opH ufi C ob-L thhh*, j e  lone .

** *
Wzywa:
1 Mowszę Botkowskiego.
2. H irsza Botkowskiego, m isrzkańców  m. 

Suw ałk.
3. M ortchela W ajzenberga, m ieszkańca m. 

Ludwinowa; i
4. Alexandra Żabińskiego, mieszkańca m. 

Przerośli Gubernji Suwałkskiej, aby w prze­
ciągu dni 30 od daty zamieszczenia niniej­
szego, w Sądzie tutejszym, dla wysłuchania 
wyroku w sprawie przeciwko nim wydanego 
stawili się, w przeciwnym bowiem razie po­
dług prawa z nimi postąpinnem będzie.

Kalwarja d 3 (15) L ipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

N. D. 5522. Cy/fb HenpanvmeMVoU  
VoAmiiu ci, Ku.u.supiu.

C n i 't  n p n raam aeT t An-roHa ITiHeBHuanpo- 
Bcxogamaro H 3 t  ro p o ja  IJoHenoHa, a  hmh* 
nensBiCHaro c t  silscia am-rexbCTPa, gaGu jxh 
BMCxyinauin p iu ic n ia  no j-fcxy Ka3HMHpa 
3ioMityca HenpejteHHO B t -reueHiH 30 jHefi B t 
8 jt. umili C y ą t sbhxch. 
ft T. Kaxbeapia, Iioxa 16 (28) jb h  1869 r.

' IT pe jc tsaT ex b C T B y io m iS  C y j a ,
J H a jB o p H t iS  C oB tT B H B t,  j e  IoHe.

*  * .  .*Wzywa Antoniego Gmiewicza pochodzą­
cego z miasta Poniemonia. a  obecnie z po­
bytu swego zamieszkania niewiadomego, aby 
do ogłoszenia wyrobu w sprawie Kazimierza 
Ziorokusa najdalej w dniach 30 do Sądu tu ­
tejszego przybył.

Kalwarja d. 16 (28) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezyduiący.
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5408. Ci/ a '/, ncnpi/onme.ibi/ou
n<>.muin m, KuAMapiu. 

IIpii3NBaeTt c irn t Monmy HaBngOBHua Aio- 
CoBuaa, atnTexn ro p o ja  Cyna.mKt hnh1s He- 
Hie-Sctho rg* npefibiBammaro laGbi jxh  bm- 
CxymaHis cocToaBmaroca oG t hhm* npnroBO- 
p a  BenpewłHHO B t TeueBin 30 jHełi B t sg*- 
timiii C y g t  irpiiG uxt hxh saaBHxt rj-Ł CKpLi- 
BaeTt.

P. Ka J b n a p i a  Tioxh 11 (23) ih h  1869 r. 
npexckgaT exbC TB yiom if t  C y jb a ,  
HajBopBbif i  CoBkTHHKt, j e  IoH e.

*■ ■ -  *  *Z a c o z y w a  m n ie iezc m  M owsze  D aw idow icza
Ł n h o w ic z a  m ie s zk a ń c a  m ia s t a  S u w a łk  o becn ie  
n ie w ia d o m o  gdz ie  p rz e b y w a ją c eg o  a b y  d l a  w y ­
s ł u c h a n ia  ? ap n d ło ? o co doń w y ro k u  n iezaw o ­
d n ie  w c-apu dni  30 do S a d u  tu te ja z e g o  p r z y ­
b y ł  lu b  don iós ł  g d z ie  p rz e m ie sz k u ie .

K alw arja  d. 11 (231 L ipca  1869 r.
Sodzia P rezyduiący,

R adca Dworu, de Johnę .

N. D. 5563. CcUncKiu Mupooou 
Cy/p,.

B N 3 b m a e T b  5 > M u n a  B a c n x e B C K a r o ,  o tctob- 
s a r o  c o x g a i - a  H 3 t  j e p e B H H  A x e K c a H j p o B C K a  
■KeH3 B l : C T H a r o  n o  ut.cTy n p e G u B a H i n  hbh-tbch 
B t  3 f l 'k n iH i f i  C y j t  B t  n p o j o x t - e n i H  ( 3 0  j H e f t  
CO j h h  n o n e H a T a n i d  s - r o r o  B b i a o p a ,  n o  c o 6 - 
C T E e H H O M y  j-kxy, i i x i r  l o i i e c - n r  o  uf-CTl; n p e -  
C t t B a H i a ;  3 g 1; i u H e M y  C y j y ,  h x b  6 x a a : a S m e f t  
t l o x B n e S c K o f i  B x a c T B ;  b 6 o  B t  n p o T H B H O M t  
C J t y n a l :  n o c x y n x e H O  Ó y j e T t  n o  a a K o n y .

CefiHbi, hhb 1 9  (31) Iiojn 1 8 6 9  ro^a.
IIpexct,saTejbCTByiom ifi OeftHCKaro 

MnnoBa.ro Cyna, rpańO Eeititt.

N D. 5567. €// {/, Tlpocmo/i H oA uniu
Sb óuKO.loeii 

B b i 3 b i n a e T t  B t  n p n c y T C T B O  C B O e b u ,  3 0 -  
gHeBHbiScpoitt co flHH H a n e u a T a n i a  cero B.ia- 
g H C x a B a  B a p a H O B C K a r o ,  n p e a t ^ b  B t  r M H H t  
C T e p ą w n b ,  CoKoxOBCKaro y t3 sa  npoatHBaio- 
tgaro, HbiHli c t  M-fecTa npoiKHEaHifl Hen3BtcT-

Haro, jrxg CHHTia c t  noro 1101,03.iwia, no 0 0 6 - 
CTBeHHOMy e ro  j i x y ,  B t npoTHBHOMt cxy u at 
nocrynxeHO ó y ^ e T t no aaK onaut.

P. ConoxoBt, Iioxa 15 (27) jHti 1869 r. 
łlpejcj-bjaTejbcTByiourih, Beńepit.

N. D. 5523. Ci/Ab HcnpasnmcALHoU  
IloAiitfih so  KuAbsapin. 

Bbi3WBaeTt c u n t  Monury (bexb.rsiaHa jku- 
TexH yti3SHaro rop. BxajHcxaFOBa, a  hhhI. 
HeH3BtcTHaro no n-ficTy upeńbiBaiiia, ja6bi B t 
TeneHiit 30 jHeS co jhii HiuieHaTaniH cero, n- 
BHxea B t 3/rfcniHili Cy^a, jx n  BbicxymaHia 
npyrOBOpa Toro we Cyga no coócTBeHHoay 
fltxy , boo B t nptiTBBHOM-b cxyaal;, rioc-ry- 
uxeno OyąeTt no 3aK0Haiut. 

r. KaxbBapia Iioxa 16 (28) ja a  1869 ro ja. 
lIpejctxaTexbCTByiomiS Cyxna, 

RagBOpHLlK CoBtTHHKt, je  IoHe.

N. D. 5703. Ci/A't. llcn p a ttn m eA b uou  
st> A e u m n ę b .  

aa (_fe) c. r. Ha piw * BbcxU bosx*  iep . 
PansBBt, r«UBH JIoHBKb, To-TbincKaro y t 3- 
ja , BapmaBCKoii PyOepHiB. nafijeBO nxana- 
loigaro Tpyna MywanHbi, EOToparo t* jo  noj- 
xewaxo ywe KoppynuiB, łam ix iu  k iipona-
naroAe. r  I,eH3I,,l5C™ rO , pOCTft O oxte cpej-

- fl> ° K0J0 30, a ep T t xnua no noBojy 
'  B M a z tT iiM x t, 6opojbi KpoTbo noj-

mho ovebi” 011’ "if r0 J0 B l!’ s o x o c t  aacTiio Te- 
«vro 1  ’ y6Pauaro OoHwypuy KopTO-

B t BapuaHl! KOTOpott

uaxbga h KycoseKt KapaH- 
garna B HOBCHHaro Kpyrxaro wBxexKyaep-
tL h h J c b w J015710 3acTerjIy Tyio naTŁ ue- 

}  nyroB H gt, h uiTaHW KopToswe 
SHMOBLie ńpoHSOBaro nB*Ta B t Kpacaua h 

”  dhthb , pySam sy H3t  roxaujCKaro 110- 
K0XTUeC7’ HanePCTHHKaMI1 U MSHKeTailH Ha 
XBHHtibr aaniLH,tH nepno- eMaxHpoBaHHbie Be-

OnefiKH, XOJCTHHBie nO^IUTaHHHKH 
p ° ******* n o ™ ™ :

TeMHu'ft UITaHH’ Ha m e t uaTepiaxbHbiii manxb 
’ ,,a HOraxt KiiMauiii rno3jHsiu jep e - 

™  ” ™ e’ Myj" ‘H «y»a»»H e jbTopo-
Tbi^pynTj')i-r!'*n0 *CaHHUe KaK"  I,0ARePrHy-

Hie°6C v f JI' ' !' 3TO* % B0 Bce°0m ee cB l.jt-  
caie b M 1 " ' ° n T '}' BC* « rpamgaH-
iiorvTa w * “ H l*acTHbixt j n p t ,  kob
“m F J  ‘ 1“ KilK1U H" 6 m ' o ®a-
BMme’vno aiBTexbCTpa u nponcxowjeHiB 

J " " M a y m r o  J 0 F t ,u  bxh we npHan-

HXB 6 x L a W „ y ° S TŁ Ti' K° ROL‘ 3*’Łm,lc,' y 
r  JleBHHua, 7 (19) I roHH 1869 ro ją . 

UpegctjaTexbCTByioruii} CyjkH, B a ep t.

L IS T Y  G O Ń C Z E . 

m C K H E T E  J U fC T L I .

N. D. 5 0 74. Ci/Ą-b licnpasum r.u.n, fi 
lIoA iu iiu  S'b Pu,{OMb.

BxaroEoxsTt b c *  b o c h h h h  b rpawjaHcnia 
BxacTH TmarexbHO cxt,*KTb apec-ramra Ocnna 
LTafiHaisa, na  rp n  ro ja  h  t P h  j h h  B t  ape- 
CTaHTCKiH p o r u  npHroBopeHHaro, ńtwaBma- 
ro Zd I i o h h  c. r. n s t  IlBaHropojcKoS Kpt.no- 
CTB, H 3t jepeBHBPoroiKB, rMHHŁi luna. Ko3e- 
HBUKaro y t s j a  upOBCxojam aro, h  B t  c-iynat 
UOBMKH OHaro jocTaBBTb HajxeaiamnMt no- 
pjiAKOMt B t BbimeBjieHOBaHHyio lcptnocTb 
HXB B t 3«tmHifi C y j t  jxh nocTynxemii c t  
hhwtj no 3aicoHy.

IIpHMliTu OcBna CTałiHHKa, OTt p o jy  26 
J t T t ,  HH30Kt pOCTOMt, XBgenpOJOXrOBaTOe, 
rx a 3a c tjb ie , H oct n  p o T t yatepoHHHe, 6opo- 
j a  Kpyrxair, boxocm Ha toxob-b pycue, o ą tT t  
B t apecTaHTCKOe nxaTbe.

T. PajoM t, Iioxa 1 (13) jhh  1869 ro ją .
IIpejdsjaTexbCTByiomiS Cyjba, 

KocTepcKiŚ.
*  *  *

Wzywa w szelkie władze tak  cywilne jak o  
i wojskowe, nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuwające, aby a resz tan ta  J ó ­
zefa Stajn iaka, za kradzież na la t  trzy  i dni 
trzy  ro t aresz tanck ich  skazanego, w dniu 23 
Czerwca r. b. z tw ierdzy Iwangoród zbiegłe­
go, ze wsi Rog~zy. gminie L ipa. Pow iatu Ke- 
zienickiego pochodzącego śledziły i w razie 
ujęcia, aby onegoż do tw ierdzy Iwangoród 
lub Sądowi tu te jrzem u dostsw ió zechciały.

Rysopis Józefa  S tajniaka: la t ma 26, wzro- 
stuśredniego  tw arzy  ściągłej, oczów siwych, 
nosa i u s t  m iernych, brody okrągłej, włosów 
blond, ubrany po aresztancku.

Radom  d. 1 1 13) L ipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, K osterski,

run h u  Panxaniine M’lxoB cnaio V t.a ju , h Ma- 
p H H H y  H H y m i c o n y ,  u s t  j e p c B i m  K c io H W H H a -  
kh riiHHbi MuxaxoBiine Toro we y t3 ja ,  oOeii- 
naesibixt B t itpaw-6 co B x o M O a t .

n p m itT U  llKOBa M y c i u a :  xt-rr, 2 4 , pocT t 
c p e j n i f t ,  B o x o c b i  p y c b i e ,  r x a 3 a  - r e M H u e ,  x i m e  
Kpyrxoe, u o c t  h  p o r t  yutpeHHoe.

lIpBKtTM JlapiiiHHU jliiyuiitoBoS: x t - r t  o-rt 
p o jy  50, po cT t xopomiii, boxocm reMHO-py- 
cu r , rxa3a TeuHwe, XHgo upojoxroBaTOe, 
HOct npogoxrOBaToS, p o T t  óoxburo(i. 

r. XemiHHu jhh 3 (15) Iioxa 1869 r.
IIpejctjaTexbCTByiomiri CyjbH, 

MeweeFCKiB.

W2ywa wszejkje władze, nad porządkietn 
i bezpieczeństw em  w kra ju  czuwające, aby 
Jakóba  M usiał m ieszkańca wsi K aliny-W iel­
kiej Gminy Rasław ice, Pow iatu M iechowskie 
go i M arjannę Januszkow ą z wsi K siężnicz­
ki Gminy M ichałow ice,tegoż Pow iatu o k ra ­
dzież obwinionych u jęły  i tu tejszem u lub 
najbliższem u Sądowi dostawić zechciały.

R ysopis Jak ó b a  M usiał: la t  24, w zrostu 
średniego, włosów ciem no-blond, oczów cie­
mnych, tw arzy okrągłej, nosa i u st m iernych, 

Rysopis M arjanny Januszkow ej: la t 50, 
w zrost dobry, włosy ciem no - blond, oczy 
ciem ne, tw arz ściągłą, nos ściągły, u sta  sze­
rokie.

Chęciny d. 3 (15) L ipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

Hi no n ie ry  cBoero wHTe-ihCTBa HeiijebcTHu- 
x e ,  j o c t u b i i j u  Bt c e ń  C y j r ,

flxogKt, Mas 30 (IlOHH 1 !)  jhh 1869 r.
IlpexcijaTexbc.TByiomia C y j i , n .

HOBOflBOpCKift. ,
*

Wzywa wszystkie wojenne i cyw lne wła- 
rnf:.,a.Z y, wrazie uiScia Fryderyka Sztejke, 
tęczniegw “i9- ewitII8pl>ka młynarza, osta-
irn ^n[ , 5  mieście Bobrowuiki mieszkające- 
w;c zo i  m  z Pobytu niewiadomego, dosta- 
w,ć zechciały do Sądu tutejszego. *

Płock d. 3 ) Maja ( l i  Czerwca) 1869 r.
® a Prezydujący, Nowodworski.

N.

N. D. 5107. CpA'b Upitemu u, UoAuuiu 
cl r .  A o m nb .

BxarOBOxaTt B ci BoeHHbia h rpaatgaHciiia 
Bxacrn TmaTexbHO cxijHTb eBpea PuBaHa 
B penuTeSH t atH TexnyisjH aro r. AoBHia oó- 
HaeMaro B t Kpami; ó iatanm aro  1137, JIobhh- 
CKaro geTeHgioHHaro apecTa h  B t c x y sa i 110- 
h m k h  ero, upejcTaBHTb H ajxesiam iiut nopiij- 
KOMt B t BbimeHMiHOBaHHbiS h x h  OxHiKaiiuiifi 
C y j t .

IIpHMiTu: 48 x i T t  o r t  pogy, poern  cpeg- 
Haro, rx a3 t H e p au x t, boxoci, s e p iiu x t ,  xu- 
no npojoxrOBaroe, ocoóue npnMiTbi: naxbuu 
y  npasoti [tyiin Kj-HBue, ooxeH t Ha Kiixy n 
HoctiTb ó o po jy  n ycu KOpontie, o g i r t  B t 
uepHOe eBpedi-Koe nxaTbe, mraHbi h 3 i ,  TeMaa- 
ro icaHnwaca, io x th h u c  gxmiHbie cauorH, sep 
Hyio m ansy c t  KOawpKOMt.

T .JoBHat, 25 I k»hh (7 Iioxa) 1869 roga.
A cecop t TpiiOyHaxa, n. g. Ilo jc y jca , 

Koxefficnir. Act-copt, 3HaeBcuifi.
*

. Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
1 w o jsk o w e  n a d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w k r a ju  
czuwające, a b y  n a  s ta r o z a k o n n e g o  R y w a n a  
Bretsztein mieszkańca miasta powiatowego 
Łowicza obwinionego o kradzież, zbiegłego 
z tutejszego tre s ttu  detencyjnego, baczną 
uwagę zwracały i wrazie ujęcia Sądowi tu ­
tejszemu lub najbliższemu odstawić raczyły.

Rysopis: lat 48, wzrostu średniego, oczów 
czarnych, włosów czarnych, twarzy ściągłej i 
znaki szczególne palce u prawej ręki krzy­
we, rupt«ra i z rost krótk ; ubrany w czarny 
żydowski hałat. spodnie z ciemnej dymy, hu­
ty czarne długie, czapkę czarną sukienną z 
daszkiem.

Łowicz d. 25 Czerwc (7 L ipca) 1869 r.
Asesor Trybunału, 
p o. Podsędka, Znajewski.

D. 5254. C i/.ib  U c n p „ .,n m  , locji 
llu A u ifiu  Ob IIAu u  n i,.

a a ^ o p a jK O M t^  6e L c T c ™
(IipaHUHuiK-y Bh .i Fen y hj pf
**« n P ° « " a B m y »  « t  jepeBHH OccysKo'

c n * C T a ^ ™ i b c r n  H0BCKar°  a
xu ocoóeHHOe 0f)pUTU-i 11 i* cxyuuli iipH xeu.

m iS ' c y g t  "
n p n M i T b i  S a x b C K o H :  A t . r t  o r t  p o x y  60 

p o c T t  n a x u f i .  B o x o c u  c - k g b ie ,  r x a a a  r o x y O b i e  
Hoct y M t p e H i i u r t ,  u o j o p o j o R t  u p y r x u i  o ’ 
C O O e H H b I X t  l i p H M k T O B t  H e H j l t e T  b .  " ’

I ’. n x o u K t ,  Iioxa 1  ( 13 )  j h h  1 - 6 9  r  

IIpcgcBgaTexbCTByiomiii Cygbii 
IIOBOgBOpCbiz.

N. D. 5 0 2 0 . C'/Ąb Ilcnpnuum eA bvou  , 
rioA in iin  ob A en tfu t/o xb . 

E xaroeox iiT b  Bee BxacTH naójnoja io ip ie  3a 
nopajHOJia, u 6e30nacTHOCTiio B t  H p a t Tiua- 
TexbHO cxtsgiiTb, a  B t  cxyaafi nOHMKH B t  
OHofi HXH fixiistaflmift C y j t  jocTaBiiTb R KOBa 
M y c a x t,  iKiiTexa je p e rm i K axgH a-B exm iaa

S D. 5061. Cy,{'b ilcnpitniiTncALHuil 
Hu Aim iu ub I', hit. it,i/uxb.

IIpocHTb b c i .  BOtiHHbiH u rpaatjaHCKia Bxa- 
CTii H aO xiojaioinia 3a n o p a g a o jit  itpa/r. oópa- 
igaTb ocoóeHHoe EHHMaHie na MocbKa <bafine- 
p a , aiHTeXH ropoga IlHHHOBa, K tx e n s o S  Py- 
ÓepHia oÓBHHaewaro B t  yóiScTB i, d u b -6 co- 
CToam aro B t  6e3BtCTH0i i t  O T C y T C T B in  h  b *  
exy’ia t, iiohmkh jocTaEHTb e ro  n o j t  cmbhoio 
CTpaateio B t  3glimHili C y j t .

Bpian-feTbi tbaSHepa: x-fett OTt pogy 49, 
p o cT t cpegHiS, rx a3a ck p u e, B oct n p o rb  
y M t p e H H b i e ,  b o x o c m  ii Oopoja ct.pbie. xngo 
noxHOe Kpyrxoe, T*xocxo:i:eHia xopouiaro.

I ’. K-kxbuH, 27 I10HH (9 Iioxa) 1869 ro ja . 
npegc-tjaTCXbCTByiomig Cygbx.

MaiuiHCKiB.

*  *  *
Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń­

stwem w Kraju czuwające, aby na Mośka 
Fajnera z miasta Pińczowa Gubernji Kiele­
ckiej pochodzącego, o zabójstwo obwinione­
go i zbiegłego, baczną uwagę zwracały, wra­
zie pojawienia się ująły i pod silną strażą 
Sądowi tutejszemu odesłały.

Rysopis je s t następujący: lat 49, wzrost 
średni, oczy szare, nos i broda umiarkowa­
ne, włosy i broda siwe, twarz pełna okrą­
gła budowy dobrej.

Kielce d 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Miciński.

N. D. 5126. Cy/jb HcnpasnmeAoHoU 
/JoAlIttill ob flAUl/Kb.

Bbi3H B aeT t Bce BOeiiHbia 11 rpaaijaHCKia 
BxacTir, jaóbt B t cxyqa-S noHMitu t&pbigepKa 
III-refiKe, usikioinaro 29 xk-r* O T t  p o jy , xy- 
TepriHa, iiexbBHKa, B t ocraxbHoe BpeMH B t 
ii-bcteiKl! BoópoBHBKii npoiKHBaiomaro, hm-

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i bezpmczeflstwem w kraju czuwające, abv
ostftn tnC1S ę Bilską, o kradzież obwiniona 
powiecie Lh,™  ‘ ^ suwku: 8minie Ossuwko,’

Rysopis Zilskiej je s t  następu jący , la t 6n 
wzrostu małego, włosu siwych, oczu niebie 
skich, nos um iarkow any, podbródek nkra . 
gły, znaków szczególnych żadnych 

Płock d. 1 (13) L ipca 1869 r 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

"■ 5562 Ci/Ab Hcupiisu/ne.iLHiiu
Ho.Ul/tiu. fttj Ku.Ujiiupiii.

l i J a r d t w a n ,  bc* bochhm h 1, rpa^jaiicK ia 
B xacrn  Tinayexbiio cxkjHTb aa,

1 . J l e f i o o i o  I l e r p y m a H a c o i i t  x l / r t  5 0  O T t .

2 u , ? ° m C , l e i " " 10’ XHlta K pyrxaro , r x u 3 t
P °CTa y sz p eH iia rt,, „o ca  T oxcraro  

pycM xt noxoct, ocoObixt upiiM-hTt Keiiiilno’ 
m aro; sa  “ " " O '

2 . I l l x y S x o i o  B p a x a H T O n t ,  x t , T t  5 0  o - r t  

p o j y ,  o o x b m a r o  p o c t i i ,  u p o j o x r o r a - r a r o  xhiw 
c t p u x t  r x , i 3 t , y M B p c i u i a r o  p x a ,  n p o a o x i  
l O B a t a r o  H o c a ,  c t j o B a t b i x t  n o x o c t ,  n p n -  
w b t t ,  o c o o i x i x 'b  M e H M Ł io i ą a r o  h 3 a

3- . l a h s e p o i i t  B p H x a i i T O i i t ,  x * T t  30 O T t  
P ° « y ,  c p e j H a r o  p o c - r a ,  6 y P M x t  r x a a t ,  k d v -  
r x a r o x H p a ,  p b i « H x t  n o x o c t ,  y » i l i p e n i i b i x t - —  
P T a  h Hoca, o c o O b i x t  i i p i m r . T t  n c H i i T . i o u i a -

M auh£e™ ,D’ XUTej,ma R°P°Aa floHeitOHa, 
hK, r r r ° y1i3*i' ’ CynaJtKCKofl PyGep-

" f: m,He" mJS,M B'L OkataBaiiiMK
a CBOeiO SiHTCXbCTBU, ll CKPUBmb IUHMCH OTT, H.lK'fH'iJiirr n 1 huBdB'-«  H d K a ^ a m , !  a  n ' t  c - i y ' i a l i  i i o h m k u

B tt>3 itm H isaBHTLr  i m p a j K O M t .

* e p “  H J “  C H “ a f i u l i f i  C y ^ fc -

r ‘ Kn ™ Bai ’i,r’ A m  15 ( - 7)  r H'xs 1869 r. 
n p e j c * j a - r e x b c T B y :o u , i f i  C y j b a  
H a j B o p H M i j  C o B t T H H B t ,  /e  l o ’n e .

N. D. 5602. Cy,\b jicnpaoumeALitoa 
IloAillftU Ob K a .u ,napiu.

IIpOCHT* BOeHHO H rpaiBjaHCKO UOXHireS- 
CKie BxacTH, c-rporo cx-HguTb sa OTxyuHBuuiu' 
CH « 3 t  BkCTa JEIlTexbCTBa HBaHOMt IleT D v ' 
iuiteBH-ieat, u B t cxysak posMcita npeupoBo- 
AHTb ero saKapayxOMt B t 3«kmHifi nxu Gxh- 
2>afluilS Lja-b. npHMkTM: OTt pogy 2-1 X tT t 
po cT t cpejHik XHUO Kpyrxoe, boxocm Te- 
MHbie, rx a 3 ckpbie, a o c t  u po T t y.nt.peHHMe 
o c o 6 u x t npHMtTt HeHMke-rt.

P. KaxbBapis Am  |6  (28) 1869 r
UpeAckjaTexbCTByiomiS Gygbs 

HajBOpHMll CoBtTHHKt, je  IoHe.

* *
Wzywa wszelkie w ładze policyjne, nad po­

rządkiem  i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwa

f a n a  P i n V ^ f -Pg°  Z m- T Ca zamipszkania  .lana P ietruszkiew icza, ja k  najściślej ś led z i-
jy . J wrazie ujęcia Sądowi tutejszem u lub nai- 
bOzszemu pod ścisłą  s tr  żą  dostaw iły Ry. 
sopm: la t  24, w zrost średni, tw arz okrągła,

. s7 Ciemne, oczy szare, nos i u s ta  p ropor­
cjonalne, znaków szczególnych żadnych 

K alw arja, d. 16 (28) L ipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukow-ego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,


